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Razem na wy ogobę ten tytuł wepaniejd). vs isa sisbassW 
Powiedz, czy wrodzonego. nic piętna nie zetrze; zbuo babas 
Czylić miłe oygzyste jak dawniey powietrze ? ? AD) 
Czy w obcym będąc. syty: łaski pańskiey, kram reba Hori 


Przestaje już bydź ; w tobie ludzkość we e zyyczaju? 
Bo co my, cośmy; przedtóm twemi ziomki. „byli 
Żadney w tobie odmiany teraz nie zoczyli. ; 

Byłeś przedtów rozumny , przyjeżdżasz zrozumem, i iVi 
Byłeś wzięty Z przy, miotów, wracasz z ozdób słumem ; Pó 
I choć na to przyw iley nikomu niedany, „, r 


Jakoś od nas wyjechał, tak wracasz. kochany. 


Ale ty ztwojey strony przy znay mi to hrabia, ; i Siir 1 
Że twe przybycie dziwy w Warszawie wyrabia. Í z 
Ja com niechętny muzy doznawał niełaski, obur 
Com gorzey wiersze pisał niżeli Bielaski, . - , sA 


Czując odmianę mego pióra oczywistą, 
Smiem się eiagnąć do ciebie z słodkim organistą (1), 
Który przejęty mnogim twoich pochwał likiem, 


Choć nie myślał warmińskim zostać kanonikiem, . T ) 


(1) Autor poematu Organy Kajetan: Węgierski. 
Da. wileń, T, K. N.27. 1817. 15 
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aoc _ 
Erzeoież-dzieląc słuszności swoie dłuto-łupem,  - — 
Czcił „z rozumem biskupa i rozum z biskupem. 
Powiedz jeszcze po coś się miał do nas Przęnosić? 


JE Ł1 ODT Tak 2, © i SEa GeT 
CR RA na awe RIES jey tam dosyć ;* 


Załkzezł Komu; jak 660 ńitara łaskawa: | 4" 
Nie on goni za sławą, akdćza nim sława. ©1000 
ROK SENTES d W ODDYCHA 
Niechay na swiat pojedzie, chociaż nabył, straci. 
Czyli patrzeć pod jakim ciosem Polska kona? 
Ztamtąd xiąże przybyłeś, skąd ona strapiona, © 


I czy w lewą pojedziesz, czy się udasz w prawą, : 


Wszędzie nań zgotowaną żiiaydziesz zgubę krwawą, ` 


Żądze cudzego wziątku, niedbalstwo o swoje, 
Gnusność, zbytek powszechny, wnętrzne niepokoje, 
Brak gdzie trzeba słuszności, a podłości przemoc, 
Wprawiły ziemię polską w tę nieszczęsną miemóc. 
Chociaż jey sternik-rząd m chce przymilić doli, 
Ona jednak w bezprawiu żyć i ginąć woli. 

Nie masz tu po co jezdzić. Lecz przybyłeś pewnie, 
Ztamtąd gdzie ci nie wolno, tu zapłakać rzewnie, 
Abyś króla dobrego co się dla nas znoił, 
Przybyciem swojóm miłem żal przykry ukojł. 

Ale z czego naybardzićy kontenci Polacy, 

Żeś przybył na ostatni dzień hipca Jgnacy, 

Tu dłużnych twojey sławie odbierasz życzenia, 

Na ten dzień od twojego wsławiony imienia. 

Tu ci król, tu ci możni, tu i słabi pędem 

Szlą serca na ofiarę z lat pomyślnych rzędem: 

A ja twoją móy xiąże sławą ocucony, 
Chcąc w chwalebne od ciebie grać wiązane strony, 
Kiedy mnie ku pochlebstwu Apollo nie puszy ; 
Siebie i liche wiersze twey polecam duszy. 
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Bo nucić niskim tonem czyny znakomites="— -sn 
Jest to nieść niewstyd z hańbą na czole wyryte. 

Nie mego trzeba lotu, by określić godnie : 

Jakeś się nakształt jasney ukazał pochodnie, ` 

Jk Viaskiem Sire wziętości rzeźwijć tę stolice, x smie 
Radością ponadbracżne okrył okokcćj | 5115 6 08017081Q 
Jakeś nie nawykł skąpstwu, hoynością sowitą 

Udarował bogatym Włocha jezuitą (2), 

Który aezto z Włoch, poniosł swoje wy uiszczenie 1041010347 
Znalazł przecię u niego słodkie Rrzytojęnie, 
Jakeś nową lądzkością, ho dawnych nię wspomne 
Pochwał, którę cię;poszlą na czasy potomne, , 
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Ożywił moję słąbość,. dobył, pióra z. pleśni, > pi eissuto > 
Na wdzięczność tobą będą brzmiały moje pieśni 0 jio; onii Ki 
I czyli słońce zaydzie czy jutrzeńką błyśnię. ZE 
Dla ciebie W będę oddychał, PDAP unia wa Si pie iqi Ta 
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Wielkiemi nadziejami bawiąca radośnie | von bsg si iòooF 
Zniknęła Antonina w pidrwszey wioku! wiośnie, u «%0) 


Przeciwne obiecanym: nastąpiłyskutki, bosso isb odiy? noT 
Zostawiła naybliższym łzy, jęczeniay smutki s opo; Lòs où 


Tak róża, cięta kosą nieostróżney tęki, 0% 01 w1oa 
Padła, az nią przyjemność i:rosnące wdziękie sin v! 

Z pięknego ciałka duszę zarekrutuyrChrystae cw ~ 
Między półki aniołów bczwinne i czyste, 000 ~ Da 
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2) Pierścień z dyamentu czarnego z yrobioną zuit 
6 postacią od Krasickiego darowany X u Gh GEMEET 
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SZLACHECTWO. 


Satyra z BoAŁó Dernzó (Boileau Despróaux) 
przestosowana przez „Alexandra MoNIUSZKĘ, 


Semme nie jest próżnym na świecie przesądóm, 
Gdy żyjąc pod surowym prawey cnoty rządem ji 
Szlachcic , co rod wywodzi z krwi płodney w półbogi, 
Nie wybacza z tey, którą szli przodkowie, drogi. 

Ale cierpieć nie mogę, gdy mi Pyszniś jaki, 
Próżne tylko szlachectwa BATER, znaki, 
Cudzych zasług ozdobą zuchwale okryty , 

Chełpi się nie swoiemi przed światem zaszczyty, f 
Zgoda na to, że poczet jego przodków sławnych 

Zajął mnogie arkusze w dziejach starodawnych; > ; 

Że Piast, aby ioh rodu zaszczyty pomnożył , 

Na wierzch tarczy herboWney strusie pióra włożył. 
Pocóż te próżney chluby niewczesne wystawy, sr 

Gdy z tylu świetnych'wdziejach bohatyrów sławy, g 
Ten tylko dziś przed światem ma zaszczyt jedyny, >i 
Że ród jego zbutwiałe świadczą pargaminy ? i| 
Jakkolwiek go wywodzi bogów w chlubnym wątku, * 
Cóż, gdy mu serce tego zaprzecza początku: sins 
Kiedy w nim głupia duma jest wielkości: godłem; 

I gdy gnuśnie zasypia w:próżnowaniu podłeni? Í 

A jednak, gdy go widzisz jak z zadartą głową __ | 
Chłobuą o swoich przodkach rozwodzi się mow. % 
Rzekłbyś, ż że samo nieba ma god rządy swemi, -io 

Że go Bóg zinney, niżli nas; ulepił ziemi. 
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Sobą samym zajęty niebacznie rozumies AAPS EA, 

Że każdy bić pokłony winien jego dumie. - RW 

Ztómwszystkiem, choć jegomość pnie sie tak zuchwale , śą A 

Z przeproszeniem, pomówmy z sobą poufale. re boyrz TY 
Powiedz z rzadkim rozumem wielki bohaterze !. ..; q 

Które to z tylu źwierząt pierwsze mieysce bierze ? 

Odważnego rumaka ja mém zdaniem waże , 

Co w biegu dzielną rzeskość swoich sił okaże: 

Co nigdy nieustawa w zawod lecąc żwawo, ' Es 

Co chlubną tysiąc razy okrył się kurzawą. i 

Lecz chociaż mi konowal przysięgą dowodzi, 

Że szkapa od owegorumaka pochodzi ,__ 

Co Kijów z Bolesławem dobył, gdy na bramie 

Szczerb szabli dzielne króla zostawiło ramie ; 

Kiedy leniuch , pod ciężkich tłumoków pociągiem 

Grzbiet zgięty, sękowatym chłop okłada drągiem. i; 

Jakże chcesz gdyś oszustem, szulerem, opojem , 

Nosić wien ¿c nabyty cudzey pracy znojem. 

Niełudzi mne bynaymniey błyszcząca pozłota , 

Serc szlachetnych jest cechą nieskażona cnota. 

Więc, gdy się między wnuki sławnych przodków liczysz, |» 

Pokaż nam że ich świetne przymioty dziedziczysz. 

Że unikasz występku, dobijasz się sławy , 

Żeś urzędnik poczciwy, obywatel prawy , 

Że potrafisz dla sławy zapomnieć wygody, 

Spać w polu, cierpieć zimno, pragnienie i głody. 

Znam cię zacnym szlachcicem po tych znakach świetnych, 

Z tysiąca bahatyrów wywodź ród szlachetnych. 

A jeśli w Bolesławach, Sobieskich, Czarnieckich , 

Nie dość dla siebie znaydziesz zaszczytów szlacheckich : 

Gdy zdobywców Kijowa i obrońców Wiednia, 

Sława, twoim zaszczytom nie jest odpowiednia , 
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Słowem, kiedy w oyczyśtiie dość zacnych i licznych 
Nie znaydziesz przodków; szukny w dziejzch żagranicznych ; 
A przettzjsszy koleją 'ksóleiprzeszlych Wieków, 
Wywodź swóy ród 6d Rzymian, tab gdy cHëëst 0a Greków. 
Licz za swoje pradziady królów i rycerzy , 
Alexandrów , Ceżarów każdy'ci uwieszy. 
Próżno surowy krjtyk' źtiptzeczać ci będzie," 
Jeśliś nie jest, godzieneśpydź w ich Witków rzędzie, 
Lecz choćbyś od półboga pochodził Alcyda, 
Gdy cię okrywa podłych występków ohyda , 
Przodków, których żkańbiłeś, poczet okazały 
Przeciw tobie odrodku świadczyć będzie Gały : 
A blask ich sławy na to ci się tylko przyda, 
Że jaśniey oczom świtą twoję podłość wyda. 
Próżno pyszny krwią przodków przez ciebie zhańbioną 
Zasypiasz pód tych imion czcigodnych zasłoną’; i 
Darmo ich cnotą kryjesż bezecne przywaty , 
Darmo, są to nikczemirte w oczach inoich mary; 
Ja w tobie widzę tyłko zwodziciela, garza, 
Rozpustnika, oszusta, niecnotę, zbrodniarza , 
Głupca, którego głupstwo w szaleńca zmieniło , 
I szczepu szlachetnego widzę gałąź zgniło, 

Możem się uniósł, muzy niey zapędy gniewne 
Żółcią zaostrą pojąste rymiy zapewne: 
Z panami trzeba grźecznić, więc się wspokoje, 
Ale proszę, oddawnaż słynie imie twoje? 
Odpowielź, jaż zapewne tysiąc lat minęło ;4 
W których więcey trzydzieści pokoleń 'ktyitnęło f 
To wiele, lecz niebraknie oczywistych śktłów , 
Pełne tiggi zaszczytów twych dzielnych pradziadów, 
Naydawnieysze hetbarze, zapisy, kroniki, 
Zachowały w swych kartach liczne przodków szyki, 


Lecz w tys przeciągu czasu, czykięteż nawiasejy oseta W 
Twe babulki w wierności niespotktięły diiseni 791 w diona 
Któż nas o tém zapewni, że: peźez wzgląd na sławę ©9553: 


Swych mężów, zalótnikom dawały ódyrawę? | caino W 


| Może jaki ztichwałec, co się w wasz Hod wta: acit, 


Krew szlachetnie płynącą twoich dziadów zinącił. 
Niechay ten dzień na wieki przeklętym zostaje! 


Gdzie ta próżność zmazała czyste obyczaje. enar gie iws1b U 
Swiata pierwiastkowego gdy dni szczęsnie twały, OOS sk 
Każdy w swey niewinności szukał tylko chwały,  ” "== 
Każdy pod równióm prawem pędził Żywot blogo ; r aadęze 
Cnota była szłachectwem, i do trónów drogą : rygfrytewać Z 
12 M riboq Ási 


Nie szukano podpory w rodni jewish 
Z czasem prawey zaśłudze zamkrięły się wice © É stez0 

Występek był widlniożnyś , w pońiżeńiu Wotl; 193 osdi" 
A pycha , co się "próżne taty óbleka, siq s gduid) 


Pod imieńiem | szk lectia ujarzmia człowieka.  ' 
Stąd to owe tytuły markiza, barona , wes 


Zamiast chot, same tylko błyszczały'imiona. 
Aż tu zaraz dowcipy w dziwy nieubogie =a 
Herbów ódróżniających zuaydą skarbydrogie, 0 
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*A z różnych słów herbowych tworząc język nowy, 


Wymyślają habdańki, cyrembiergi, sowy. 
Temu.piórstrusich temu złotych? gwiazd'dostarczą , 
Temu hełmy, lub dadzą koronę nad tarczą ; 
Tamtych pogoń odznaczy, innych grzeł, polski, 

I wszystko co w herbarzu swym zamiknął Okolski. %4 
Potóm gdy płoche głupstwo rożteńi 'upoiło, 
Honorowi skromiótńń już mieyśca'niebyło: 
By stopień urodzeniatrzymiić dostoykie. 
Trzeba było na zbytki krócicisjać” Mioynie, Ei 
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W pysznych mieszkać pałacach, słażalców orszak tw sos.I 
Stroić w barwy upstrzonę złocistemi szlaki... piladsd g+7T 
I że szumny, graf, jedzie Wkarocy, znać daimis MAJ o sn ŻUSH 


Woznica paląc z bięzayi i „służalców zarajojss wy Rd re 

Wkrótce „owa wielmożność, kiedy głod, dokuczy,, 
Pożyczać a nie oddądź. sztuki się nauczy i: 
Niedhą nat to, że biedni Wierzyęiele, rojem 
U SG się marnotrawey, dręczą tma ek > 
AŻ przyydzię czas, gdy. dłużnik swey mety dobięży ; kj idni 
Pałac wezmą „pod rozbior, : a pana do wieży. f 
Znękany nędzą wchodzące: z hultajami. w beaty ,. bog ehi 
Bezwstydnym targiem | przędał zacne antenąty,  /. 

A tak podłym sposohem rozstając się z,bidą, ; AB 
Honor pański odzyskał okryty ohydą, 

Czyjey krwi jasność złota blasku niedodaje, , 
Próżno ten, ną popisy z świetnym rodem staje AE 
Chlubę z przodków ma; w tobie każdy zi szaleństwa, 
Zmać cię niebędzie chciało, zrzecze się rų lzeństwo. 

Lecz ten zawsze wart czegoś kto w złoto uogaty, 
Chociażby w barwie „gudzey , gdzieś chodził przed ląty, 
Choćby niebyło. żadnych. rodu j jego śladów, r 
Wielądek w swym herbarzu da mu sto pradziadów. , 

- EPLGRAM MATA, 

Igna ne -aowod DEOWS serwo or" 

jioso bagigwczani RZACUE 


UNA NitwżnęczNOŚĆ, ie 
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z tylko w pamięci żyje, 
Pełno na niewdzięczność ść „wrzaskuę 
Bo się krzywdą w głazie, ad NEST 
A dobrodzicystwo na piasku, 
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ŁAKOMCA NAWRÓCONY. rT y 


Oycze wielebny, dziś. naymocniey czuję, , 
Rzekł kaznodziei łakomca. w niedziele „ 
Jak grzesznikowi słowo Boże wiele 
Duszney korzyści zdolne jest przynosić: 
Nic nad jałmużnę.w świecie nieznayduję 
I postanawiam odtąd. .«. o nię prosić. 
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NA WIDOK PORCELLANY. 


'Wątłe pamiątki przemysłu człowieka ! 

Na wzór wasz przebóg! świat ten jest odlany; 
Przyjaźń, los, miłość, i, możnych opieka ; 

Są to daosyoja kruche z porcellany. S 


DO " Cztdiwisex LIRA i 


Nie szukay ha ziemi marnie 
Serc łaskami zniewolonych, 
I któż śmiął z ludzi bezkarnie 


Pomoc nieść dla uciśnionych ? 


Lecz niechay cię to niezraża, 
Pełń cnotę dla samey cnoty, 
Niewdzięczność jeszcze pomnaża 


Serc dobroczynnych pieszczoty. 


MIŁOŚĆ NIEZMIENNA, 


Kiedym się pieścił z Justyną , 

Zapyta w słodkim zapale : 

Przysięgasz kochać mię stale, 

Aż anikłe życie dni spłyną ? | i 
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- m 
Dopóki w.piersiach tchu stanie, . 
Panować będziesz nademną : 
Ale przysiąż bydź przyjemną, 
I ciągle wzbudzać kochanie. 
Bao Nt** 
Kiedy cię gniewa głós mych wyżnak tkliwy. 
Odtąd hyhi ustóm milczenie nakażę. =] 
W cichości czując miłość nieszczęśliwy , 
Powiedz oktiitna czy tém cię obrażę ? 
z Nocy wieyskich Pana DE LA WÓ (de la 
Veaux) wolne tłumaczenie wyjątków (1) 
przez, J. G. STYczYNsKIEGo. 


. W ILEŚ, 


Pzvcau was, smutne przybytki pychy i nie- 
woli, wielkie miasta! gdzie bezbożność roz- 
bukana tratuje nogami przygnębioną 'enotę, 
gdzie złoto wszystkióm włada , gdzie szaco- 
wne uczucia natury. przydusza blask powa- 
bny szaleństwa. Witam cię, wiosko kocha- 


(1) P. BznrxoW$ki W Historyi lit. poł. wymawiając bar- 
dzo sprawiedliwie wielu naszym pisarzóm, mianowi- 
cie bibliografóm, że'nie wymieniali ż dokładnością ty- 
tułów xiążek , roku i mieysca ich wydania,ow jakim 
języku, i czy wierszem lub prozą pisane, niekiedy 
sam podobnym . zarzutóm podłpudla, "Z pomiędzy in- 
nych na: kar. 472, T, I. niedostrzeżenie daję się wi- 
dzieć szanownego autora względem tłumaczenia Wo- 
ey wieyskich Pana de la Veaux. „Nocy wjeyskie 
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na! luby przytułku szczęścia i niewinności! 
dusza moja , właśnie jakby z kaydan dobyta, 
swobodą oddycha ; myśli się moje rozszerzają 
po tóm rozległóm przestwórzu , którego grá- 
nic oko nie zmierzy; jakaś tajemna słodycz 
rozlewa się po moich zinysłach : jestem szczę- 
śliwy! przybywszy nażad do mojey lubey 
chatki , będę wiernie pełnił przepisy natury. 
Umiarkówana praca wystarczy na moje po- 
trzeby ; ogródek móy , plenna niwa i trzoda 
obfita, opłacą się aż nadto sowitą korzyścią 
moim roboczym rękóm. Odsuniony od kłów 
twoich, dzika potwarzy! będę sobie patrzał 
zdaleka na te niewinne ofiary , które codzień 
od twego jadu padać będą; powieki moje 
zroszę łzami nad ich niedolą, a los, który 
mnie wyrwał z twojey paszcżęki, tysiąc ra- 
zy będę uwielbiał ! SoN ire 

Za każdym razem , jak skoro słońce scho- 
dząc z naszego poziomu , póydzie do drugie- 
go półsferza rozsypywać po nióm dobroczyn- 
ne promienie, porzucę moję robotę, i noga 
za nogą przeydę się po krętych brzegach stru- 
myka; a doszedłszy żywego źródła rzucę się 
cały na zieloną murawę. Tam to zachwyca- 


„ (mówi) Pana de la Veaux z fran. przez Stanisława 
s Szymańskiego w Warszawie u Grela, 1785. Prze- 
„„drukowane z opuszczeniem nazwiska auiora i tłu» 
„macza w Warsziwie u Diufura 1788.** Naprzód 
nie można stąd wiedzieć 'czy tłumaczenie Szymań- 
skiego jest w prozie lub wierszu; powtóre ztego wy- 
razu przedrukowane każdy wniesie, że to jest toż 
samo tłumaczenie Szymańskiego ; kiedy się rzecz ma 
wcale inaczey : albowiem to tlumaczenie (1788) wiets 
szem jest ręki Ignacego Bykowskiego. 
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jący. widok tysiąca świateł: rozrzuconych po 
niebie wzniesie duszę moję i'serce rozrzewni. 
Precz stąd dzikie przesądy , wasza, gruba po- 
włoka zaciemia czyste światło prawdy, Sam 
na sam z naturą , słuchać będę jey głosu; ca- 
ły się poddam jey natchnieniu ; nauczę się po- 
winności mnie przepisanych i używać będę 
roskoszy , których mi ona obficie dostarcza. 
Poszarpię tę zapony , pod któremi się czło- 
wiek przed oczyma mojemi ukrywa , a zoba- 
czę go takim, jakim jest w istocie., 

Otoż już czuję wpływ tajemny natury; sa- 
mą wolnością oddychać się zdaję. Lekki się 
ogień w.sercu mojćm wznieca , zaymuje się 
płomieniem, i wszystkie me Żyły przenika. 
Wszystko mnie czaruje, wszystko wzrusza, 
porywa, unosi , wszystko wyobrażeniem swo- 
body i szczęścia napełnia...... 

Już cienie nocy sprowadziły na ziemię głe- 
boką cichość , która się w duszy mojey odbiła. 
Zefiry igrające roznoszą balsamiczne kwia- 
tów wonie; blade promienie xiężyca wśród 
„gęstych gałęzi drzewa przesuwając się od- 
krywają bieg błyszczącego strumienia. Sam 
tylko łoskot roztrącających się wód o skały 
najeżone, nad głuchem milczeniem natury 
panować się zdaje. 

Wszystkie tu stworzenia spokoyności i 
szczęścia używają. "Tysiące różnobarwnych 
robaczków igrają sobie po miękkich i srzebrzy- 
stą rosą powleczonych trawkach ; ryby się 
w wodach pluszczą i swobodnie podskakują; 
ptaszęta w gniazdach swoich poją się słody- 
czą spoczynku. 
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Zwierzęta niewinne! i wy także na łonie 
pokoja oddychacie lubą wolnością ! zdaje się 
Że noc cieniem swoim zasłania was przed 
okrucieństwem człowieka; korzystay cież.ztey 
dia siebie szczęśliwey chwili , wkrótce ju- 
trzeńka  błyśnie w waszych zakątach , i czło- 
wiek się ukaże, którego mordercza ręka może 
wam życie odbierze. ..... sua dŁŃIU ( 

zc SMIERĆ, yz POPE 

«.,,'Nie, nie.,., już się nie będę: pod- 
dawał więcey tym trwożliwym przeczucióm, 
które się zdają jakieś mi nieszczęście zapowia- 
dać ; precz je od siebie oddalę..... słodka na- 
dzieja zstępuje z górnych niebios, uśmiecha 
się do mnie , i serce moje roskoszą przeymuje: 
Niezmrużonćm okiem: poglądać będę -na' te 
sztylety, które na mnie los zawistuy wymie- 
rza. Widzę mieysce schronienia , tó mieysce, 
do którego się niewdziera zapalczywość ty- 
ranów , gdzie się rozbijają nienawiść i zem- 
sta, ° O śmierci! wszakże to jest twoja świą* 
tynia !.,. ty jesteś tém bóstwem dobrotliwóm, 
które składasz na swojóm łonie niedolą czło- 
wieka i narodów !.. tron twóy wspaniały , 
blask wiecznego światła otacza ; przy nim spo- 
tżywa Święta i nieskażona prawda. Wszysta 
kich tu cichy spoczynek i miły pokóy zay- 
muje.... ty panując nad całym światem, gdy 
przychodzisz ku pocieszeniu i otarciu łez cier- 
piącey nędzy, w jednym. momencie wyry- 
wasz ją z rąk wściekłości i okrucieństwa; tar- 
gasz jey kaydany i wolnością obdarzasz. Ale 
e śmierci! jakże jesteś dla złych straszną | o~ 


220 


L = zza 
twietasz óczóm bezbożnego wrotą nieprzey- 
rzaney wieczności ; sumienie g9 mięszą, i 0- 
kropnością przeraża, stawiąc mu długi szereg 
jego niecnot izbrodni..... zstępuje nięszczę- 
śliwy: zę drżeniem w tę bęzdenną przepaść. ., 
widzi się wśród posępnych ciemności. .. wrzask 
i żałośne jęki z głębokości otchłani obijają się 
© jego uszy....  ,,,, 

Wy, którzy to człeka losem panowaniu 
waszemu poddanego , za nic sobie macie; wy, 
którzy: chlubni wysokością rodu waszęgo, pra- 
wo ciemiężenia nad tylą tysiącami ludzi roz- 
ciągacie; wy , którzy, ich majątek, szczęście, 
Życie nawet, na igrzysko i rozrywkę waszę 
poświęcacie.... wy drżyycie!... drżyycie, bo 
was. sroga pomsta czeka!.... Cóż to już wi- 
dzę!.. wyż to drżycie, .. wy niezwalczeni bo- 
hatyrowie! wy świata całego, mocarze !.., 
półbogi! na których skinienie ziemia się trzę- 
sła... gdzież się podziała ta okazałość , ten 
pysznie wzniesiony: majestat? gdzie ta moc 
i niezwalezona potęga ?.... wszystkę'to po- 
dobno, jak mara i sen, przeszło...,,. 
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w Dzienńikuwilenskim umieszczone (a), a zmay- 
dując /w niem. wezwanie: obywątelów. „do 
otworzenia; w: tym pagdsionies myśli swoich; 
śpieszę /% oświadczeniem przekonanią mojeg 
Ej „je. pod światłą A/WWMĘ.. Robke 
dzieja decyzyą. WDarować  przytemi proszę 
więkowi mojemu 64 letniemu stępiony: uniysk 
i, pamięć: mającemu „ jeśli się w czeń omyłka 
i miedostałeczność: okaże; Y9Og| UE GŁÓW ddaniz 

, Kart. 199. Dieńnika wileńskiego swyraża, 
że Statut w Ar, 90:z R; 4„ułatwił sadom cady- 
wizorskim stanowienie cen, na wszęlkię zaem= 
ne majątki, a tem samiem, jasne saom dziel- 
czym pvawidła przepisał. ałwwide9i 

Święte to prawo statutowe, służyło W'0— 
wym wieku za prawidło, kiedy: ten statnt: byk 
stanowiony, lecz w teraznieyszym , co: do:cen 
ziemi, służyć niemoże. Napisana w-nim w Q.5. 
cena: Æ morg ziemi pognoju za kopęgnoszy: 
Pola prostego morg za ĝo gr.... Boru; Lasów, 
Puszez, každy morg 'po groszy 20. Ktożby 
się w terąznieyszym wieku na tę cenę zgodził, 
osobliwie borów, lasów, puszcz , ktoby. teraz 
morg przedał za 20 gr., podobnoby ii za,50 
razy tyle nikt nie przedał, Nie jest więc ża- 
dnym prawidłem ten artykuł dla exdywizo- 
rów do stanowienia cen w exdywizyach. 

Jakąż więc regułę sądom exdywizorskim 
przepisać , żeby nie arbitralnie jak dotąd ale 
wedle prawa, czynili taxę i exdywizyą. Ja 
"w moiem przekonaniu nieznayduję inney nad 


(2) T.AY. str. 194. 
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tę „ jaka między kupującym; a przedającym 
dziedzictwo: dzieje się powszechnie : a) zln= 
wentarzów ekonomicznych podawcżych , pod 
przysięgą : przez /debitora komportówać się 
mających; 2)! z wyznań ekonomów ;' ciwu- 
now i innych ludzi /ekonomicznych , takoż 
pod przysięgą czynionych , o wysiewach ziarn 
ozimych i jarych, o ukosach siana; 5) z dobroci 
gruntów ukazującey po wiele ziarn brać do 
plonw, 'z<ceny mierney: w kraju exystującey, 
tudzież z gotowego grosza,i innych prówentow 
ziemnych , nie licząc” podatku miodowego od 
pczoł włościanskich., ani grzybow, orzęchów, 
niesprawiedliwie przez: dziedziców wybiera- 
nych, i zostawując one przy włościanach ; na- 
ostatek zcałego ruchomego majątku dziedzica, 
wyciągnąwszy intrate ogólną , dzielić onę, 
ziemią , lasem , sianożęciami , włościanami, 
w proporcyą każdego kredytora summy : jeżeli 
dobra wystarczają, na pewny siódmy, lub 
w reszcie szósty procent, do skupna“ przez 
debitora: a jeżeli nie wystarczają, tedy na 
piąty , lub na taki, na jaki wystarczą, dziedzi- 
cznie, i t. d. 

Kar. 207. Oblata obligow podług konst. 
1776 r. bardzo sprawiedliwa, dla ewa 
obywatelów od tax i exdywizyy , ale podate 
jednego procentu od summ obligowych, ile 
w czasie teraznieyszym, przy opłacie podatków 
skarbowych różnego rodzaju , i przy powin- 
nościach ziemskich , zdaje mi się byłby nie< 
sprawiedliwy. Wszakże te summy obligowe, 
nie zkądinąd urosły, tylko z intrat ziemnych, 
po opłaceniu od onych podatków skarbowych: 
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to pierwsza racya. Druga aś, Żć summa od 
wpłaconego podatku pozostała, zgiie na obligu: 
albo zexdywizyi do połowy Vmniey upadnie, 
albo na kupno dziedzictwa “lub ‘na inne poz 
-trzeby « obrocona (będzie i zupełnie zniknie, 
a podątek w taryfę weszły «na zawsze: do/0= 
płaty skarbowi zostanie ; nie będzież to zgubą 
obywatela» Niemasz sprawiedliwszego podaż 
4ku nad ziemny, «nic więc dziwnego że się 
kryli obywatele z obligam * od oblaty, ; bojąc 
się płacenia wiecznego od obligów zaginionych 
podatku. a wa s unit an „sa bO oi waJe 
o0 Mimo to jednak potrzebna jest. oblata oblia 
gow- dlas ochrony 'obywatćlów od zgubnych 
tax i exdywizyy, ale razem potrzebne jest 
rządowe zapewnienie , że od summ obligo- 
wych i praw zastawnych, podatek do skarbu 
płacony niebędzie ; a chętnie obywatele poda- 
dzą swoje obligi do oblaty. , 

Oblata też obligów i praw zastawnych, dla 
ochrony kosztu obywatelskiego i zdzierstwa 
po kancelavyach , : nie powinna bydź inna, i 
w jedney kancejlaryi ziemskiey, tylko taka: 
ma bydź sporządzony protokół alfabetowy od 
2⁄4, aż do litery, Z, zostawując na każdą literę 
alfebetową:papieru arkuszy ÆW. /V.; pod któremi 
alfabetami, obywatel mający oblig czyli prawo 
zastawne, ma zapisać w protokole, np. takt 
Adamowicz pożyczył u Piotrowicza na dobra 
swoje nn, r. męca i dnia nn.czer. złotych n n, 
czyli rubli srebrnych n. n. czyli złotych pol. n. n. 
i tak pod każdym alfabetem zapisywać debi= 
tora, na summę pożyczoną , ato dla tego, żeby 
każdy obywatel łatwo mógł swego debitora 
Dz. wileń, T. V. N.27. 1817- 16 


t 


324 

wynaleźć. Nagroda regettawioza zapisanie ta> 
_kowey oblaty do protokółu i razem zą zapisanie 
swiadectwa na obligu czyli prawie zastawnem, 
nię od summy ale od każdey sztuki oblato= 
waney , po kopiejek miednych 'n.n.' a nie wię: 
cey, pod karą za extorsye prawami przepi- 
saną : a kancellarye, to jest regenci przysięgli, 
po zapisaniu takowey oblaty do prótokółu,mają 
zaraz na tymże obligu- czyli prawie zasta- 
winem , zapisać ” swiadectwo 'w te słowa: ^ 
n. n. mca, n. dnia n. ten oblig czyli prawo za= 
stawne od nn. na summę nn. temu nn. dane, jest 
Gblatowane. Wprowadzać zaś per extensum do 
akt, zdajemi się,byłoby kosztem stron niepotrzę- 
bnym, a dla kancelaryy znacznym ambarasem.' 
Kar. 212 Do zapobieżenia takowym zdro* 
źnościom należy obudzić Konst. 19588 14726 it. d. 
-- »dPu trzeba czas przeznaczyć miesięcy nw. 
do oblatowania starych obligów, dotąd nie- 
obłatowanych , żeby niepodpadały konfiskacie 
wedle konst. 1776 r. za mieoblatowanie onych 
dotąd. Grzech ten powinień "bydź 'przeba- 
czony , ponieważ cały naród , nieprzyjął tey 
konstytucyi: odtąd zaś wszystkie obligi i pra= 
wa zastawne mają bydź oblątowane; zaraz 
przy wzięciu onych, i na papierze stemplo= 
wym pisane, pod karą konfiskaty konst. 1776 
roku przeznaczoną. ` 
Kar. 218 salaria exdywizorom od 150 ru- 

bli srebr. po 5. procenta , a drugie tyle na kan» 
cellarye , komorników i woznego. Vakre salaria 
zdają się bydź za nadto wielkie. Dotąd po+ 
wszechnie przeznączano, na exdywizorow 
od 160 rubli po zł. 12, na kancellaryą po ru- 


blu,a na komorników po pół rubla: w ogół zł. 20; 
ai tako wzbogącali sięgexdywizorowie 4 stąrali 
się , jak o wąkąns jaki, „o naznaczenie siebie 
na exdywizyę, i rzadką exdywizya na któ- 
reyby „exdywizar za kilkotygodniową. pracę 
niewziął 20,iysięcy zł, Qto przykład z sądzą 
cey się teraz exdywizyi, między kredytorami 
zeszłego, wojewody. nawogi-. i sypa: jego: ge- 
nerała, Niesiołowskich. „Pyżęznaczeną jest, os 
płata taka, jakom wyżey wyraził, ą ita lady 
exdywizor wezmie więcey pa Łysięcy szłątyc 
za kilkotygodniową Jekky „pracę, , Długu, ;bor 
wiem. okazuja.się około: 29 milionów, złotych. 
ieysce na exdywizye „ adajemi się nayy 
pizyźwojtsze.,. w dobrach pryncypalńychę de- 
bitora, inaczey sustentowanię się sanrych exdyy 
wizorów, byłoby: niewygodne, i každy: znich 
musiałby mieć kucharzą,i dalszych do tey po- 
trzeby „ludzi : niechby więc  praktykowanym 
dotąd: sposobem , z.dóby, debitora, przez wy- 
znaczoąego; prowizora , „byki sustentowani,,. ` 
_ Względem zaś nienabieranią wiele, ludzi 4 
koni ,„ przepisać. regułę, żeby żaden exdyn 
wizorjnad konie i dwóghludzi, więcey z sobą 
na exdywizyą piebrął + a regenci i komornicy 
nad parę. koni i człowieką „jednego niebrali, 
psiarni z sobą nie prowądzili , i polewanie 
w czasie exdywizyi niebąwili, się , pod utratą, 
wyznaczonego salarium: i nagrodą „ szkod, 
ztąd wynikłych u «oai, o: lógszrp 
Nie. jest interesem exdywizorów., zdajęmi, 
się, przeciągać exdywinye, owszem przeciwnie, 
żeby jak nayprędzey kończyć je i wziąć sas 
łaria znaczne. Ja. na nieszczęście moje we 
19 
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4rech eżdywizyach żnajdujący: się , 'tóż samo 
i po inych exdywiżyach w gubernia grodzień- 
skiej , Hie widzę przeciągania oñġéh, 70i. . 

Kar. “394 Przeznacza urzędnikówizjjmskich 
ze Sch powiatów po jednym do exdywizyiZdaż 
jemi się nie jest potrzebą odrywać sędziów 
zieniskich od ich powińności, lepiey w jzňāa 
czać wolne osoby niezajęte sądównietwem, 
ztą przestrogą dla wyżnaczyć się: fnająeych 
exdywizorów : TEOR 

(T Zeby” niebył wyżnaczony LE; niie 
majątek swóy' oddał na exdywiżyą: t odi iN 

2. Żeby niebył krewny dužnika, Aa któż 
zee, z kr edytorów. 

6, Żeby podatku podusznego P+ skarbu 
przynaymniey sto złot$ch płacił, 

"4; Żeby niebył/ nicżem nótowany; > č 
-0q 5P Żeby wiekw swojego miał laros 1 
'" uNietylko sady główne , ale i sądy vziem- 
skie , zdajemi się , powinne mieć wołńość wy- 
znaćzania exdywizyy s mianowicie w” spra 
wach ubogiey okoliczney szlachty: ‘Klór ym 
niestaje ` kosztu , udania się doisądów. głów 
wniych,. *Bliżey | im ‘w sądach ziemskich: wła- 
snego „powiatu , żądać 'exdywiżyi: à nade- 
vab, że. przy Pexdywizyach: częstokroć 

bywają kategoryć ; 0 śńikcessye i 6 aktórstwa; 

ztżególiie salom ` ziemskim do rozsądzenia 
dż e. 

Trzech Re a na pómnieysze ex- 
dywiżye miliona złotych długi nieprzenoszące, 
dosyć jest: lecz ta większe długi i znaczne 
dobra, trzeba zdajemi stę ' kompletu pięciu. 

Doświadczenie uczy , że tak sądy główne 


227 


jako i ziemskie, niewyznaczają tych. „exdy- 
wizorów , których dłużnik i kredytprowie po- 
dają ;, ale; arbitralnie wyznaczają krewnych 
swoich , dla ich wzbogacenia, częstokroć oso- 
by nie cale nieznające a często i przestępne. 
Potrzeba więc zdajemi się konieczna. Zza- 
kazać tak sądom głównym jako i ;ziemskim, 
żeby niemiały mocy wyznaczania exdywyizo- 
rów ani komorników i regentów ,. ale żęby 
tak dłużnik jako i kredytorowie większością 
głosów swoich 'na pismie z, podpisami swojemi 
do sądów; podawali osoby, do naznaczenia na 
exdywizye , a sąd ażeby pod naysroższą. karą 
podanych odmieniać niewążył się. - 
Powiedziałem pierwey, „że osoby nie sądo- 
we mogą, bydź wyznaczone na exdywizye, 
ci więc zjechawszy, na mieysce exdywizyi 
przeznaczone, nie wprzód mają przystąpić 
do dzieła swojego, aż pierwey, przysięgę 
z roty prawem przepisać się mającey,w nay- 
bliszym kościele parafijalnym przez kapłana 
mieyscowego czytaney , wykonają , i tę rotę 
z swiadectwem kapłana wykonaney przysięgi 
na niey zapisanem , na czele dzieła swojego 
exdywizorskiego, dla obecney pamięci, co 
do słowa wpisać obowiązani, i dopiero do 
dzieła swojego przystąpić powinni. 
Apellacye, od dekretów, exdywizorskich do 
sądów głównych, a od sądów do senatu, 
wszystkim „stronom ; uciążliwość „czującym, 
wolne. być mają. Lecz exekucya dekretów 
i exdywizorskich i sądu głównego, mimo za- 
szłe apellacye , we wszystkim następówać po- 
winna. , z.pomocą policyi, QObranie prezydenta, 


zosfiwitby nalezalo Efinym exdywizóróni, na 
ifiieyscć exdywiżył przybyłym „ większością 
głósow, Jub w pezypiadkii rieobtania | niechby 
wołno było każdóńr exdywizördWi „ 4 kolei 
códzierhia mieysce * preżydenta zastępować, 
wszák ipreżydeńt tyle znaczy ile exdywizor, 
ńieby Tia tent exdywiżya niecietpiała, 
~> W przypadku niedostarczająceśo majątku 
dhiżnika, na satysfakcyą kredytórów, exekucya - 
prawa statntowego w dr. oŚ z r. 4 w parda 
grafie 6 zachowaną bydź powińma, © ©, 
|. Kar. 220. Przeznacza dłużnikówi nią część 
dochodu czystego rocznego z majątku ktedy- 
torom winnego, i to jeszcze po odtrącenia 
dochodów skarbowych i powinności ziemskich. 
__ Protestuję się przeciwko takówemit prže 
zhaczenin. Ten który majątek cudzy zmar- 
nótrawił , wkarty przegrał, lub na inne nież 
przyzwoite rzeczy obrócił, który kilkadzie< 
siąt familiy do zgüby a niektórych do torby 
przyprowadził , ba co mówię kilkadziesiąt fa- 
miliy, więcey nierównie, o to w agitującey 
się teraz exdywizyj wyżey wspotńnianey, wie- 
cey niżeli między 150 kredytorami , ja mam 
nieszczęście znaydować się. 'Fen, którego 
święte prawó statutowe do niewoli brać każe 
zą niedostarczającą opłatę kredytóróm, ma 
fiieć jeszcze w nagrodzie (na zgotsżenie 
drugich dłużników ) zostawiońą sobie część 
dochodu wolnego? ani sprawiedliwość ani 
litość nad marnotrawcą krzywdzącym tyle 
familiy zgodzić się na to niepowinny. Bliżsi są 
zubożeńi niewinnie kredytorówie do litości, 
niżeli dłużnik szkodliwy. Byłoby /to nagra 


229 


dzać zbrodnie a karać niewinność, żeby 
z niedostarczającego majątku na opłatę kredy- 
torów udzielać dłużnikowi. Kto. pobłaża ' 
złym szkodzi dobrym. 

Rozumiem że Rozprawa JW WMP. dobro- 
dzieja, tak światła i tak przekonywająca, mię- 
dzy wielą innemi , zniaydzie approbatę urzą- 
du, istanie się prawidłem do ustanowienia 
w tym przedmiocie prawd czyli po rossyysku 
ukazu. jeśli więc te moje uwagi dła do- 
bra pówsżethnego, zdadżą się bydź użyte- 
cznemi; prosiłbym o umiesżczenie ich w tey 
Rozprawie :) I 

Kończę na wyznaniu powinney czci i usza* 
nowania, 

J Jaśnie Wielmożnegą WMPana 


Dobrodzieja 
Nayniższy Sługą 

Z Nowogrodka A. WYERZEYSKI 
gg grudnia 1816 r: © były Mar. Nowog. 
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- OBRAZ PAŃSTWA WIELKIEY BRYTANNII ; +, di 

BiSłdod i AOAI BLIAN Brr y p 
(Ciąg 6ty, — Ob. wyzeyistr, 844)... 

Heb „AMY Tl eraras OŚ grsinuisej 


SA 


* O Prawach 1 wrapzy SĄDOWNICZEY. 


ob R EE 9 ) „SIĘ RE j 
$. 1. żę 57 osobiste. Dwa rodzaje są praw 
w.Anglii, powszechne prawo (common law) i stas 
nowione (statute law). Pierwsze jest<.prawem 
niepisańem czyli zwyczajowem ; na mocy da- 
wnych saxońskich zwyczajów i poprzedńiczych 
jeszcze od panowania Ryczardą I. ustaw par- 
lamentu zasadzone, których oryginały dawno 
już zaginęły. Prawo cywilne rzymskie a na- 
wet i kanoniczne wchodzą takoż do jego składu 
ale; tylko jako pomocne i we zwyczaju już ode 
dawna- będące „są uważane (1). Zbiór: tych 
praw znayduje się w decyzyach i prejadyka- 
tach sądów od czasów jeszcze Edwarda II. sta- 


mm a w LN r 


(2) Kiedy w Amałphi znalezione pandckta, moc prawa 
rzymskiego w Zznaczney części Europy rozkrzewiły, 
duchowni jako sami tylko jedni w tych barbarzyńskich 
czasach uczeni ludzie , wnet wprowadzili je do Anglii 
około roku 1156 za panowania Stefana Hrabi de Bou- 
logne (ob. Henry. Hist, d'Angl. T. III. L. 5. c. 1.) 
Szlachta widząc pomnażającą się tym sposobem po- 
wagę duchownych, całemi siłami oparła się nowych 
praw wprowadzenia i pomimo tak powszechnie u- 
znaney ich doskonałości przyjąć nigdy niechciała. Stąd 
to zaszczepiła się w BERS dodi angielskich state- 
czna jakaś odraza ku prawóm rzymskim, która na- 
wet i w poźnieyszych pisarzach widocznie się okazuje. 
Ob. De Lolme T. I, c. 8. 
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rannie zapisywanych i pód nazwanie records 
(regeśtrów albo aktów) doćhowanych”, :z'czego 
pórobione wyciągi (reports) duże starowią wo- 
lumina. "Są prócz tego dzieła niektórych daž 
wnieyszych ińowszych pisarzy, które w wiel- 
kiey są m prawników powadze. Ale daleko 
większą moc mają prawa pisane to jest statuta; 
składające się z różnych aktów parlamentu, 
których oryginały szczególniey od Edwarda 
HI w całości są zachowane. 

Podług przyjętego powszechnie a przez 
Blakstona naysławnieyśzego z angielskich pra- 
woznawców. użytego podziału, w czterech 
względach prawodastwo angielskie uważać bę- 
dziemy: co do osób, rzeczy, występków 
prywatnych i publicznych. ' jt < 

Prawa osobiste (Rights of persons) Anglika 
ściśle wzięte co do jego indywidualney wol- 
ności, zasadzają się na mnogich przywilejach, 
kartą wielką, aktem habeas corpus, billem praw 
i aklem settlement (2) zwanym utwierdzonych; 
zabezpieczają mu całość osoby i zdrowia, io- 
chronę od napaści; zapewniają wolne użycie 
własności, i stanowienie z niey poborów same- 
muż właścicielowi zostawują. Jużeśmy o tych 
przywilejach wyżey obszernie mówili; nie- 
rozwodżąc się zatem dłużey nad niemi, zwa- 
żmy na czem w Anglii zależą prawa osobiste 
względnie między osobami uważane. 


* (2) Akt settlemienf jest to fmowA narodu angielskiego z dò- 
myn mem hajnowerskim ustanawiająca w nim następstwo 
| nawon W, Brytannii i swobody krajowe potwięr- 


I dająca. Ka 


X 
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Każdy Anglik, dwanaście lat skończonych 
mający., obowiązany jest do wykonania przy- 
sięgi wierności (allegiance) dla króla, obey- 
mując, zaś jakiekolwiek urzędy publiczne i obo- 
wiązki, dwie jeszcze inne przysięgi supre- 
macyi i odprzysiężenia się żłożyć musi; do po- 
wtórzenia ich nawet może bydź zmuszony 
od dwóch sędziów: pokojn, w.przypadku gdyby 
jego. wierność dla jakieykolwiek przyczyny po= 
deyrzaną bydź mogła.  Przysięgi te stanowią 
naygłównieysze obowiązki obywatela angiel- 
skiego ku panującemu i pierwsze trzymają 
mieysce w rzędzie drugiego rodzaju praw 0s0- 
bistych. (Co do jego prywatnego życia, pod 
trzema względami każdy może bydź uważany, 
jako mąż, oyciec i pan, a stąd prawidła któ- 
rym w tych trzech stanach podlega , szcze- 
gólnie zważyć wypada. 

Małżeństwo w Anglii od cywilnych i du- 
chownych praw zależy , pierwsze , uważając 
małżenstwo tak jak, wszystkie inne kontrakta; 
tyle tylko o jego ważności stanowić może, ile 
się to dozwyczaynych w towarzystwie umów 
ściąga. Prawa duchowne przestrzegają szcze- 
gólnie bliskich stopni pokrewieństwa i wad fi- 
zycznych. Między niezdolnościami cywilnemi 
naypierwszą jest polygamia, lub związek mał- 
Żeński za życia pierwszey żony zawarty, i nie- 
doyrzałość wieku żeniących się osób. Chłopiec 
14 lat niemający z dziewczyną 12 jeszcze roku 
niedoszłą połączeni , bez odbywania formał- 
ności rozwodu: rozstać się mogą, a związek 
ich za niebyły prawo uważa. “W żadnym 
jednak przypadku zawierać go niewolno bez 
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pozwolenia rodziców: lub opiekumów,+z wyją: 
tkieńi wdów, i wdówców "nieżależących: już 
w tym wżgłędzie od obcey wóli (5); inaczey 
samowolnie zawarte małżeństwo } chociażby 
z zachowaniem przepisanych obrządków za 
nieprawńe użnańem bywa(4). 0000 0 

i Dwa są ródzaje rózwodów; pierwszy ż ka 
nófiiczhych prżyczyn': pochodzący ; a vínculo 
matrimionii zwany, żrywa zupełnie związek: 
małżeński i nowe śluby rozwiedzionym za= 
wierać pozwala; drugi a mensa et thoro jest 


(5) Statht Jerzego LI. f, 1755. ~ 3 

(4) Od czasu owego prwa żagęściło śię w Anglii wykrae 
danie panień' i ujeżdżanie ż niemi do Szkotyi, w któ- 
rey wolność zawierańia ślubów prawie jest nieogra= 
niczóńa. Gretna-Greeri pograńiczne dwóch krajów 
miasteczko, staje Się ? pospo! ićie teatrem tysiącznych 
awantur romansowych, które «am dopiero koniec swóy 
biorą. Zdarzenia te dostarczają materyi pisarzóm po- 
wieśćii Znany wsżystkim Tóm - Johń;' dóskonały 
w swoim rodzaju Fiejdynga romans, bardzo dowci- 
pnie podobne wystawia przypadki. Gazety okolo ro- 
ku 1788 ńastęphy dosyć ućieszhy ogłosiły anekdot. 
p Dway kochankowie, którym rodzice niepozwalali się 
pobrać, uciekłszy z oycowskiego domu; ujeżdzali jak. 
zwyczaywie drógą ku Szkocyi. Oycowie ich natych- 
minst udał się w pogoń, jeden za syńem drugi za 
córką, a przybywszy w jedneyże godzinie na pocztę 
spofkali się z sóbą mimowólnie. Rozgńiewani tém 
zdarzeniem krzykliwą rożpóczęli zwadę, wyrzuca- 
jąc nawzajem małą na E śwych dzieci baczność, 
a po: wielu ciskainiach' się i bałasach gdy czas wplywał, 
żądali jak nayśpiesznicy pojszdw od "ba ją o- 

czty; ałe gdy im oświadczył że jeden tylko na cale 
znaydywał się poczcie, nie mając ani jedney chwili 
do stracenia zezwolili oba usiąść razem, widząc się 
bydź gwałtowną przyciśnieni potrzebą ścigania zbie- 
gów. _Duley więc udali się w pogoń zajadle'się kłó- 
cąc. Przybywszy ńakóniec dò Łangrówń 6statniey 
przed Gre/na-Grech stacyi , ńieznaydują ant kóni ani 
ojazdu. które dwóma godzinami przed tém ucieka. 
jący kocharikówie najęli« W tak drażliwem -= zostaw: 
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tylko właściwie rozdziałem czyli « separacyą 
małżónków , dla cudzołóstwa (5), niezgodności 
charakterów lub jakich innych przyczyn, bez 
pożbawienia żony, jey wiana i pensyi do utrzy- 
mania się potrzebney. Dawne prawa upowa- 
żniały mężów do poprawy swych żon , odpo- 
wiednimi czyniąc w oblicza prawa za ich 
złe postępki (6), stąd mnogie powstały na- 
dużycia; mężowie uważając żony. za po- 
dległe swey władzy mocą ustaw , oburzające 
dzo owy SŁiGj0 N'IREMD | ; IBW SOG Di i 


szy położeniu spadli z sił od całodziennego głodu. 
Widząc zaś próźnemi'wszystkie swe usiłowania , bo 
zapewne w tey samey godzinie młodzi. zbiegowie 
w Gretna-Green już byli pożenieni; udali się złorze- 
cząc i sobie i czasóm i obyczajóm do porządnie za- 
stawionego stołu, zwątlone pokrzepiać siły. Potężne 
kielichy starego wina, które w gniewie jeden po dru- 
dim pędem spełviali, zaczęły pomaleńku rozjaśniać 
zasępione czoła , dali się nakonieć uługodzić i,po go- 
dzianey wesołey rozmowie, z owych zapalczywych 
gniewów , przyszło do zupełney zgody. Na znak iey 
dali sobie rękę, a uznając za wcale przyzwoity, zwią- 
zek ich dzieci, postanowili natychmiast do Gretna- 
Green pojechać , aby mu tam pobłogosławić mogli. 
Co i nastąpiło. S 

(5) Występek ten uważany” podług praw angielskich jako 
prywatna obelga , kary tylko pieniężne ściąga. I tak, 
w roku 1770 xiąże Cumberland skazany był na zapla- 
tę 10,000 fun. szter. lordowi Grosvenor po zaniesio- 

-os'ney przez niego skardze (Ob. Tablcau de la Grande 
Brótagne, T. LI. p. 262.). Dziwna rzecz jak można 
j eenę podobnego rodzaju hańbie naznaczać. - 

(6) Mniemają że prawo to wzięło swóy początek za cza- 
sów Romulusa w Rzymie, który trybunał domowy 
ustanowił na kobiety, Mąż zgromadzał krewnych prze- 
stępuey żony i w ich obliczu ją sądził co do zwyczay- 
nych przewinień (mores leviores)., jeżeli; zaś wa- 
Żnieysze ząchodziły występki /mores gravioręs) w ten 

(ur czas 1 krewni do sądu należeli.(Ob.Dionys,łfalicarnass. 

Halo IL) Władza. ta mężowska inaczey zawiekn Justy- 
nijana określoną została. O czóm w szczegółach Ob. 


L.4,C. dẹ sponsąl. Noy. 317; C, 1. sqq: . 
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połowę: dóbr swego: męża wynoszące. <(dheję 
stanowia jedhę: tylko..osobę cw obliczu; JRANAy 


te którym: młodociane lata albo choroby:pra= 
Gować.na'siebie nie dozwalają: a w przypadkał 
opuszczenia” ich prżez .ródziców którzyby się 
za granicę oddalili, wszólki majątek oheymyje 
się w publiczńą ad ministracyą «1 na utrzyma» 
nie dzieci się * obraca! Wzajemnie też ;syn 
prawy może bydź zmuszony do- utrzymyWa= 
-A i r niej try Die "BBS"VDSLZI 


i VO w ARIN 


D 

-i (7) W pospólstwie nie chcący żyć z sobą małżonkowie, dla 

eana wielkich bardzo kosztów, których zwyczaynć wycią- 
gają rózwody, w czóm niedoskonałość praw niocnó 
się czuć daje , do innego uciekają się, sposobu: :: Mąż 
za zgodą swey Żony, którey się pozbyć praglie, wy- 
prowadza ją na targ publiczny przewiązawszy za szyję 
powrozem, 1 Za kilka szyłingów  przedaje: -Jest te 
zabytek. dzikiego dawnych Bretonów prawa, zwycza- 
jem poźniey upowszechniony , który jednak na chlu- 
i ludzkości rzadszym od niejakiego czasu bydź za- 
czął, kz. 
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nia swojego oyca, gdyby w czasie naprzykład 
jego choroby lub statości chciał się z.przywor 
dzonych* wyłamywać prawideł. + Dziedzictwo 
dóbr" nieruchomych “zostaje się przy. nay 
starszym,” ruchome; zaś równemu: padziałowi 
ulegają: w hrabstwieyjednak Kent i względem 
pierwszych podług zwyczaju Gravelkind wat 
niego, też same zachowują prawidło:, aiw nie- 
których dawnych miastach prawa zwyczajowe 
borotegh english zwali, mnaymłódszęgo a:synów 
dziedzicem dóbr: ziemskich maznacża: «Nie; 
prawego zaś łożą potomstwo żadnego majątł 
po rodzicach osięgąć niemoże, a dó łęgitym acyi 
ósóbnego aż na to aktu parlamenta wymaga. 
Opiekunowie miedorosłych dzieci, jeżeli nie 
są testamentem: od: oyca- wyznaczeni: mia 
nują się przez urząd; jedni do 'ezuwabia nad 
ediuikącyą, drudzy śdla zarządzania majątkiem; 
lecz sobowiązek ich kończy się; kiedy nieletni 
ezternastego rokit doszedł j w którym: podług 
swey, woli wybrać opiekunów a iawet i ożenić 
się ńtoże ; w'siedemnastym jednak: exekuto- 
rem testamentu, a'w dwódziestym pierwszym 
dopiero panem osoby-swey i własności zostaje, 
Kiedy zaś testamentem opiekunowie się wy- 
znaczają , oyciec ma prawo: nadania im takiey 
władzy: nad swem potomstwem: aż do/skoń- 
czenią ich nięłetności w 21 roku, jaką sam 
za nayprzyzwoitszą uzna (8). o 


-.(8) Przesądy względem religii katolickiey , tak silny wpływ 
« `: mialy, ną prawodastwo w Anglii, że przyfodzonemu 
nawet prawu zupełnie częstokroć przeciwne stwarza- 

no ustawy. Dowodem tego między innemi jest pra- 
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s3 Takie są głównieysze W Anglik prawa co 
do małżeństw i rodzicielskiey władzy ; wgpo- 
„mnieć" teraz'wypada © wzajemnych lobowią- 
zkachomiędzy panem a sługum, których wie- 
łorakie znaydują się rodzaje. J eżeli kontrakt 
zawarty jest przy weyściu w służbę, phawią= 
zuje” ön służącego pełnić ją aż do w.yyścia 
termini śkontraktem' ozpaczonego: „pw przy- 
padku zab gdyby gow umowie nię zasjiżeżo+ 
mo , prawo przeciągiem jednego roku służbę 
ogranicza: Przed oddałeniem się powinien Wa 
żdy uprzedzić o tóm swego pana trzepacmie< 
siącami wprzódy, t0 teź on wzajeńinie. 6bo> 
wiązany uczynić oddałając sługę. Pan odpo< 
wiedzialny jest jeszcze za wszystkie występki 
swojega służącego (9), jeżeliby do“nichpobus 
dzał ; którego jednak srodze karać niemoże, 
ale do sądu odwołać się musi: sługa ząś móżć 
stawać u sądu w obronie swego para i wzaje= 


Ew zna j) {19 i W OAEYTOCZC 
sj p 


` IBU DJALIL YY . QI j REC mi H 
, wo. nakazujące konfi dóbr, nięzdolność. iąd 
nia żądnyck Ah Dat AESAAT a Badąć 
angielskim podanym „dzieci swoje ża morze do rzyme 
sko. katolickich szkół. wysyłać. Przykład Hberalności 
i tolejancyi FLI AE 3-7  pzkiśći 
Prawo angielskie, per praesumptionem » poczytuje wy» 
(9) stępek służącego, = występek woły pana Arwierdzony, 
jeżeliby dowodów zaprzeczających niebyło. Są nawet 
prawem wskazane przypadki,” w'któryc pih nagra- 
dza szkodę przez sługę zrządzoną: | Jeżeli hp, służący 
okradł osobę, którą pan je o: na/obiad*” do stebie za- 
rosił, pan winien jęst zwrócić stuatę, bo” niedbałość 
jego w wyborze słagi, uważa się jako pewny rodzay 
zczwolenia na podobny” uczynek. Na PaaS uwa- 
żenie prawo to wydawać się może wci Jiweng ale za- 
stanawiająq się grantowniey j łatwo dostrzedz że jest 
owocem naygłębszey znajómóści i serca, ludzkięgo i 
towarzyskich związków, = $79 80l WAM 
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mnie bydź od, hiego brońionym w przypadku 
krzywdy  uczynioney mu od'cudzozjemców hib 
jakichkolwiek innych osób. Oprócz tego ro- 
dzaju sług menial servants nazywanych od tego 
iż z panem w domu zntra «moenia zawsze mie- 
szkają (10), są jeszcze inne których prawo 
szczególnemi nazwiskami oznaczyło. . Między 
tymi; apprentices ( 11) zwani , są ci którzy się 
obowiązują na pewną liczbę lat dla wyucze- 
nia się sztuki lub rzemiosła u pana, któremu 
jeżeli są dostatni składają pewną summę jako 
nagrodę za dawaną im naukę. Dozorcy ubo- 
gich , szlachta i duchowne osoby , zmasić nar 
wet mają prawo każdego nauczaniem drugich 
trudniącego się do przyjęcia niemających z cze- 
go żyć dzieci. Trzeci rodzay służących sta- 
nowią wyrobnicy. ( labonrers/) w pewne idni 
tylko pracować obowiązani; pod'tym nazwi- 
skiem, tozumieją się ci wszyscy którzy nieod- 
bywają swych powinności intra moenia, a zatem 
za domowników swoich panów poczytani bydź 
niemogą (12). Wiele bardzo sprawiedliwych 
i użytecznych znayduje się ustaw (15) obo- 
wiązki tego rodzaju ludzi doskonale wykła- 
dających , i ogólnie" można, powiedzieć , że 


uTY£dot 4 £ 14 
s Tysboq 3 


-„s(a0) Ob, Commentaries on the Laws of England, by Wi- 
v | liam Biackstone Esg. Book the first, 420, edit. 5, 
Oxford, MDCCLXV LI. me” > 

> (2a)5Od słowa francuzkiego apprendre. 

(12) Blackston. wymienia: jeszcze czwarty rodzay służą. 
„cych. chociaż czynności ich są wyższe: to jest mar- 
zzałków dworu , faktorów i ballifów ; ale uważa ich 
tylko jako doczesnie. nad dobrem pańskiem czuwają- 

„cych, servants pra tempore. A 

(13) Statut 5, Eliz. c. 4. — Statut 6. Georg. III, c. 26, 
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prawa angielskie we „względzie zakreślenia 
przyzwoitey „władzy panóm 2 jedney strony, 
a wskazania powinności sługóm zdr ugiey, non 
szą cechę więlkiey mądrości i przezornoścł praj 
wodawców iza wzór innym narodóm służyć 
mogą (14). xa i g R LS lo 
-Doi wydziału praw osobistych, należą 
jeszcze ustawy tyczące się:cudzoziemców, któn 
rych byt ipostępowanie w Anglii, bardziey niż 
w jakichkolwiek innych krajach, Europy, jest 
ograniczone. Zaden znich.dóbr ziemskich doł 
własnego użytku nabywać nie może, król bo- 
wiem uważany będąc przez prawa | krajowe 
jaka pan wsżystkich ziem w królestwie, 'słu= 
sznieby wymagał od takiego cudzoziemca przy- 
sięgt allegiance zwaney', która tak długo jak 
posiadłość: jego trwać koniecznie powinna, co. 
żadnymby +8 posobemi z przysięgą wierności, 
którą cudzoziemiec w swoim już kraju wyko- . 
PY. SBM PA jsep mani 
o A 0 | OŁ 
(14) Mimo jednak tak pięknych ustaw, los służących. wAn 
: glii nie zdaje się bydź/ zażdrośnym ; naygłębsza Bezża” 
dnego zbliżanią się nawzajem podległość , którey pąno+' 
wie zawsze wyciągają, wsparci na zasadzić, Jak pọ- 
wiada P! Mmisirong, że sługa jest ladaco potrzebne; 
obowiązek slużącego czyni bardzo prey knya: Zapror, 
wadził się był zwyczay w Anglii, roz zielania pienię- 
dzy dla sług tego pana u którego zaprószeni goście: 
obiadowali, co na wielkie nawet; koszta narażało tych, 
którzy często cudze objady zjadać lubili. Oficer jeden 
sprzykrzywszy sobie tak częste odwiedzanie kiesżeń 
swoich maobiadach wxiążęcia D.... pytał;się go raz 
o nazwiska służących. Zdziwiony tą mową xiąże, chciał 
jey wiedzieć przyczynę. ,, Milordzie; odpowiedział 
oficer, ponieważ nie jestem tak bogaty abym i te wys 
«© <śmienite obiady uwjego zjadał „i ekwipaż którym na 
ʻo mie przyjeżdżam razem utrzymał, chcę zatem przypo- 
mnieć tych panów wmoim. testamencie, 


Dz. wilen, 1. F. N.27. 1817. 17 
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zw 
ńał, pogodzić niemożna było (10) Wszelkie 
jednak inne własności prawo 6%: Izoziemcóm 
nabywać pozwala; naymować ñaprzykład dóm, 
kupować towary|itym podobnie. wolno jest: 
kążdema , bo własny w tem interes kraju za- 
chodzi. Może nawet bronić swojey własności 
usądu , rozrżądzać nią podług woli i testa- 
mentem dziedziców naznaczać. Takowe prze- 
cież stawy ściągają się zawsze do cidzoziem= 
ców tych narodów które z państwem wiel- 
kiey Brytannii w pokoju zostają; inaczey 
swobody te mocy żadney mieć niemogą, chy= 
baby król przez szczególną łaskę, używać ich 
niektórym osobóm pozwolił. Dzieci cudzo- 
ziemskie w Anglii urodzone,w ogólności wszel-- 
kich używają przywileiów krajowcóm wła- 
ściwych ;'i wzaiemnie też dzieci z angielskich 
rodziców za granicą spłodzone , mocą kilku 
niedawnych statutów; jako poddani królewscy 
iprawdziwi Anglicy są uważani. Różne co- 
kolwiek zachodzą urządzenia względem tych, 
którzy w. obcym kraju zrodzeni , stają się ex 
donatione regis, na mocy patentu, Anglikami. 
'Tak przysposobiony , że tak powiem, cndzo- 
zaemiec (Denizen), trzymając pośrednie mieysce 
między zwyczaynym cudzoziemcem a krajow- 
cem, może kupować dobra nieruchome, przyy- 
mować legacye dla niego poczynione; ale odzie- 
dziczać majątek prawo imu zabrania ; żadnego 
mu nadto urzędu ufności wymagającego, ani 


w M MŘŘ 


(15) Takie -jest tlumaczenie praw angielskich co do tego 
przypadku od Błakstona użyte.Ob.Commentaries ete, 
of the people, B: ich. rop] 572. i 
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w cywilnym ;ani w woyskowym stanie spra- 
wować , w parlamencie lub tayney radzie za- 
siadać, pod żadnym pozorem niewolno,  Dro- 
ga do osiągnienia tych dostojenstw , wszyst 
kim cudzoziemcóm nazawsze jest zamknięta; 
akt naturalizacyi który przez parlament; tylko 
się daje, niemoże jey nawet otworzyć nikomu 
chociaż co do posiadania własności wszelkie 
przeszkody usuwa , idaleko większych swo- 
bód, niż tym co przez królewskie patenta 
krajowcami zostali, używać dozwala (16). Lecz 
żadna osoba. naturalizowaną bydź mie może, 
bez przyjęcia sakramentu wieczerzy pańskiey 
(the sacrament ol the Lord”s supper) miesią- 
cem przed zaniesieniem proźby i bez wyko- 
nania przysięgi allegiance w przytomności par- 
lamentu. ; 

Mówiąc o prawach osobistych , należałoby 
razem wyłożyć, jak się uważają i jakiemi usta- 
wami się rządzą różne korporacye (corpora po- 
litica) i towarzystwa , jak naprzykład zgro- 
madzenia uczone, dobroczynności, rzemieślni- 
cze i tym podobne ; ale to dla krótkości pismu 
ninieyszemu zamierzoney do szczególnych opi- 
sów każdego z pomienionych ciał politycznych 
odkładamy. 

$. 2. Prawa rzeczy czyli własności. Wła- 
sność podług praw angielskich dwojako się 
w ogólności uważa ; jako rzeczywista (real pro- 


(16) Maytkowie cudzoziemscy, którzy się przez dwa mie. 
siące w służbie na okręcie angielskim znaydowali stają ` 
się ipso facto nuturalizowanymi. 3 
% 
a7 
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perty) i osobista: (personal próperty ). Pod 
pietwszóm. nazwahient zaymują Się te: wszyst- 
kie rzeczy, których ż mieysca na mieysce 
przenosić nie można słowem każda własność 
nieruchoma. Do drigiey nałeżą , Wszelkie 
sprzęty „pieniądze i kleynoty. Wyraz dziedzi: 
ctwo (hereditament) obszerne ma bardzo zna 
czeńiie w prawie angielskie , óba te gatunki 
własności, kontrakta nawet i umowy od przode 
ków zawarte , wszystko "sie prźeżeń rózumie. 
Stąd wynikły dwa ródzaje dziedzictwa, zmy- 
słowe (corporeal), to'jest tych rzeczy, których 
się zmysłami dotknąć można, jakiemi są dobra 
grantowe rozmaitych gatunków , budowy, 
sprzęty, wszystkó riakoniec to czemu za po- 
sadę ziemia służyć: może, a zatóm rzeki, je- 
ziora, stawy it.p. (17): i duchowne (incorpó- 
real), które jest dziedzictwem rzeczy niema- 
jących prawdziwey wartości ale od pierwszych 
zależących i pewne z niemi stosunki mających, 
jak np. dochody z dóbr, alba obowiązek do 
nich przywiązany i t. p. Dziesięć takowych 
dziedzictw prawo angielskie uważa: pierwszem 
z nich jest prawo prezenty do beneficyów du- 
chawnych advocatio (advowson), które należy 
pann dóbr ziemskich, gdzie się kościoły , albo 
przez niego albo też od przodków zbudowane 
znaydują, do których przywiązane są pospo 


„meme, 


i 

* (17) Wyraz ziemia jest nayogólnicysze nazwanie nomen 
generalissimum w prawie; wszystko cokolwiek jest 
na powierzchni ziemi, nad nią lub w głębi, do wła- 
ściciela należy: cuius est solum , cius est usque ad 
coelum. 
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licie dziesięciny: całemu. korpusowi ducho- 
wieństwa należne. „Dziesięciny te drugi ga- 
tunek dziedzictwa duchownego stanowią (18). 
Jedne się nakładają na płody ziemskie, to jest 
na zboże , siano, chmiel, lasy 1 t, d. „i taka. 
dziesięcina zowie się praediale, albo się pobiera 
z bydła domowego 1 dalszych staraniem ludz- 
kiem nabytych przedmiotów , jako to, młćka, 
miodu , wełny i t. p. wtenczas zowie się mie- 
szana. 'Irzecia nakoniec osobistą nazywana, 
płaci się z zysków przemysłowych rzemie- 
ślmków „ handlarzy i t.d. po odtrąceniu wszeł- 
kich kosztów na pierwiastkowe nakłady, po- 
tzebnych. Epokę ustanowienia. dziesięcin 
w. Anglii do wieku jeszcze Saxonów odnoszą 
i niejakiemu$Augustynowi mnichowi przyznają, 
ale naypierwsza o nich wzmianka znayduje się 
dopićro w dekrecie konstytucyynym synodu. 
w r. 786 zebranego (19). 

Trzecim gatunkiem duchownego dziedzictwa 
jest prawo wspólnictwa (common right), czyli 
wolnego wstępu do pewnych użytków z jąkiey- 
kolwiek własnosci,do których kilka razem osób 
równeż'prawo posiada. Wolność paszenia trzód 
na cudzym gruncie , wycipania lasów: na o~ 
pał lub do budowy, rybołotswa it.d., są tego 
przedmiotem. Ulepszenie gruntu. i.gospodarki, 
wzajemne potrzeby „ uniknienie nakoniec zwad. 


m 


*(18), Czytelnik polski dostateczną znaleść może infórmacyą 
o Dziesięcinach w Szacowney rosprawie Czackiego. 

(19) Ob. BLACKSTONE , Book. 1I, ch. 3. 25, The Rights of 
Things. i Henry, Histoire d'Angle. T. IL L 2. ch. 2. 


p: 171. 
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w sąsiedztwie, dały zapewne tym prawom po- 
czątek , które i w naszym kraju pod nazwi- 
skiem wchodów czyli wstępów Są znane (20). 

Inne nakoniec duchownych dziedzictw ga- 
tunki są: prawo robienia dróg prywatnych 
na cudzym gruncie, za pozwoleniem dziedzica, 
albo przedawnieniem albo aktem prawnym 
nabyte , które oddalając się z mieysca przelać 
na drugiego można ; prawo legowania lub ustą- 
pienia komukolwiek niektórych pomnieyszych 
urzędów; przywileje szczególne i wyjęcia z pod 
powszechnego prawa, przez króla prywatnym 
osobóm nadane, lub przez przedawnienie na- 
byte, np. sądy wyłącznie niektórym tylko 
zgromadzenióm albo indywiduom służące, par- 
ki i zwierzyńce gdzie nie wszystkim wolno jest 
polować it. p., prawo pobierania żywności ną 
utrzymanie się (Corodies) między duchowny- 
mi niegdyś wykonywane, potóćm do świeckich 
osób przeszło; dochody (annuities) na osò- 
bach oparte i nakoniec dochody rents zwane, 
w pieniądzach zwyczaynie a czasem w naturze 
z dóbr pobierane. 

Przez własność rzeczywistą rozumieją się 
wszelkiego rodzaju dobra, których podział i 
rozliczne nazwiska szczególne każdemu prawa 
i stosunki naznaczające, zatrzymały wiele ż o= 
wego systematu lennictwa, co na upadku praw 
rzymskich w obszernych krainach tego pań- 
stwa moc swą ugruntowawszy , stał się po- 
mału wszystkich niemal narodów xięgą pra- 


m Iae IaaIiIMħŘ 
(20) Ob. Statut Lit. 
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wodawczą, a z napadem Normandów. .na wy- 
spę brytańską przeszedł.  Wszystkię' ziemie 
podług naygłównieyszey feudalizmu (21 ) za- 
sądy miały się za własność pierwiastkową 
króla, od którego dopiero inni bądź prosto 
bądź pośrednio one trzymali, przysięgą wier- 
ności do wspólney obrony swoich panów obo- 
wiązani.  Maxyma ta przyjętą została od szla- 
chty angielskiey za Wilhelma zdobywcy na 
wielkiey radzie narodu w Sarum roku 1085, 
nie dlatego jakoby rzeczywiście Wilhelm 
wszystkich ziem prywatnych panem się zrobił, 
ale że tego dzielnego naówczas środka do sku- 
pienia sił narodu, publiczne bezpieczeństwo 
najazdem Dunów zagrożone, spiesznie wyma- 
gało (22). Stąd powstały rozmaite tytuły pod 
któremi ziemie trzymano, z rozmaitemi po- 
winnościami i podatkami panóm oddawanemi 
połączone, które różney będąc natury. różnym 
dały początek lennictwóm, kawalerskim czyli 
woyskowym , wolnym , wieyskim i niewolni- 
czym. '[rwały one aż do panowania Karola 
II, który dwónastym statutem, wszystkie te 
dzierżawy zamienił w powszechne i wolne 
z wyjątkiem kilku dotąd exyslujących, znió- 
słszy tym sposobem wojenną część praw feu- 
dalnych. 


— w A A A A 


(21) Pontoppidan w Historyi norwegskiey p. 290. (apud 
prask: p- 45. Book IL) ergo LA s, aA ze: 
wodzi od słowa odh znaczącego propriełas W językach 
północnych narodów , i słowa fee, oznaczającego sa- 
larium, stipendium. Wypada wjęc że feodum jest 
własność z obowiązkiem opłaty, 


(22) Ob. Bracksrone. Book I. ch. 4, p. 50, 
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"Wszystkie teraz gruntowe majątki dzielą 
się ogólnie na Wolne dzierżawy €żvli lennictwa 
(Freehold estates), dziedziczne i dożywotne: 
Pierwsze są albo absolutne (25), to jest na< 
zawsże przez właściciela i potomków jego bez 
żadney restrykcyi posiadane, albo ograniczone 
pewnemi warunkami, jak np. kwalifikacyą, 
tub też wolnością dziedziczenia tyłko w linii 
prostey, z wyłączeniem wszystkich pobocznych 
ipłci żeńskiey i t. p. Pod nazwiskiem dóbr 
dożywotnych , zawierają się wszystkie doży- 
wocia osobiste lub też do śmierci innych 
osób trzymane , majątki za oprawę wdowią 
posiadane i nakoniec dobra, Anglii tylko wła= 
ściwem prawem Curtesy of England zwanem, 
trzymane: jest to prawo, mocą którego mąż 
posiada dożywociem cały majątek swey żony 
po jey śmierci nawet, kiedy z niey miał dzieci 
Żywo ra świat wydane. 

Są jeszcze niższego rzędu dzierżawy od 
tych któreśmy teraz wyliczyli; pierwsze mię 
dzy niemi trzymają mieysce posiadłości (02 
pykolds zwane, od tego iż właściciele ich 
pierwsi za czasów feodalnych , ‘otrzymywali 
je od panów maństwa (24) wpisanymi tylko 


mn 


(23) Wyraz ten jednak w ścisłem” znaczeniu! stosuje się 
tylko do użytków i dochodów ziemi, a nie do jey pra- 
wdziwey własności, bo chociaż rzeczywiście posiadaną 
jest od pana, ale gdy w duchu prawa ziemie wszyst- 
kie rozumicją się bydź należącemi tylko do monarchy, 
stąd pan ma właściwie mówiąc Dominium utile, a nie 
Dominium directum, 

(24) Maństwo (manerium) a manendo była część jakaś 
ziemi ozyli powiat we władaniu pana który w nim 
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będąc w ich regestrze , których kopija przez 
intendenta zaświadczona , służyła im za tytuł 
pod którym w posessyą wchodzili. Dzierżawy 
te albo są dziedziczne albo dożywotne, podług 
zwyczajów i praw szczególnych każdego mań- 
stwa w właściwych im urzędach dochowują- 
cych się: Inne tego rzędu dzierżawy są wszyst- 
kie arendowne i zastawne posessye, bądź to ja- 
ko zakład za długi uważane, bądź za obligacye 
handlowe (25) trzymane. l 

Dobra mogą bydź posiadane albo przez. 
jednę osobę, do którey dochodów nikt już 
prawa mieć nie może, ałbo przez kilka osób 
razem prawem umowy, kupna lub donacyi, 
i wtenczas dobra takowe zowią się Joint-te- 
nancy to jest wspólną własnością będące, z 0- 
znaczeniem jednakże przypadającey na każde- 
go części: insze bowiem zachodzą w prawie 
urządzenia względem dóbr przez współkę lub 
od zgromadzeń jakich posiadanych; i nakoniec 
dobra posiadane bez działu (coparcenary) to 
jest kiedy właściciele niemając potomstwa mę- 
zkiego , zostawują majątek swóy córkóm iin- 
nym krewnym płci żeńskiey , które nie dzie- 
ląc się własnością zarówno ją wszystkie dzie- 
dziczą,. 

Rzeczy nabywają się przez sukcessyą i ku-' 
pno. Głównieysze warunki względem sukces- 
syi w prawie angielskiem są: 1) dziedzictwo 


a 


przemieszkiwał. Zwały się jeszcze te dobra terrae 
dominicales. 

(25) Statut: 15 Edvard. I. de mercatoribus. i Stat. 27 
Edvard: III. c. g. 
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spada zawsze do nieskończoności w linii pro» 
stey , ale nigdy niepowraca w linii wstępney; 
2.) liniamęzka wprzódy się do sukcessyj przy= 
puszcza niż Żeńska; 5.) syn naystarszy sam - 
tylko odziedzicza majątek z wyłączeniem siostr 
i braci, a gdy żeńskie jest tylko potomstwo 
naystarsza córka tegoż prawa pierworodności 
używa; 4) potomkowie w linii prostey, zmar- 
łey osoby prawem zastępstwa (representatio- 
nis) dziedziczą in stirpes jey majątek; 5. ) w nie- 
dostatku prostey linii potomków, dziedzictwo 
przechodzi na krewnych tego , który pierwszy 
z tey familii, dóbr onych został właścicielem; 
jeżeli więc był nim mężczyzna , krewni po 
mieczu, jeżeli kobieta, krewni po kądzieli su- 
kcessyą biorą ; 6.) linia męzka przekłada się za-. 
wsze nad żeńską, wyjąwszy gdyby dobra przez 
same tylko przeszły kobiety. 

Oprócz dziedzictwa, czterma jeszcze 
sposobami rzecz nabyć się może, to jest pra- 
wem eskii (escheat) zwanem (26): preskry- 
pcyą, konfiskatą i alienowaniem. Pierwsze 
jest prawem, mocą którego zwierzchni pan 
lennictwa bierze sukcessyą po tym ze swoich 
lenników, który albo żadnych krewnych i pra- 
wego niema potomstwa, albo zbrodnię jaką 
popełniwszy zapisywać już mocy mieć nie mo- 
że. W tym ostatnim przypadku potomkowie 
jego tracą wszelkie do majątku występnego 
prawo, a dobra do zwierzchniego pana prze- 
chodzą. Parlament jednak uroczystym aktem 


m m 


(28) Jest to dawny wyraz normandzki, znaczący przypa»+ 
dek , traf. A 
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może uwolnić dzieci od cierpienia za wystę- 
pki oyca, którego ziemia wtenczas konfiskuje 
się do śmierci tylko jego na rzecz króla. Na- 
bycie zaś rzeczy przez konfiskatę , różną wcale 
od prawa Hscheat, któreśmy teraz opisali na~, 
stępuie wtenczas, kiedy za akt bezprawny, 
jako to za wszystkie występki stanu, symoniją, 
zgwałcenie praw mieyscowych lennictwa i 
bankructwo, zabierają się dobra na użytek 
tego, który z przyczyny tych występków stratę 
ponosił. Trzecim sposobem nabywa się wła- 
sność rzeczywista przez przedawnienie , które 
samym tylko właścicielóm dziedzicznym a nie 
dożywotnim służy, i z ciągiem trzydziestu lat 
milczenia , na zawsze się traci (27). Czwarty 
nakoniec środek nabycia jest alicnacya , pod 
czem uważają się wszystkie przedaże, dona- 
cye, legata i't. d., odbywa się zaś przez akta 
prywatne czyli dobrowolne kontrakta, któ- 
rych rozliczne Blakston wymienia gatunki; albo 
przez akta publiczne za pomocą których par- 
lament rozstrzyga częstokroć w niedostatku 
pierwszych nayzawikłańsze sprawy: albo na- 
koniec przez prawo zwyczajowe, którem część 
własności można pewnym osobom ustąpić, 
Trzy te rodzaje aktów moc swoję miały 
w ciągn Życia osób przenoszących dziedzictwo, 
ozwarty zaś rodzay to jest testamenta po 
śmierci przenoszącego skutek swóy otrzymały, 
Okazuje się dowodnie z dziejów angielskich, 
że przed zawojowaniem przez Normandów 


—nm 


(27) Statut. 52. Henr. VIII, e, 2. ef limitations, 


wyspy; wolno, było, testamentem majątek roz= 
vaądzać.; prawa dopiero lennicze tamę poło- 
żyły temu, co trwało aż do czasów Henryka 
VHlwktóry: je .przyywócił , a Elżbieta nawet 
1 zgromadzeniom dyspozycye testamentowe 
robić pozwoliła.(28). 
„Godo rzeczy: osobistych, przez które ro- 
aumie się każda własność ruchoma, która z czło» 
wiekiem razem wszędzie przenosić się może: 
posiadają się one ałbo absolutnie, kiedy jedną 
tylko osoba wyłącznie ma do nich prawo jak 
np. sprzęty „ srebro, pojazdy , ubiory, a na- 
wet owoce z drzew it. d.; albo posiadanie ich 
jest kwalifikowane to jest, ograniczone i nie 
zawsze trwającę np, prawo do zwierząt ferae 
ñaluras kiedy per. industriam hominis oswojo- 
nemilzostały ited. Nabywa się lub traci wła- 
sność ruchoma podobnym sposobem jak i nie- 
ruchoma, przez opanowanie ( occupancy) czyli 
pierwiastkowe 'przyswojenie rzeczy , do czego 
należy „znalezienie, wzięcie na nieprzyjacielu 
it. pa przez prerogatywę krolewską jak np. 
różne podatki, prawa polowania wyłączne 
tods przez konfiskatę; na mocy dawnych zwy- 
czajów prawo własnościnadających-albo w nie- 
których prowincyach albo w całem królestwie 
jak-np, prawo heriot zwane (29);przenosi się na~ 
koniec własność przez sukcessye, małżeństwa, 
WODI i; i 

(28) Henr. VIII. 52. i Eliz. Statut, 45. c. 4. 

(29) Wyraz ten. znaczy naylepszy sprzęt, jaki. tylko mógł. 


lennik posiadać przy śmierci, który na mocy przy- 
Jetego zwyczaju, dostawał się panu lennictwa, 
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wyroki sądowe; dary , bankructwo (50) i tee 
stamenta. Wszystkie te przypadki obszernie są 
wyłuszczóńe w prawie;ą gdy Nie podobna było 
wchodzić: w szczegóły , podaliśmy tu nayogólz 
nieszy tyłko rys praw amwgielskich wzglęcdenń 
osób i rzeczy: 4 aneia DEBĘGO 
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(50) Prawa angiclskie o bankryctwie (bankruptacy) BE 
kiey przezórności i rozwagi prawodawców wystawu- 
ją pizykład. -Wziąwszy. za wzór prawa rzymskie, migr 
posgiy ani torem, okrutney dwónastu tablic, ustawy 
tóra pozwalała wierzyciełóm posiekać na części cia 
ło qebitary (debitorem in partes secare) jeżelibyrnte» 
miał czóm długu oddadź, ani drogą mnicy dokłą- 
dhyćh chociaż łagodnych różrządzen chrzescijańskich 
Rzymn. cęsarzów. Sprawiedliwy owszem zachowały 
środek», szczególniey na bankructwa handlowe ŁWYaCA - 
zr Że BAY A ti HS? 


ÈM jąc uwagę. 
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O SŚrosoBACJ ZASTĄPIENIA NIEDOSTATKU OPAŁO- 
|, WEGO DRZEWA. p 
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Quantulacunque esiis vos ego magna poco, 


Mu: szącunek drzewa którego dawniey 
mieliśmy podostatkiem, i chęć prędkiego razem 
zysku, w wielu mieyscach wyniszczyły lasy 
do tego stopnia, że w niektórych powiatach 
W. Xstwa litewskiego, oprócz małych sta- 
ramie hodowanych i strzeżonych gaików wcale 
ich niemasz , a w innych gdzie niezbyt dawno, 
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większą część ziemi lasami była okryta, zna- 
cznie zostały umnieyszone , i przez złe gospo- 
darstwo , zroku na rok tak się wyniszczają, 
Że wkrótce , nietylko do budowli ale nawet 
i do opału zabraknąć może drzewa, jeżeli 
znający własne i krajowe dobro obywatele 
niezaprowadzą porządnieyszego sposobu uży- 
wania lasów, względem czego znaydą dokła- 
dną naukę, w szacownem dziele Ludwika Hra» 
biego PuAawena O gospodarstwie lesnem (1). 

Niedostatkowi drzewa nayskutecznieyby 
się zaradziło przez zasiewanie i zasadzanie la- 
sów sztucznych, co w wielu krajach jest. w uży= 
waniu (2), ale ponieważ na pożytek z pracy, 
długoby potrzeba oczekiwać a większa część 
ludzi własną powodowanych miłością, tém 
się tylko zaymują z czego sami za Życia swo- 
jego korzystać mogą niedbając bynaymniey o 
użytek następnego pokolenia; dla tego ta 
zbawienna rada, nigdzie prawie u nas skutku 
niebierze. Atćm wszystkiem, pomiędzy drze- 
wami krajn naszego mamy takie , które w kró- 
tkim czasie do znaczney wyrastają wysokości. 
Z własnego mojego doświadczenia, przekona- 
łem się, że nasza Wierzba pospolita Salix alba 


pm ANN 


(1) Dzieło to umieszczone w Dzreńniku wileńskim na rok 
1806 i prócz tego osobno wydane (R.) 

(2) We Włoszech. a'sczególniey koło Mantui, Modeny. Bo- 
nonii i Parmy, kazdy wieśniak , gdy mu się urodzi 
córka, Zasadzą tyle drzew topol włoskich; ile na 
gruncie swoim po miedzach ufnieścić może, i te drze- 
wa rosiiąc razem z dziecięciem stanowią na przyszłość 
jego posag. W czasie wydawania za mąż córki, wy- 
Gina te drzewoji wzięte za nie pieniądze oddaje zięciowi, 


255 


L.i Wierżba Iwa Salix caprea L. na mieyscach 
wilgotnawych sadzone, w przeciągu sześciu lat 
mogą wydawać znaczną ilość opału z obcina- 
nych gałęzi , które potem na nowo odrastają, 
Topola włoska, Populus fastigiata Puns.bardzo 
prędko rosnie. w moim domu w Wilnie, 
w przeciągu lat kilku: wyrosła. więcey do 40 
łokci wysokości: ale na wsi, wystawiona na 
wiatry, srzony i mrozy zimowe, podlega 
wymarznieniu, i mało z niey obiecywać sobie 
można pożytku: rozumiem jednak, że w łago- 
dnieyszym klimacie, iak- naprzykład, w brze= 
skim, na Wołyniu, na Ukrainie ina Pobereżu, 
może i powinna bydź obfitem źródłem do- 
mowego opału. Niemam doświadczenia wzglę= 
dem naszey Topoli. białey , Populus alba L. 
bo jey nigdy u siebie niesadziłem ; widziałem 
jednak w ogrodzie Botanicznym wilenskim, 
że w kilku latach do znaczney wyrosły wyso- 
kości (5): ale to, co względem 'Fopol kana- 
dyyskich sam doswiadczyłem,sumiennie współ- 
obywatelom moim udzielam. W roku 1802 
zasadziłem w moim ogrodzie na ziemi glinia- 
sto wilgotnawey , kilka plabt Topoli kana- 
dyyskiey Populus monilifera Pes. otrzymanych 
z wiłkomierskiego z Towian od Pe Hermana 
uczonego ogrodnika. Drzewka te były nieco 
więcey nad dwa łokcie wysokie, a przy korze- 


mm a a m a mm 


(5) Jest temu lat około dwnnastu jak zasadzone zostały 
w tym ogrodzie, Tenże gatunek topoli rosnie nad Wi- 
słą, astąd i u nas niekiedy nazywają je nadwisłań- 
skemi. Znaydują się mieyscami nad Wiliją. jak wiado- 
mo z Opisania roslin litew, pref. Jusvzizta. (R) 
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niu niemiały nad pięć linijek srednicy, Po 
upłynieniu lat trzynastu, mam teraz drzewa 
do pięciudziesiąt łokci wysokie , mające obwo- 
dn pnia, o łokiec od ziemi mierzonego, na 
łokci dwa i półtora cala. A tego przekonany 
jestem, że właściciele ziemi chcący sami z pra- 
cy swojey korzystać ,“ zasadzając topole ka= 
nadyyskie mogą mieć z nich, w przeciągu 10 
lub 12 lat, pełny użytek. Praca około tego 
jest bardzo mała.  Postarawszy się `o" gałązki 
lłatoroslowe tego dvzewa, sadzić je potrzeba 
na wiosnę na gruncie wilgotnawym i'dobrze 
uprawinym, o stopę odległości. Latorosl czyli 
gałążkę u spodu rózszezepić należy, w rozszcze< 
pienie włożyć kawałek miękkiey gliny, i tak 
wsadzić w ziemię na trzy lub cztery oczka 
głębokości. Przez czas rośnienia w'szkołce, 
oczyszczać od chwastow , i ziemię kiedy nie 
kiedy około korzeni poruszać motyką. Po 
trzech latach , będą drzewka wysokości stop 
12 albo 15, zdatne do sadzenia na mieyscu. 
Ostrzegam że ten rodzay topoli, niełubi ziemi 
sichey , źwirowey , albo piasczystey. 

Niedostateksdrzewa opałowego, może bydź 
jeszcze zastąpiony inną jaką materyą palną jako 
to węglami kopalnemi , torfem, i łodygami 
roslinnemi.  Węgli kopalnych, które winnych 
krajach,*i w krakowskim obficie sie znay< 
dują, dotąd w prowincyi naszey nie odkryto. 
"Torf znayduje się w wielu mieyscach, ałe przez 
niewiadomość obeyścia. się znim „ mało gdzie 
jest używany: łodygi zaś roślinne mogą się 
znaydować wszędzie, gdzie praca przemy ślne- 
go gospodarza zechce je zaprowadzić. 
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i "Sposob uprawienia torfu do ażycia , jest 
następujący. Łatemw porze Pogodney i sit 
chey.„ należy: kopać: torf i rznąć go! W ce- 
giełki „długości, szerokości i grubosćt , wedle 
upodobania ; im mnieyszy: jednak będzie ich 
rozmiary tym prędzey: będą wysusżóte. "Do 
suszenia należy mieć powietkę nakształt jaty 
czyli szopy cegielnianey , gdzie: torfówe: ce” 
giełki układać potrzebą, stąwiając je'ha k i Y, 
żeby powietrze cały 'stos łatwo mogło przeć 
chodzić. „Tak: wysuszone "torfowe eegiełki, 
wybornie zastępują/ opałowe drzówo:, gdzie 
tylko ogniaużyć potrzeba, aszczególńieyw fa= 
brykach kótłowych, w browarach, w .górżelź 
niach , w cegielniach., 'w wapienniaćh', w to- 
pieniu anetałów , iw innych zawodach gdzie 
wielkiego ognia «potrzeba: W domowóm 
także mżyciw „ do pieców chlebowych ; ‘do Kku- 
chùi, ido: ogrzewania mieszkań , . wybornie 
służy ,: nieudzielaiąc ani chlebowi',*'ani póź 
trawom , naymnieyszego ustronnego zapachu. 
W tćm iednak użyciu, a szczególniey'*y'ku=* 
chniach i w piecach pokojowych , do wysu= 
szonych torfowych cegiełek , dobrze jest mie- 
szać nieco drzewa, dla lepszego utrzymania 
kombustyi: albo lepiey jeszcze, używać węgli 
torfowych , które łatwo z torfu otrzymać mo- 
żna, następującym sposobem. 'Torfowe ce- 
giełki rozpalić, a gdy już przestaną płomień 
wydawać , udusić albo w ziemi albo w jakiem 
naczyniu, a tak, będą węgle do domowego 
użycia „wielce przydatne. We Francyi robią 
takowe węgle” “przez dystyllacyą, ale u, nas 
Hz. wileń, Ti Ki Ni 29, 1817.41 %'W8: 
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sposob ten byłby nadto ambarasownym i 
wcale nielepszym od pospolitego. 

,W mieyscach gdzie ani drzewa do opału; 
ani „torfu „miemasż, ludzie przymuszeni są 
uży waćmaopał słómy zbożowey, a ztąd oprócz 
niewygody, wielka dziejesię szkoda w gospo- 
darstwię. rolniczem „; gdyż słoma, do innych 
domowych przedmiotów „ jest nieodbicie po- 
trzębna, jako to: na pokrycie dachów, na poszor 
dla bydła. a „szczególniey ona podsciłkę dla 
nawozu, bez którego. rzadka jest taka ziemia 
Żeby się obeyść mogła. W takich mieyscach, 
szukać. wypada sposobu zastąpienia opałowey 
potrzeby, aten sposob naylepszy z dobrze wy- 
branych roślinuych łodyg. l 

Gdzie jest ziemia dobra, i gdzie się zboże 
rodzi, tam i wszelkie inne rosliny krajowi 
właściwe rodzić się mogą. Ja do zastąpienia 
opałowey potrzeby',/przy innych z nich uży- 
tkach „ dwie za nay właściwsze uważam ; to jest 
Bulwę czyli Topinambur (4) Helianthus Tube- 
rosus L. i Słonecznik czyli Helianthus Annuus L. 
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(4) Topinambur ( Topinambourg ) nazwisko pospolite. 
u Póacńzów, wzięte jest od narodu Ameryki połu- 
dniowey na wyspach rzeki amazońskicy mieszkającego, 
zowiącego się Topinamboua, od którego nauczano się 
używać korzenia tey rośliny na pokarm, — W naszym 
też języku lepiey zdaje się byłoby zatrzymać nazwi- 
sko topinamdur aniżeli bulwa, bo ten ostatni wyraz 
służy w niektórych, mieyscach do nazywania kartofli 
czyli ziemniakow które i bulbą nawet mianują: skąd 
łatwo zdarzać się może pomyłka lub niewyrozumienie 
"biorąc dwie tak różne co do rodzaju nawet rośliny, 
za jednę. Kluk nazywa topinambur, bulwą po niemie- 
cku Erdapfel, a kartofle Erdbirn.. Niemcy chociaż 
naypospoliciey pod wyrazem Erdapfel, kartoflę ro- 
zaimieją , jednakże często Erdapfel 1 Erdbirn za jednę 
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° W roku przeszłym, na kawałku ziemi 
żwirowatey i.chudey, mającey piędziesiąt stop 
kwadratowych, zasadziłem grudki czyli, ko- 
rzonki bulwowe , pokrajane na oczka, w odė 
ległości ma g lub 10 calów jedne od drugich, 
a na trzy cale głęboko. Piędziesiąt i dwie 
lanty, wydały mi w jesieni 60 funtow ko- 
rzeni, a łodygi do osmiu stop wysokie Wys 
susżone i poprzecinańe, więcey. dwodziestu 
Wiązek opałowego materyału. Z tego ma- 
ego;doswiadczenia łatwo wnieść można wie- 
leby morg geometryczny bulwą zasadzony, 
wydał korzyści, Korzenie bulwy są smacznym 
i posilnym dla ludzi pokarmem, w kuchniach 
nawet wymyślnych używają się do zastą- 
pienia niewytrzymujących naszego klimatu 
karczochow, których w zupełności smak mają, 
i służą razem do karmu domowych żywiołów, 
aswiń szczególniey (5), ; 

Słonecznik, równie, jeżeli nie więcey 
jeszcze , w tym przedmiocie użytecznym bydź 
powinien. Roślina ta, jak wiadomo, począ- 
tkowie pochodzi z Ameryki południowey, ale 
teraz obficie w kraju naszym po ogrodach 


roslinę biorą; a to pokażuje że w każdym języku po» 
spolite roślin nazwiska nie są dostateczne bez systegta= 
tycznych. Pan Linde w Słowniku pod wyrazem bulwą 
idzie za Klukiem ; o bulbie niewspomina; a pod wy. 
tażem ziemak, kartoflę ńażywa ziemniakiem Erd- 
apfel.Czynimy tę uwagę przez wzgląd na istotną potrze- 
bę zachowania hayścisieyszey w nazywaniu roślin do- 
kładności beź którey i cale pożyteczne o nich wiado» 
„. mości częstokroć zawodzić mogą. (R:) 

(5) Liście bulwy czyli topinambura mogą bydź używane 
zamiast tytuniu, same jedne., a mieszane z tytuniena 
czynią go łagodnieyszym, (R.) 
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sto 08m stop kwadratowych ziemi, którą na 
Zimę kazał zofać i zagnoić , A na wiosnę na 
Howo żófawszy'i złożywsży w zagony , sadził 
ziarka słónćcznikówe , na stopę jednę od dru- 
gich, w dołki na trzy cale głębokie rzucając 
pó trzy ziarna, a po weyściu oczyszczał rośliny 
vå chwastów i ziemię przy korzeniach moty- 
ką poruszać kazał, niezostawując więcey jak 
po jednym albo po dwa kaliwka na mieyscu. 

tego zebrał czystego i dobrze wywianego 
ziarna dwadzieśćia dwie miary nażwane bo- 
asśó (boisseaux) (6), ćo uczyni około 200 garcy, 
140 wiążek opati , każda wiązka z trzydziestu 
łodyg, co czyni 1200 kaliw, Z tego wnosi, 
że morg francuzki (7) powinien wydadź więcey 
Soamiar. nazwanych seliers (8) co wynosi siedm 


(6) Boisseau, zboża, waży funtów czterdzieści, nasz gár- 
„miec, żyta wąży fuńtow 4 iż a zatemdołsseau zawierą 
garcy gyblisko pół „00, nio í r 
~) Morg;francuzki zawiera, 900 sążni kwadratowych: 
(8). $esier, jest prawie pólbeczki, T 
w r my í 
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Wai latinae SKojiosii Z P poosóbić gospo 
darstwa ziemiańskiego , potrzeba dokładnie 
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przepaściste między łancuhami gór, naywięcey 
dające się póstrzegać wedle biegu rzek: trzebą 
to oznaczać, - OŁ 

2. Gatunek ziemi. Opisywać warsty ziemne: 
czarnoziem czy glina, piasek , grunt piasczy- 
sty, żwir, margiel, ziemia gliniasta, ił. Czy 
się nayduje ziemia pusta , albo do rolnictwa 
nie zdatna , i jaka? ` 

5 „Zabudowania włościanskie ze wszystkiemi 
przynależytościami, z pokazaniem wygod, nie- 
dostatków i środków do ulepszenia , z dołą- 
czeniem dokładnego opisania sposobu życia 
wieśniaków. 

4, Rolnictwo , z opisaniem środków popra- 
wy. ziemi; jaksię uprawia rola, czy nawożą, 
czy odpowiada nawóz własnościom ziemi, i czy 
bywa rozmaity podług natury gruntu; jakie 
się używają narzędzia rolnicze , jako to: sochy, 
sabany, pługi; kosuli, brony, kosy, sierpy 
it. d. z objaśnieniem osobliwości w ich przy- 
prawie, z pokazaniem ich użytku lub niewy- 
gody, AAA. 7 

5, Różne rodzaje zboża , jako to: żyto, 
pszenica , soczewka, owies, jęczmień , gryka, 
proso, groch, bob, it. d., podział gruntow na, 
ozime, jare, ugor i t.d. jaki wysiew każdego 
ziarna na diesiatinę (1), jakie się lepiey udaje: 
czy nie doświadczono, że nasiona z innych 
mieysc są płodnieysze w usiewie niżeli miey- 
scowe , czas usiewu i zbioru; jak zbożę zbie» 
| EEG O ZGON OE o 

(1) Diesialina zawiera sążni kwądratowych litewskich 


8717, a 6250 diesiatin czyni naszych włok litewskich 
413. (T.) 
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rają , suszą, anłocą i czyszczą; jak używają sło- 
my, plew iinaych reszt? jak zachowują ziarno? 
jaki namiał we młynach? jak zachowują mąkę, 
Zwyczayny: urodzay ; opisitnie nieurodzajowy 
z okazaniem sposobu am zapobieżenia. ad 

"Yar trzeba opisać i objaśnić w modelach 
skład używanych wedle 4 i 5 panktu machin i 
narzędzi , z pokazaniem wygod i sposobow ule- 

szenia.ó*' j 

6. Łąki i karmowe trawy. WW jakim stanie 
są łąki służące na paszę ; czy używają łąk sztu- 
eznych', czy przestają na naturalnych ? jeżeli 
sieją trawy, tedy jakie mianowicie , jak się 
a tem obchodzą 1 jaki z tego użytek dła eko- 
nomii i poprawy gruntu ;jakie własności i dó- 
broć łąk, jakie rosną trawy, dobre czy szko- 
dliwe, i czy zdatne dla bydła, ile razy je 
koszą i wiele w roku otrzymują siana ; jak 
siano suszą i chowają? czy łąki zdatne do 
polepszenia ; gdzie bywa nieurodzay na siano, 
opisać tego przyczyny. takoż dobroć lub nie- 
dogodność wygonów i środki do ich uprawy 
i polepszenia. 

7. IWieuprawne stepy , z opisem położenia, 
obszerności , powierzchnego stanu gatunków 
ziemi, i czemu się nie uprawiają ? czy się 
naydują w nich lasy, wody? czy zdatne do 
uprawy ? na co z pożytkiem obroconemi bydź 
mogą? czy przedsiebiorą się srodki do uczy» 
nienia ich na co zdatnemi ? 

8. Ogrodnictwo i Sadownictwo, z opisaniem 
rozmnożenia , pielęgnowania , ilości, przymio- 
tów, używania i utrzymywania agrodowych i 
polnych roślin, drzewnych i innych owocow. 


26a 
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Tæ uważać, czy się nie zaymują:, oprócz: ja 
dalnych, rozmnożeniem handlowych y farbierə 
skich, i, lękarskich roślin: opisywać i porządek 
i obraz sadowniatwacojakie o wocowe drzewa, 
w jakiem, mieyscu więcey się rozmnażają? jak 
ich używają ; czy są dziko rosnące; w potu- 
dniowych gubernijach „czy się nie rozm nażają 
winoroślę, wiele.wyrvabiają wina , w jakim gas 
tunku, jakiemi sposobami, i jak zachowują 
Wina, ma co się „mażywają. wyżymki winnych 
„jagod 2; ~ 7 EEE Bit ) RET! a 
150 9: Łasy. Uważać czy są lasy i w: jakiey 
ilości; czy na górach , czy na równinach, czy 
też na nizinach i błotach, jakiego w szczególe 
ności; rodzaju, drzewa, wiele towarnego, 0= 
krętowego ido budowli ? rozboznawać wies 
le wytrzebiono na łąki i grunta; czy, zasie- 
wają i. rozmnażają nowe lasy na mieyscu wy- 
trzebionych ; wypytywać podług jakich pra- 
wideł „odbywa się zachowanie lasów ; dawać 
baczność na ich łata i wzrost ; Jakiego rodza- 
ju, drzew więcey trzebią i wycimają; na co 
lasów używają mieszkańcy , w jakiey própore 
cyi też lasy naydują się względem roli iłąk, 
czy są w nich zaścianki i sianożęci; jak dro» 
gi teraz las na budowlę i na opał; jeźli się 
podwyższyła cena, tedy wyrażać dla czego; 
czy wypalają potaż: i jak „czy wypędzają dzie= 
gieć i. smołę; dowiadywać się czy nieznay= 
dują się w nich zioła znajome mieszkańcom 
z lekarskich skutków i jakich; dochodzić czy 
wyrąbanie lasów nie miało wpływu na odmia- 
nę klimatu iczy nie dla tey przyczyny głębokie 
rzeki teraz stały się płytkiemi ? 


I 
p 


101 Btoła? Wyśledzać 5 /<viele' Bto jat 
ziymują sobiżarhość © skąd pochódzĄ ; JAWI tha- 
ja wpływ: nw zdrowie” mieszkańców jA Wyśzać 
kiwać (eży tie ma śródków nå icH" ośiszęhię 
dla obrocóńih: potem hieysc dstiizoùych ha tA- 
kiói grant 5 czy można Eie B i czy 
možna sprowadzać wodę” boblizkić Tżeki; 
czy nie”móżtit Diot hadtó żapadtych i otóćzoć 
nych wyższemi! niieyschii, óśuszać wy topa- 
niem w'pośFocł ieh” tawów 4 jeżior; czy nić 
można. różńńtiażać fa Hiel różnych drzew, ja- 
kó to o broz, 6sin; apone i innych; dywat 
żać cny nie wyśchiły “jiz Sante przez sie da- 
wniey znaytlujące się! Btötat i dfa jakich piży- 
czyn, czy nie porosły takie błota 1 jeżiora 
torfem albo "drzewami; iez} nie dla tego 
oschly? „Uważać czy się nayduje po błotach 
tórf , jaka jago grubość; czy używają go mie- 
szkańiey: i jakim sposobem wydobywają ?, , 

© xa. Rzekł © ryby, Uważać wielość, kieru- 
nek; wielkość , głębókóść ; szerokość , wię- 
kszych i mnieysżych rzek”, osobliwie wpaąda- 
jących do” morza; wważać jakie ich brzegi, 
czy ótóczońe lasami | gtuntani orómemi i 
łąkami , czy |zdatne do stawienia młynów, al 
bo wiele 'ich jeśt i jakie, i'w ogólności jakie 
te rzeki czynią użytek mieszkańcom; czy nie 
byłoby lepiey oczyścić je i niektóre młyny 
skasować; jakie w nich zwyczayne ryby; czy 
nie wchodzą w pewnych czasach ryby z morz 
lub z innych rzek i w jakiey ilości; czy nie 
można byłoby w rzekach i jeziorach zapro- 
wadzać ryb zagranicznych; czy się robią zi- 
mą przeręby; czy są stawy i jeziora, czy jest 
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w nich rybą i jaka?  Opisywać, czy:rzeki są 
spławne albo nie , jakie, mają przeszkody do 
spławow, czy nie przeszkadza. co, ich biego- 
wi, czy, nie. mają przez to wody stojącey i 
tęchłey , czy to nieszkodzi mieszkańcom i by» 
dłu , i jakie środki bydź mogą aby temu za- 
pobiędz ?. Wyśledzać , czy. nie można powię- 
kszając głębokość rzek i oczyszczając z rap 
uczynić je spławnemi; czy. nie pożyteczno gdzie 
przekopać kanały dla ułatwienia wodney kome 
munikacyi ; uważać jak „wielki bywa wylew 
rzek, i czy się przyczynia, osobliwie po wiel- 
kich rzękąch do spustoszenia i szkod mieszkań 
com, „i. jakie do zapobieżenia temu środki 
bydz mogą, SZEW ac z546lE Sł 
„12. Uwążać czy są mineralne źródła, i czy 
niedostrzeżono: w nich jakich lekarskich sku- 
tków, takoż czy są zdroje wody -słodkiey ? 
15. Góry i Wiatry. Uważać, w bliskości 
tych mieysc"gdzie się kto znayduje, czy nie 
ma łancuhów gór albo ciągłych lasów też miey- 
sca otączających i ochraniających od wiatrów, 
jakie przeważają i panują. w tey: stronie wia- 
try, czy nie mają. peryodycznych kierunków 
z jakieykolwiek bądź strony w pewnym wia- 
domym czasie, czy nie ma w poblizkich pa- 
smach gór wąwozów , a w większych lasach 
przedziałów , tudzież niedaleko położonych 
obszernych stepow sprowadzających wiatry 
od jedney strony; jaka bywa ich moci gwał- 
towność; czy nie dostrzegli mieszkańcy ich 
wpływu na ludzi, bydło i urodzay ; czy się 
nie pomnieyszyły wiatry , albo czy nie wzro- 
sły przez umnieyszenie lasów, i czy się nie 
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zmieniło przez to cokolwiek klima; czy, są sta- 
teczne i peryodyczne wiatry, czy szkodliwe 
zdrowiu i plodom ziemi; jeżeli wielkie szko- 
dy przynoszą, dochodzić czy nie ma środków 
ich wstrzymania i odwrócenia, a przynay= 
mniey jak się ich uchronić zasadzęniem dr? ew 
od strony wąwozów skąd wpadają na doliny, 
albo innemi jakiemi sposobami podług okoli- 
czności mieyscowych? => aa lej 

14, Odmiany powietrza. Uważać, często czy 
rzadko bywają mgły; rosy; deszcze”i grad; i 
czy nie powstają szkodliwe rosy, gwałiownę 
deszcze, trąby i burze; w jakich mieyscach 
więcey panują te.meteory ; jakie podobnieysze 
do prawdy fizyczne przyczyny ich powstą- 
wania, 

15. Utrzymywanie bydła. Szczególnieyszy 
wzgląd mieć potrzeba na utrzymanie bydłą; 
uważać w jakim jest stanie. gdzie się naturalnie 
udają lepsze rodzaje koni , wielkiego rogatego 
bydła i owiec; opisywać celnieysze stada koni 
itrzody owiec; i czy nie bywają zarazy lub * 
inne poimorki, czy niedocięczono ich przy» 
czyn? 

16. Utrzymywanie pczół i jedwabników, Opi- 
sać w jakim stanie pczoły, i czy utrzymują 
gdzie jedwabniki ? 

17, Ptastwo dzikie i zwierzyną. Opisać w ją- 
ką zwierzynę obfitują pobliskie lasy i pola, i 
czy się nie mnożą w nich szkodliwe bydłu i 
rolniciwu , ptaki i owady? 
|. 18, Ludność, Dawać wzgląd na ludność po 
różnych mieyscach, uwążać zdrowie i zwy- 
czayne choroby mieszkanców , i czy siç nie 


sob. 
A nab 'Zarazliwe, śjbo. powes giaro, 


Ho VLQIDY 
200E rónych solia ggabieh sh zaid ch wa- 
a Pisy wać, „Szczęgo nieyszę, gospoda skie 

stó ayake rysować dogodnieyszym 

gbem r robione  bydov wle, oo bat! ory, 
m RY a. tym podobne pr zedmioty, di 
(Jeszcze dwie instńiekcye. nastąpi. 
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Owistiiiego "©zash "wyglądane ,* dźiś już 
śle wiełu p odińdifie” ja słodki is pówiaik 

raw b not a arodow Anie zwrd- 
ch At PSP ażdćgó': | yjenineń SE 
We AGE At: ko dh 456 sł st ron w os 
Kawie wielkićm pod yüni: Spi iwy "histo= 
ryczhć z muzyką t rycinami, przez Jil. rs. 
IViemcewicza S. S., Członk. T. K. W, P. W. 
Akad. Wil. Tow. Naik w Krak. Tow.” Filoz. 
w Filadelfii i i Tow. wojsk. w West Point w Amer. 
niżey znak orła przewiązanego , z Koroną nad 
głową i ogonem potróynie rozstrzępionym, 
w sześciokącie z góry nadół podłużn m, pobo- 
cznć boki wygiętć mającym, z podpisem: Orzeł 
z kaplicy jagiellońskićy | w Rrakowie.: Wyciśnię- 
to w Warszawie, w drukarni /V.646. przy Nowo- 
lipiu, 1816. Potym tytule zaraz następuje 
tytuł drugi: Spiewy historycznć, do których 


rzydanć s dodatki roza , zawierającć krótki 
AA Hist zlecić aś polske, PE h 
warzystwa król. warsz. „pzyjaciół, | iduk. na-, 
pisanć. ÓW przemowie autor a ci Wszy 
o przykładach jak dalece $ śpiówy zapał: a jai at 
cha narodowego ożywia ają | sprawiedliwą p poż 
kładą ńadzieję : że jego KŻ od, Polek poyylaz 
rzane , przeniosą W dalsz data tę miłość 
kraju , to męztwo, przez k óre narod „słyną Ł 
Trzydzieści trzy jest śpiewów Z pr zydadiyą 
do każdego sztychem i nofami jak je g głosem i i 
na fortapt wydąwać. Spiewy są od O do ak 
zwrótek, od 56 do 130 wierszy, w zwrotkach 
po 4,6, lub 8, wierszy. _Wnich starał się, autor 
zawrzeć rozmaitość i prawdę, czego dopiąć do- 
zwoliło: : mu ścisłe trzymanie się dziejów. Tak 
więc mie same w nich woyny, lecz. dY 
obyczay polski, różne sprawy naro u, jego 
i królów wielkość , cnoty, sławione. -Spiew 

te, nie są. $piewami o samych królach , 1 niez 
wszyscy. wnich królowie Się znaydują ; tak, 
z licznego szeregu Piastów są opiewani : h iast, 
Chrobry, Kazimierz L, , Bolesław śmiały, Krzyz 
wousty; Leszek biały, 'Bókietek, Kazimierz 
wielki; dopiero od Jadwigi do jana Ai żaden 
już król nię jest opuszczony. Prócz tych j Jer 
dnak, oddzielnie śpiewa autor Żawiszę „Glm- 
skiego , kniazią „Ostrogskiego , Tarnowskiego. 
Zamoyskiego , Zołkiewskiego „ Chodkiewicza, 
Stefana Potockiego „ Ożąniiećkiego | naostatek 
smutną pamięć pog grzebu Xięcia Józefa Pos. 
niatowskiego. Jak same przez się śpiewy te, 
mają ‘hd celu rzeczywistą prawdę ogłaszać, 
tak podjął. autor pracę Przy. każdym < śpiewie 
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dokładać przydatek czyli historyczne przypi= 
ski. Wnich objaśnia osnowę zdarzeń które 
w śpiewach są dotknięte, przebiega i inne 
okoliczności wydarzone w tym przeciągu czasu, 
który między wielą spiewami nie jest przez 
nie objęty : słowem, że przydatki te złożyły 
krótki zbiór historyi polskicy. Chciał autor 
w tych przypiskach i objaśnieniach bydź kró- 
tkim , lecz oświadcza, że ciężko bydź zwięzłym 
kiedy kto mówi o własnym narodzie. Kiedy 
więc tym sposobem, prócz wspomnionych śpie- 
wów, zbogaca literaturę zbiorem historyi pol- 
skiey, która , óbok Lengnicha, Szmita (Alber- 
trandego), Bandtkiego, będzie przypominać 
pokrótce pokolenióm dzieła przodków , dzieła 
te zatem wylicza naprzód w sposobie ciągłey 
niejako historyi , w którey część przed-Jagiel- 
lońską więcey krotko, ä od Jana III. począwszy 
do odrodzenia się narodu niezmiernie ogólnie 
dotyka ; powtóre, w sposobie wyboczeń które 
się tworzą w przydatkach do śpiewów, zna- 
mienitych narodu bohatyrów, pomienionych, 
Zawiszę , Glińskigo , i innych wylicza. Prócz 
tego podwakroć jeszcze innego rodzaju czyni 
wyboczenia, a to zpowodu uwag zad stanem 
Polski wczasie rozdzielenia Jey między synów 
i potomków Krzywoustego, tudzież nad królami 
z rodu Jagiellońskiego, naostatek kończy dzieło 
uwagami nad upadkiem i charakterem ńarodu 
polskiego. Taki jest dzieła skład i porządek, 
w którym , na początku umieścił autot pieśń 
Bogarodzica z notami starodawnemi i na dzi- 
sieysze przerobionemi. Rysunek i muzykę wy- 
pracowały po większey części gorliwe Poiki, 
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Sztych był piawie całkiem powierzony arłyż 
stóm zagranicznym. . Wyc awsży „to. dzięło 
autor, poświęcił go ha rzecz towarzystwa 
król; přžyýj nauk; żadnym funduszem, żadnym 
nie wspattego zasileniem, | WEB 

W wielorakim przeto sposobie ma to dzieła 
zabawiać i interesować czytelników. „Spodzie+ 
wam się że talenta poe yi, muzyki, rysownicze, 
znaydą znawców , którzy ich zalety wymierzą, 
ja z mojey strony biorę dó uwagi widoki hi- 
storyczue. -Dawniey przyjażń nieodstręczyła 
mię od pilnego rozbioru . prac szanownych 
Bandtków ; teraz chlubna znajomość, uszano= 
wanie, wdzięczność i ucziicia jakie z ziómkami 


podzielam dla męża, co siły swe stargal w TOZ- 
mäitey dla óyczyzny usłudze, którego talenia 
i niezmordowaność tak dobrze znane i poty- 
lekroć do serca narodu przemawiająće, słodkie 
w każdym rozrzewnienie sprawu ją, nie odwo- 
dzą mię od kroku przedsięwziętego „ to jest, 
od rozbioru dzieła jego : pewny albowiem 
jestem , że szanowny autor, nie posadzi mnie 
o jaką próżność, wiedząc że tenże duch oży- 
wia młódsze lata moje, który w nim do sę- 
dziwego przetrwał wieku. 

Miło jest cnym uczucióm, któremi powsze= 
chnie naród jest przejęty , wspomnieć, że 
autor umiał dobierać obrazy cnót w jakie 
błoga ziemia po wszystkie czasy obfitowała, 
Nie lękał się obok wystawić wad i występków. 
Wykroczenia Glińskiego oddzielny śpiew 
stanowią, Zebrzydowskich i inne bez ogródki 
Wydane: wszakże dotknięcie ich jedna boleść 
i żałość, nieoburza szlachetnych uczuć , ba 
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OPC ale ehbir 
HiS OSESEWON WY, 020 YNA MS WSP? 
sób, odrażający 1 dafbiący naró La Ms 
dzie; BOORG CACHE Hezur Roba wielt 
kości uszy , zacności charakteru narędówego, 
jego wo? ZOPNŚLI8 „EBOĘ. szosa lekkie kroki, 
udzkość, walecz 9$, miłość oyczyzny,, Przy- 
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Prane gazie mesdap, Gikeye WGRA 
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TZEN Sł sę0 M9 TPŁ REY ZAS 
wości i ozdób dodać mogą, zasad historycznych 
nie psując. Pięknie ZWANĄ ARIE Pia» 
stowi ukazanie „SIę „Jako widok który dziwem 
żwoim. i cudem Występuje. z.pod. historycznegą 
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gi HYO Èi T BIRSNI NOAE BITO 
— (1) Jak dalece; wiy mierze poeniroNhaie mogą, mamy 
> świeży przykład hatragedyi Ľudgard Pamiętnik 
et Glrszo SZARY WK. 386. 4o4. EVK 84.) która 
i „ayle piór dosporów wywiodła, «a przetie żadne z nich 
nie zwróciło się ną to co ranić Powinno serce każdego 
rodaka. Ćenili sztu g; drobiazgi ,. piękności wiersza, 
zapomnieli oduchu i'że tak powiem moralñości. Nie 
idzie tu o obrążenie majestatu, history izà który się 
-07 Puymowano z powódu rozmaitych Aikcyy, choć przy- 
kro bydź może że jeden z nayzachieysżych królów na- 
j szych, chara gter., ma, zmieniony 1spodlony, , jeszcze 
-SA /pojedyńczą osóbę dziwactwu poetyckiemu poświęca 
o ,my: ale coza powód , rzucać hańbę nS, groma 
dzić buvtownicze.scymy, zsadzać ng, nich, dziwnem 
ufojeniem dostoyriego pana, a to z powodu .zabóystwa 
, «żony. Nie umiem podobnego zdarzenia nigdzie in- 
dziey znaydować jak chyba. w jednem =l4b drugiem 
„dramacie nicmieckiem Gdy więc poecie w sztuce wspo 
( mnioney podobało się , zacność właśtićgo narodu tak 
1065, znieważyć , sądzę, że mimo naywiększych sztuki pię< 
knośći, jedna ona wstręt, do którego jey kr jtycy nię 
trafili , a który ich naprzód o history noso Sżtuiki o 
burzył, ałochałse. sgwadosta adi 
PSÓBII 
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swą starość narażał, Odstąpienie zaś (i. porzu- 
cenię historyi w śpiewach Bolesława śmiałego 
i Kazimierza, dla historyi tym boleśnieysze się 
stają, im więcey są w historycznych czasach, 
im więcey przewrotnych. o nich rozsiano baśni, 
z któremi, usilne prawdy wybadywąnie, tyle 
czasów się wzmaga, a które „głos przyjemny 
śpiewów , na przekorę prawdzie ma „wspierać 
i w uprzedzeniach zakorzeniać, chociaż ;te pie- 
nia „| poświęcone, prawdzie , miłości. oyczyzny i 
niezmyślóney sławie przodków.;naszyche+<4- 4 

Bolesław: smiały prześladowany: 0d,swojch 
ustąpił do Węgier , gdzie duma jegozgon, mu 
„przyspieszyła (Martin, Gall. I 28, mspt. Zam. 
p. 265.) Łe jego nagrobek wi Ossyśku jest 
zmyślony „ zatwierdzili to Naruszewicz (Hist. 
nar. Pol. T. II. ks. IV. 3a. nota 4. edit. Most. 
nota 227.)i Czacki (nota do Marusz, ed Most.l. c.) 
© czem: obszerniey: wspomnieliśjny w: piśmie 
Dz. wileń, T. V. N,27. 1817. 20 
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Gęróbówy napis Bolesława wielkiego (7y.go- 
Anik wil zr. 2816.'T. 1. p. 292.-295.) Anto- 
Towi śpiewów (p. 5». 55.) podobało się całą 
"zwrótkę poświęcić na opis kamienia ossyackie> 
gó; inną na tameczną dla sławy pobożności 
zmyślońą kiróła pokutę, i na klątwy (p. 52. 55) 
które się naprzód w lat pełnych 400. w kroni= 
ce Długosza ukazują. — Co do mnichowstwa 
Kazimierza restauratora , o tem nadto dokła 
"dnie Naruszewicz itápisat, jest to jednak w no- 
«ie „a zatem pewnie mało 'od kogo czytane, 
może więc 'niepopełnimy zdrożności gdy króż 
tki wyciąg uczyńim. . BB 
Kazimierz mnich? 5 
-u> Między współczesnymi Kazimierzowi (mó- 
wi Naruszewicz) albo mało co od'niegó pó. 
źńiey żyjącymi pisarzami którzy o Kazimierza 
ew kronikach swoich wspomnieli, są: mnich 
Brunewillerski , Wippo kapelan Konrada Il, 
Piotr  Damiani pisząc życie Odilona opata 
w Klugny, Kosmas Praski ;'annalista Saxo, 
ehrónograf Saxo. Wszyscy ci,“ nic wcale 
maymnieyszey rzeczy o mnichowstwie Kazi- 
umierża” niewiedzą. . Słowem , Żaden z obcych 
pisarzy:o tem mnichostwie niewiedział dopóki 
wprzód baśnie te w obłędach klasztorów kra- 
jowyeh=do swey doyrzałości nie przyszły. 
Z krajowych pisarzy, że Marcin Gallus nic 
o mnichostwie nie wspominał , o tem przeko- 
nywają , nie tylko krytyczne przez Narusze- 
-wicza otaxowanie - kroniki jego drukowaney, 
'zezego się okazuje że drukowany w Gdańsku 
-.Marcin' Gallus ,, jest raczey cząstką dzieł jego, 
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różnćmi mędrków przydatkami sfałszowaną*; 
nie tylko wytknięcia, że wmieszczone w takim; 
Marcinie wiadomości są. sklecone „, przez. ja> 
/kiegoś$ mędrka który do Galla przyłożył: czego 
w nim niebyło, albo raczey zbieracza i łatacza, 
kawałków historycznych w jedno dzieło .spo= 
jonych bez braku i rozsądku *; nietylko mówię 
te uwagi Naruszewicza przekonywają źe Mar- 
cin o mnichostwie nie mówił, ale nadto za- 
chowana jego czysta kopija w rękopismie za- 
moyskim w bibliotece poryckiey naydująca się, 
tego mieysca nie mając, o trafności krytyki 
Naruszewicza zaręcza tym pewniey , że wła- 
śnie, jak Naruszewicz wspomina , iż ten psu- 
jący Marcina mędrek o mnichostwie wypisał 
z xięgi de passione, sancti. Stanislai, tak wla- 
śnie znayduje się w tymże zamoyskim | reko- 
pismie wspomniona księga i w niey (p. 514.512) 
mieysce do tatama textu Marcina użyte. Wie 
Marcin Gallus, że Kazimierz ustąpił doWęgier, 
zkąd po śmierci Stefana udał się do matki do 
Niemiec , gdzie w rycerskiey sprawie słynął, 
a porzuciwszy macierzyste w Niemczech wło- 
ści, przywołany, do oyczystych pówrócił, 
(Martin. Gall.1. 18: 19. mspti Zam. p. 258 2509). 
Poźnieyszy cokolwiek po Marcinie , Matensz 
herbu‘ Cholewa 'od Kadłubka przepisywany , 
nic o mnichostwie Kazimierza nie wie, jak 
tylko, gdy przytacza rozmaite o nim powie- 
ści, z tych jedna była, iż ten któremu Ka- 
zimierz był oddany aby -go zabił „, oddał go do 
pewnego klasztoru, ażeby się tam dziecko 
kryjomo wychowało. (Mat. II. 15.) — Z kolei 
Bogufał także zatrzymuje uwagę p krytykę 
20 * 
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wszyscy następni j jego powtarzacze 'chciwie 
sig gonią. Yo „gasłow raginius 


na dyakona wynieść, bo on miał darować 
konia: S. Romualdowi, który już od wielu lat 
„nie żył ; te błędy, mogą o dziwaćzności rze- 
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czyj: zapeWRAĆ-r-r Nadto, BZystkie, dodatkowe 
z.powodą , tęgo,mnichostwa opisywane okqn 
liçzności ,: „ad tego. mnichostwa, meodlączne, 
są. fałszem niezgrabney. |uieprzezornościi „Boz 
fesław W. opłacał świętąpiętuze, na lat kilka; 
dziesiąt. pieswego (Ditm. Kdoip 597: PAT. Dae 
ziani vita S. Ramualgi 1X. 48) za tęgoż Boz 
lesława przełąmy wanogęby tym, którzy. w. post 
septuagesima,mięsa używali (DitmH LL, pig) 
postrzyżyny jeszcze Piąst.i Ziemomysł obcho 
dzili (MartinaGall.. a52- ò mspti Zam. py 2467 
edit. „Ged, p, 59. Maihacus Gho.) I. 7. 9:) 1. Przy 
tych .postezyżynach: „ statecznię, aż prawie, qdo 
czasów Zygmunta: Mi. Polacy długie włosy, nor 
sili. Wszakże pąpież nie wprzód Kazimierza gd 
ślubów: awoląik; aż naród oplaty, więtopier 
trza obęwiązek:, postu;postysepiuggesimam, I 
postrzy żyny tondelam na siehie przyjąd. Nagstax 
tek y ani xiępa de passioRę SOG Stanislai ani 
Jan ani Anonym, -nięwiedział.. o, włożonyjm 
jeszcze jednym, obowiązku noszenia styły prze- 
pasaney ziramienia lewęga do.boku.pzawego, 
aż œ tem, „oznaymił ,„Długesź „ niebaczny 
kanoniko;<żesw, tem, nie,pokutne ub apokoz 
rzające były „obowiązki, ale. zaszczytne i nat 
zbyt laików podnoszące. bssbssi nii oie sje" 
safest przeto powieść. oomi ichostwie. pór 
źnieyszym. wymysłem; mie: godzący się na 
ziczagem,, nizergdarzeniami jeszcze przed .uro- 
dzeniem Kazimierza znanemi,a jeżeli niedosyć 
w tem. dowodów: że jest, baśnią x pilny Narur 
szewicz okazuje. zródła .tęy. baśni. Bolesław 
brat Bolesława W. syn Mieczysława I. był pod 
imieniem Lamberta mnichem kamedułą, Z bra- 


SIE. 
Gi dawał w darze Konia s: Romiaktówi czy 


nit Póżnie /dotacye “stolicy apostółskiey. ' Pó 
zniey” xiąże kujawski a Gniewkówie Władyć 
sław biały w RIV. wieku był tiićże micheni; 
a' jak legendy söi Laimbercie piszące w XIII. i 

IV; wieki a ńieprzeżornych”pisarzy omnib 
sżyły Ważimierza, tak następnie wXfV'i ha< 
stępijątych wiekdch,sWładysławó białego cya 
sterstivo i beńsdyktysńistwo , przyńiięszało się 
i potwornieysze”'jeszcze dziwy śkleiło. Dość 
w'tey' mierzę zwrócić. oko ńa Długosza Xi z 
155), Pruszcza! (Kórłeca monarchów: Ob. fygodm 

ile: =T* 1.3866. 507.) fa bienedyktyna 
Piańciszka de Riwa'przeoraśw Kliitiakr (08 
Marusz TIR więgą III. 3. nota pód koniec). Cô 
tauz małemi dodatkami z Naritszewicza pó 
krótce wyciągamy gato w tym ńiezmórdowiii 
atymi pisarzu naszyńr obszernie wyłożone ods 
czytać można w nóćie do xięgiHl. tóin r 


rego) przy rozdziale 6smymt' 1900 ins 

-2> Zekmy się nad "tem" zdarzenie I '*rożpisali, 
pówódćm do tego jest, nie samostylko pówtóć 
tzenie tego przez (autora wśpiewie” (p 46: 
strofi'9.)'ale'ztipełne jego w to wtórzenie „jad 
ko w prawdę historyczną , którą tyin więcey 
zdaje się utwierdzać gdy mówi (p. 46) że bitrić 
panowanie, osładża obraz Kazimierza mnicha, 
i niżey w przydatkach (p. 49.)'dwojakie przy” 
tacza zdania, oba.za mnichowstwem -poświadź 
czające.  Niechće więc baśni odrzucać, i szańoó* 
wni pisarze nasi Naruszewicz i Bandtkie, któż 
rzy w zbiorze swoim z wielką pracą , dokłaż 
dnością i rozsądkiem wyłuszczyli wszystko, któ- 
rych z wielkim nierazautor użytkiem radził się; 
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w tym razie: opuszczeni, na-pfóźno dotąd. głos 
prawdy wydźwignąć usiłowali— 'Tylesco.do 
rzeczy historycznych w sainychŚpiewach,tęraź 
do historyi przystąpmy: 10115 ` gie Grr 
-sf Ten sam duch, który. eżywia say 
ruje szanownego autora wi przydątkach do wię 

czyli w przypiskach, to jest w krótkim Wyz 
kładzie historyk! narodowey. ; Ta miłość; oy- 
czyzny i prawdy; ten wyraz powszechnie, czyz 
telników uymujący , któcy gię.czyle.nad błę> 


jące szlachetne, obudzać uczucie powinno było 
po szczególe wiele świetnych wypadków do- 
tykać , bo tym sposobem , takiemi przykłada- 
mi naylepiey; się do serca ludzkiego przema- 
wia. Jeśli więc szukający historyi całkowitey, 
a znaydujący tu- niedogodność  zwięzłości, 
w. opisanin pewną niejednostayność, przez to, 
że jedne części są tak: krótko przebiegane iż 
prawie przeskakiwane, inne ciągley wyłuszcza» 
ne, jeśli mówię kto z tych przyczyn, chciał- 
by dziełu przyganiać , ten niech zwróci uwa- 
sę na zamiar: dzieła i skład-jego, na rozsia- 
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helti i ówdzie (dastrzeżeria attora ;ma tenaz 
reszcie” szczegółowych okolicznośćj wpisy, któż 
re'mialują: narod j które’ odczytywane przez 
tych co się z autora: uwagami i Bandtkiego 
ostrzeżćniamii "oswoili ,* usposabiają do ta- 
tn 'eyszego * przejęcia się duchem  historyi 
SWOJE eot od riger yat 38 
"(9 Móżnab$ ! peńtekąd użalać sięl'na różne 
niedóstatki"i ópuszeżenia , że, naprzykład po- 
wielektoć dautof:0 Wołoszczyźnie wspominaż 
jąc ; nie' prędżey'"astosunkach: z jey powodu 
z Tuskiem wynikajacych namienia „aż za Ziya 
gmińmitaTII. ( p: 3:95.) kiedy już całkowicie beż 
powrón z pod pieczy polskiey' wypadła: chok 
ciaż ukazawszy swóy wpływ pó raz pierwszy 
za Wafiteńskisgójódwieszezęśkwey woyny köz 
koszey pode Lwowem którey obraz smutny ase 
tòr (p. 381. 182) pod Zygmuntem T. kreśli, już 
statecznie Turcy ten wpływ utrzymują. Tak 
jeszcze naprzykład , sprawiedliwie użalać się 
godzi, że powstanie iurządzeńie sie statutu 
titewskiego w”dziele śpiewów“ mieysca nićx 
Znalazło. Ale pomińmy te opuszczenia, a 
idźmy do rzeczy które się w tim znaydują: 
> Wyżey napomknęliśmy 6 wykroczeniu 
przeciw prawdzie historyczney w ponawianem 
rozgłaszaniu baśni o mnichowstwie , urojeń'6 
klątwach i ossyackiey pokucie, tu jeszcze z te- 
go rodzaju rzeczy wymienić możemy : Lecha, 
1 co daley po nim następuje, tudzież królox 

wanie Piasta. o. | | 
a ONER bas oi y ieg 
Gdyby był autor pieśń jaką o Lechu t 
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tworzył, firzyjemnieby była czyłańń: jdko: o 
przedmiocie bajecznymie którym zsdnney rę 
ki poetyćkiego: głosu powsżechność zupragnie< 
niem oczekuje; lecz oświadcza (p. i o.)ywprzy- 
datkacli! whistoryi* swojey ; iż w ee 
bajecznych podań , postrzegać można: (uastępu< 
ca! Aa że okoła r. 650,Łechcbył pierw= 
szym wodzem czyli królem nas ym i plemie je- 
go panowało przez lat sło, (tu Wizimirz,) na- 
stąpili Wojewodowie, Krukiis:, «+» w Przemysław, 
założyciel Przemyśla Nie' powtarzam już po 
tylekreć mówioney wzeczy „v że jestsw języku 
polskim: "rozprawa „ ziÐóbnera; przez |Salecerać 
napisana ,, ztódła: baśmis:o Lechu /wskaznją-: 
ca. (2). VWWspominę | jeszćze"szanowny-głos- Na-, 
ruszewiczą,że „pism Bogufała fałszerz, pierw- 
szy nam na widoks*Łecha 2 bajek. czeskich 
Dalemiła,cpostawiłć*. (<Varusz.' hist, Anar. Pol.. 
Fe Ik, więć H -5+w nocie d); toż, iBandtkie: 
powtarza; Że bechavutworzył „wiersz: nie. 
zrozamiańy: kroniki €zeskiey Dalemilaś (£rót- 
kie wyobr.dziej. król. Poł. FIL pzs Glo- 
sy głucho vysie między: samymi pisarzami dzie— 
jów obijające , a jakże nogą się prżedrzeć do: 
wiadomości powszechney? Powiedziałemwre= 
szcieWw innem mieyscn zkąd Wizimikz ògo Wia. 
smara.Wandalskiego»i- Ysmara Pomorskiego) 
urosł:' (Uwagi nad Mate Ckolewą: $ 16:): na= 
poniknąłem: i o Przemyślu (ibidis o 54.uefu 
— 'ad fim), Co są «wojewodowie, 'Kwakus; 
Nanda: w krakowskim „stakżem tego nieprze= 
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(2) Ostatecznie przedrukowana pod koniec uwag, moich, 
-X ve OERD 


"pad Mateuszem Chólewa! Wilno 1811. 8. © 


g80: 


minął (ibid:=$ 19. 24:)|-- Nazwisko Ritigera do 
Wandy:przyplątałó się.ze zdarzeń «Radigera: 
króla Warnów , który przy uyściw: Renu od: 
królewny Anglów do małżeństwa był=orężem: 
przymuszony. (Procop. de bello Gothoril Vizo.) 
Nasi kronikarze wiedzącże Ritiger' był xią<i 
żęciem )Gotów..c06 „rotodo st ( Tybwrsuq 9-ai 
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qstienisi Piast ME ACORICÈ o oaint 
"Rzecz jeszcze. nie świeża dla chodzących. 
kolo dziejów- narodowych ,: że Piast nie kró+ 
łował:| "Szicowny, a mało od ziomków znany, 
którego liczne prace badawcze oczekująi.pil-- 
nieyszey uwagi i lepszych względów, niezmor- 
„dowany w. swych*przykrych śledzeńiach: Jan 
Potocki p jeszcze r. 1795. w dziele, pod*tytu* 
łem =<Chroniques, mićmoires' et recherches pour: 
servir a lthist. des Slaveg ,* które sięrniebawem. 
stało cząstką: dzieła « Fragmens. hist.set. geogr: 
sur 'la;Scytkie., la Sarmatie et lesoSlayes: (Libro 
XLII, 056:4. T. IV.-ps28266.) przekłada text. 
Marcina Galla, Mateusza Cholewy (Kadłubka),. 
na język francuzki, składając dowody s że Piast 
nigdy, krółem, xiążęciem, niebył. —- 'Fymwcza> 
sem”wsmitorze naszym czytamy: Marcin Gallus, 
Bogifał „Kadłubek (Mateusz Cholewa), Biełski,: 
wspominają Piasta xiążęciem polskim (p. 50.) 
Za prawdę nie godzi się tak sypać przytocze- 
niami niesprawdzanemi, na wiarę zaufania, że 
ponieważ „rzeczeni pisarze o Piaście wspomi- 
nali więc jnż 1 0 jego, królowaniu, (i obiorze 
na króla). — Wyjaśnił Jan Potocki wyrazy. 
Marcina i Mateusza (Kadłubka); powtarzał je 
Bandtkie w swey szanowney historyi (7: Z. 
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p~ 161222109.) wydzielając im tylko połówkę 
prawdy, nie wiem czy z powodu zjawisk aniel- 
skichczy zinnych jakich; powtórzyłem jetakżez 
wzmiankując o początku Polski (uwagi cnad 
Mat>Chóli $. 44.45.) że Ziemowit. syn Piasta 
(za życia” jeszcze oyca swego) uzurpował trom 
Popielów; i stat się założycielem dynastyi Pia- 
stów; oraz założycielem wzrostu malaczkiey 
Polski6s Fu dodam uwagi , że we 400.łat'od 
czasu Ziernowita "i Popiela -pisał Bogufał ,'ń 
drukowana jego kronika, o.wyborze Pidsta ir 
regem * 6żdobieniw jego regalibus* insigniis, 
obszernie rozprawia, w sposobie jednak'takim, 
iż całą ta powieść: (inter Seri „sil, Som. sP Il. 
p* 255 2%) ma postać: jakowegoś. sszywania 
którego może w rękopiśmie Hodiejowskim 
nieznaydziemy. Jeślibyjużew wieku XIM, 6 wy- 
borze*krółów -rozprawiano., byłoby” to'wvczeż 
snym "kronikarskim .żakrojenr, któręgó: się 
jeszcze*w'XTV. wieku Jansi Anonym" kroni= 
karze, (Matensza i Marcina ż objaśnieniami pos 
wtarzający: inter Ser. Sil, Som. T. To poź: 26.) 
nie doptściłi. Raczey twory takie powstawać 
mogły o pod koniec” tegosiwieku , a -prędzey. 
jeszcze wiwieku XV: (©omment. Kadlubkonis):- 
W ówczas już, przyzwoicie: było seymy ‘zbie 
rać , na seymach “króle stanowić , te zdarze< 
nia w czasy Popielowskie wpisywać, słowem, 
nie wyrozumieć Marcina! i-Mateusza, a elekcyą 
Piasta (stosując doń okoliczności Przemysława: 
czeskiego) utworzyć. — "Text drukowany Bo- 
gufała , jest popsuty , z niektórych kronik nies 
mieckich , i z kommentatora Kadłubkówego» 
w wieku XV. — Annaliści z tych wieków:4- 
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Piaście nie nie przynoszą. Długosz.resztę urząe 
dził i dopowiedział,cjego, głos w Bielskim,jego 
głos :czterowiecznemu echem w dziele: śpiewów 
historycznych. odzywasię.: o. a UŁOYNE fr 
+. RPoodstepowatsiw dycliiwszystkighi razach 
nasz ántor Naruszewicza i Bandtkiego y któż 
rych obudwu zrwićlkimi mieraz: użytkiem, rat 
dził. się. Wybaczy, antong; że! za wspomniok 
ńemi okolicznościamiy które niejedgt' zą;rzecz 
anąłty osądzi, tak twardo iobstajemy Patrząc 
na style i usiłności,o Hłavtknocha „i lreęngnicha, 
Naruszewicza, Bandtkiego, z paruszeniemywy- 
rażaliśniy jak óne do Wagi, tysiące; młędżi 
uduczać „ma jącego„+niepizystawąły (Dzi Wil 
1816 TAI. p, 286). 'Fuśmy dokładniey dowo 
dyi powtórzyli. iteiqójg1 vr <edonpodgónóji 
+ „Mijając reoby; można; 6! słupach żelaznych 
Bolesława wielkiegorpawiedzieć. (Tygodns Wik 
Fo IL; po0921 2% a7er21.) y mie wiedząc Jcoby te. 
za. Prokop był który wspólaie z MatcinemGals 
lem, świadczy © temipo Że "monarcha ) polski 
auchodził: do .poziońiey: strzechy (pidh dy: sąw 
dząc; że; naylepieybyv: było: gdybyjrzęcżony 
Rrokopbył z tego mieysca wymazany;, dotknie» 
my. pokrótce inmych:sokoliczności któwe się do= 
strzec dały; a przeciw którym mamy co'poę 
wiedzieć +) lub do któryćh; myśli naszę przy 
dać: ośmiełamy Sięy skłewobiqnHh YZESF WCLIN 
5 ode jedna z córekitroiwodziedziezy, ofrzy=: 
małs|to zapewnienie: ludwik; w m.c4374 na 
zjeździe 'w Koszycach,odstąpić musiał szlachcie: 
dwie częsci (dobrze «bo podówczas ;szlachtę 
do: opłacenia 6 grosży: muszono) a duchówicń= 
stwu, cały podatek (Spiewy hist. p. foo), Co: dor 


285. 
o 


duchowieństwa rzecz ta miała się wcale inat 
czey. Zawisza z Kurozwęk i Mikołay z Kur- 
nika, oba: duchowni ; sławni intryganci, na- 
stroili stany Świeckie , że na wezwanie “Lua 
dwika zebrały się 'w Koszycach, gdzie 1574, 
17 września stanęło , iż szlachta przyymuje 
jednę z córek na' króla, pod warunkiem ró- 
żhych przywilejów ; 'a mianowicie, że wśżyst- 
kie podatkowe opłaty i powinności , "będą 
zniesiońe dó' dwu tylko groszy srebrnych, od 
łanu (Vol, Leg. l. p, 54.68.) W: takich u» 
kładach szlachty z królem , nie ma naymniey- 
szey :o-duóhowieństwie , w Koszycach nawet 
nieobecnym, ‘nio rzeczach duchownych 
wzmianki. Nastąpił zaraz: podług planu rzeź 
czonych wyżey intrygantów ucisk duchówieńż 
stwa, któremu gdy się opiera, naostatek r. 
1581. arcybiskup skłoniony jest przyjąć na do- 
bra duchowne opłatę roczną od łanu, tak ja- 
ko iszlachta po dwa grosza srebrne , zakon- 
ne zaś duchowieństwó”dwa taży tyle opła- 
cało z przydatkiem korca żyta, dwu ówsa, 
m robociznami do pobliższych dóbr królew- 
skich. (MWaruszewicz hist, nar. Pol. T VII, 
Ostrowski w swey historyi kościoła polskiego, 
o tey sprawie intryganckiey nic nie napisał 
Zygmunt pobudźó przeciw Jagielle: Wi- 
tolda... Witold... zaprosił króla do Łucka 
i byłby: go zapewnie żądanióm swoim znalazł 
-powolnym , gdyby: nie stałość ... Oleśnickiego, 
wkrółce też i śmierć. (Spiewy hist. p. 411.) 
Cesarz to Zygmunt ukartował zjazd wiar 
cku odbyty r. 1429. na którym sprawa o kox 
ronę litewską wprowadzoną została. “Roza 
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jechały się strony markotne. Cesarz; obiecał 
Witoldowi korony nadesłać.: Strzegli tego 
Wielkopolanie”, gdy (r. 1430. po seymie je- 
dlińskim) Witold wzywa do siebie , do Litwy 
króla, tam się korony doprasza , tam. obe- 
cność Oleśnickiego. królowi serca dodaje, tam- 
Że w tymże czasie, (r. 1430.) w tey trudney 
okoliczności w Trokach przypadła śmierć Wi- 
tolda. i i 
i Mówi nasz autor że za Stefana r.1578. 
zmaleziono w bibliotece połockiey wielu oy- 
ców kościelnych od Methodeja i Cyrilla na 
sławiańskie przełożonych. (Spiewy hist. P+ 253. 
254.) Wszakże , gdziekolwiek to, wyczytał, 
mógł niewierzyć „ żeby wspomnieni sławiań- 
scy apostołowie istotnie tymi tłumaczami bydź 
mieli. 


Ustawa nieszawska z r. 1454. nie jest nie- 
i , szawską. 


z ustawą nieszawską r. 1454, odwołuje 
się autor do nieznajomego mi zbioru praw 
Sarnickiego fol. 49. (Spiewy hist. p.. 159.) 
Ustawa ta znayduje się w statutach Jana Al- 
berta. pod r. 1496. jako nieszawska potwier- 
dzona, ato w tych słowach: Item pollice- 
„mur ,.quod nullas movas constitutiones facie- 
mus, regue lerrigenis ad bellum moveri manda- 
bimus- absque conventione communi, in singu- 
lis terris instituenda (Vol. Leg. I. p. 254,). Wszak- 
że w statutach nieszawskich naydawniey (mo- 
Że już r. 1491. bez oznaczenia roku i miey- 
sca, niewątpliwie jednak w Krakowie) ad 
calcem statutów Kazimierza wielkiego jako 
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liber III. "wespół ze statutami nowokorczyń< 
skiem (z r. 1468. w woluminach legum Ko- 
narskiego niepołożoneini) drukowanych,: rzea 
czoney 'ważney ustawy , jakoby nieszawskiey 
nie znayduję. Została ona niezawodnie do 
zmienionych mocno przy potwierdzeniu za Jas 
na Alberta nieszawskich przyczepiona. Pra- 
wda że! jeszcze r. - 1404. odbyły się wprzód, 
-conventus particulares, ante dietam” generalem, 
seymiki, przed seymem korczyńskim, z pož 
wodu zebrania pieniędzy na wykupno ziemi 
dobrzyńskiey w tym porządku odbytym ; ale 
dopiero v. 1468. seymy: piotrkowski i nówox 
korczyński, były poprzedzone seymikami, na 
których: bracia szlachta, umocowywała swych 
posłów do' działania na seymie. W ów czas 
urządziły się seymy: “przed niemi się seymit 
ki, pełnomocnictwa rozżdające, zjawiły. Po 
tym czasie dopiero mogło przyyść do głowy 
uchwalanie, aby Zadne ustawy , ani zawółanie 
na woynę , absque cońyentionć communi, iń sin- 
gulis terris, instituenda, mieysca nie miało. Moi 
gło to wypaść mówię, gdy już przez urząż 
dzenie się wspomnione seymów, gminowładz= 
two szlacheckie stanęło. Nie stało się jeszcze 
ni na nieszawskim 1454, ni na seymie zaraz 
mowokorczyńskim 1468 bo w drukowanych 
jego (przynaymniey 1491. albo 1496: r.) usta- 
-wach, tego nie ma, ale stało się niezawodnie dox 
piero za Jana Alberta r. 1496. i w hiesząwyć 
-skie ustawy zamięszanem zostało. 


Articuli henriciani et pacta Henrici, 


W. rozbiorach krótkich zbiorów historyi, 
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polskiey!, „(Dzień Wileń.o T. III.) mówiliśmy 
jakie zachodzą mięszaniny z powodu uchwał 
obowiązujących tron w. ogólności i szlachty 
swobody zapewniających , pospolicie grticuli 
henriciani ;rewanych„ a paktów Henryka sco 
w jednym czasie, (r.4575.) powstało, W przy= 
datkach do śpiewów. historycznych (p..224,)i, 
czytamy warunki paktów. „Do pięciu pierw- 
szych „możnaby, iinne przydać , jako akade- 
mii krakowskiey naprawę, przynaymńiey stu 
szlachty; zagramicznem wychowaniem opatrze- 
vie , eudzożiemców -nie chowanie- przy sobie, 
a wogóle. „przysięgą, zaręczenie wszystkich, 
teraz: świeżo czasu elekcyi, z jednomyślnen 
i zgodnem wszystkich, stanów:  zatwierdzet 
niem „ nunć circa electionem regis sui, ex unaę 
nimi et concordi omnium ordinum consensh, por 
stanowionych. (Pacta, Henr. Vol. deg» AI, ip. 
862.) Szósty jednak w tych do śpiewów przy+ 
datkach wymieniony; artykuł, nieraz. do 'pa- 
któw przez kronikarzy: łączony, przez co i po 
„naszych krótkich zbiorach przymięszywany, 
jest to.jeden z artykułów owych, articuli hen- 
riciani zwanych, teraz. świeżo czasu elekcyi 
króla , jednomyślnem izgodnem wszystkich sta 
nów zatwierdzeniem postanowionych, który: w jeg- 
zyku narodowym tak brzmiał : „, A jeślibyśmy, 
(czego Boże uchoway) co przeciw prawóm, 
awolnościóm , artykułom , kondycyom wykroa- 
czyli , albo czego nię wypełnili: tedy obywa- 
tele koronne oboyga narodnu, .0d posłnszeń- 
stwa i wiary nam powinney, wolne czynimy. * 
(Vol. leg. II. p. 901.) AZ 

| Że Inflanty przy Polszcze zostające / były 
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z tey strony Dźwiny, (śpiewy hist: p. 397.559.) 
omyłką. ta. z Bandtkiego powtarzaną .(Pzień, 
Kul, TL 298) 00: si 82 02a tons] 
o Z tych kilku, uwag.snadno. dostrzegąć, żę 
przydatki do śpiewów nie same tylko waypyi 
zdarzenia szczególnieysze zamykają, lecz intere 
sują. ze względu nastan: narody, iw nich wiele 97 
koliczności w tey mierze<lotkniętych się znay- 
duje , których: na próżno po innych: krótkich 
zbiorach szukać, „Takim. jęst, jeszcze. obraz 
kończący „dzieło, upadku i charakteru naro+ 
du. Prawda że w nim „o upadku narodu mało 
jest co wyłuszezonego , łecz. trudna sprawa 
wystawienia charakteru., Ad Painii Wy- 
trawnego „pióra, i obraz ten, z siebie wspa= 
niały , pod. jego rysami świeżych nabrał przy” 
jemności. W „mało napomkniętey uwadze o 
upadku narodu, ogólnie rzuca autor winę na 
sam naród a w szczególności na szlachtę. Wiel-- 
kie są bez wątpienia ich przewinienia, lecz 
nie same te przewinienia, chylenie się i upa 
dek sprawiły. Był zbieg okoliczności, któ- 
rym się naród „odjąć. miemógł , lub,od nich 
mu się uchylić nieudało ;, zmieniało się jego 
położenie, a wtym ciągu i stan jego prawie 
zgruntu przeistoczony.« .« s» aimgoy1 M 
„ (Redakcya opuszczą 'tu ohszernieyszy nieco 
ustęp Recenzenta 0 przyczynach upadku Polski, 
sądząc że wyrażone w nim mysli mogą stana- 
wić osobny artykuł.) R F 

Nie w każdym razie jednego zdania 
z autorem bydź możemy. Niema zgody na tó' 
aby Bolesław. wielki miał bydź panem całey 
pod berłem jego. zostającey ziemi, wypuszczam: 

Dz, wileń, T. V. N.a7. 1817. a1 
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jac” tylko mieszkańcóm 'lenhości $ okówiązkieni 
służenia na woynach Vä każdy który trzymał 
lenność, zwał się na ów czas szlacheicem ( spied 
wy hist p. 41.'45.)7b6 na to dowódów nie- 
znamy” Opisany wpływ krzyżacki na Polskę 
(p-73: 76.) zdaje się jest wystawiońy za nazbyę 
działającym, bo na to wszystko więcey związki 
ze Szląskiem skutkowały. Trudno też przy- 
zwolić , żeby Krzywousty miał bydź z oręża, 
między królami naysławnieyszym [p. 5y. 85.) 
bo niezawodnie , w porówńanie że swym nad- 
dziadem Bolesławem wielkim, iść nie może. 

sw Krótkość': niekiedy sprawiła nie dość odu 
zńaczone wyrażeńia: tak Krzyżacy, zakon 
wPałestynie powstający , z Niemiec i Włoch 
do“ Priis sprowadzony (Sp. hist. p. 72.); tak 


Brzetysława; p. 1255 Dubrawiesza, Dubrawi- 
usza; p187. kószłitjąc ;:koczujączp. 191 Oteti 
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kóibicza , Olelkowicza; p: 256: w sprawę Zä 
moyskich; ma bydź: Aborowskich. SH rgo 

Na rysuńku' mimeró 2. podobno za nadto 
wcześnie woysku' za Bolesława Wielkiego 
skrzydła przypięto, a do. tego tak ogromnie jak 
gdyby mu się w spadku po owych aniołach ao 
Piasta przybywających dostały. 03 30: 
| "Maż moje pióró mówić co 6 styli 1'0 pol: 
szczyznie pióra tak wiele znanego © maż mu 
młódsze, pochwał udzielać lub w nim ragan 
wyszukiwać ? Nie zaiste. Powściągam sąd móy 
ido końcasię biorę. Ale niech wolno uczynić 
te ogólne uwagi: że w początkowey części 
aż ku Stefanowi biorąc, mhiey jest ciągłości, 
nieraz ostra dorywczość, większe zaniedbanie; 
gdy daley w większey liczbie opisów: panuje 
żywość. i zapał które autor pomimo utyskiwa- 
nia naswóy wiek i siły wątlejące rozsiał, i 
prostotę zamierzoną nieraz podniósł, przy- 
jemnie każdego dotykając czytelnika ; że sta- 
wszy się ulubionemi acz, by, bez żadney od- 
miany gęsto są używane ; że przymiotniki z ob- 
ciętym y, (nawzór tego wyrazu, umęczon) 
starą formą często są wprowadzane , równie 
jak nie jedne stare kształty , które boday nie- 
czyniły w młodych stylach wstrętu. — Wyraz 
rozwiązłość dosyć często używany, w sposobie 
poważnym, w znaczeniu zepsutego związku 
jakiey rzeczy, przyswojony do rozwolnionych 
zbytecznie obyczajów , jest przykry i odrazę 
w przedmiocie poważnym jednający. 

Z opuszczenia zdaje się jakowegoś, czy 
w przepisywaniu czy w druku, znaydują się 
mieysca przytrudnieysze do zrozumienia, nā- 

21 * 
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przykład na, k. 250. 287 ; lecz inne niefore- 
mności (p. 417 458.) któreby ścisłego obser- 
watora. więzów grammatycznych niespokoy- 
nością nabawiły, wynikają niewątpliwie z tych 
swobód któremi wspólnie z naródem mógł sły- 
nąć jego język, które jeszcze w potoczney 
mowie się ukażują , które nieraz naylepszym 
pióróm, naszym rozmaitości i często Żywości 
dodają., chociaż w mniey dobrych są -prześla- 
dowanę, których grammatyka niewziąwszy 
pod uwagę i nie wciągnąwszy w swóy kodex, 
tych wolności już cierpieć nie daje. Bydź może 
iż przeto język na ścisłości cokolwiek zyskuje, 
niewiem jednak, jak daleko na swey wolności, 
bogactwie i rozmaitości. 

„Pisałem z początkiem roku 1817 w Wilnie. 

ię. > 


J. LELEWEL. 
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Fizyka Mechaniczna Fiszera it. d przełożona 
z niemieckiego ną franchzki i powiększona 
notami przez Biorą; a z powtórnego wy- 
dania w Paryżu 1815 roku, przetłumaczona 
na język. polski przez..X, E, S6RADZKIEGO 
S. P.dwa tomy in: 8yo: wiWilnie w Dru- 
-karni XX. Piiarów'u Alexańdra For 


IAT OR, 


tablicami. -.( cena rubli 2) oiete yho 


otyw gies 


wierając gazy to jest ciała, których stanu 
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żadna odmiana temperaturyzmienić nie no 
że, Uważa dwie niewątpliwe ; /materyi, a za 
tém. powszechne; ciał własn ości: ciężkość i roz- 
ciągłość. „Całą swoję naukę ograniczą pozna- 
niem sił, „i praw, podług których działają na 
ciało, lib ich cząstki skupienia: i dła tego na- 
zakii ja: Fizyką mechaniczną. ` „Rożważa pra- 
wa spoczynku i/biegu;choć można powiedzieć 
troche za skromno, iiite do.tłumaczenia fenome- 
en ghena idošwiadczenia stosuje., Koń- 

wyłożeniu NA elektryczności, 
Ha RE mu i Światła. Noty przydane Biota 
kk zt dziełu ' jednają szącuńku przez do- 
wody matematycząre wielu twierdzeń, przez 
jasne wyłożenie delikatney i głębokiey teoryi . 
susek włosowych „sisprzez wystawienie czy” 
stę, w, znównaniach, -bardzo . prostych znako- 
mitszy cho „zdarzeń i "odmian elektryczności, 
Ww, kolumnie VFolty..) 
Ta Nig znając. autora w języku niemieckim, 
musiny „sądzić o mim, z.przekładu ; francuzkie- 
Eoyal wytknąć.. małe niedokładności mogącę 
uczących s się obłąkać albo zatrzymać. VYV Rozd. 
MIL Sih mówi, ¡autor w dziele francuzkićm, 
„„Obsgrwacye koły śzących się prętów zegaro- 
s» WyCh, potwierdziły zdanie Newtona, ż ze cięż- 
a; kość, pie może bydź ta sama na całey zie- 
„mii.żę ta siła musi. bydź słabszą pod ró- 
e wnikiem niż pod biegunami. Ta odmianą 
Fi ciężkości stąd wypada, że zięmia nie jest do- 
» skanałą. kulą." 
od Newton i odmianę ciężkości i figurę zie- 
mi wniosł z jey obrotu dziennego około swey 
osi przechodzącej przez bieguny, Z tego obror 
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tu: powstaje „siła odpychająca ciężkości iprziće 
ciwna, a zatém zmnieyszającajey skątki. Obrot 


tey, nawet figurze jaką. ma teraz, tyleby. tyl- 
ko w siłe ciężkości zachodziło; odmian Sie 


ciąganiu się ciał, mówi: że; ta siła.jęst w-stob 
sunku prostym, massy ciałą pociągająceg0, a uje 
wrotnym kwadratu odległości od, ciała pociągać 
nego. „Kiedy gię „wedlug  „Wewtona.mówi.jo 
wza jemnóm. ciał na siebie działaniu : każde cia—, 
ło. jest razem 1 pociągającćm, i pociąganćm, 
więc siła dwóch np.. ciał jest równa sumaię 
dwóch mass rozdzieloney „przez kwadrat, pd- 
ległości, [u autor, nię.dopełnił swego. twięr- 
dzenia; boby.mu to samo było.wypadło, gdyby. 
był znowu uważał ciało pociągane za. pociąga- 
jące, i dwa; twięrdzenia złączył razem :;co 
jest istotnie potrzebne do tłumaczenia działa- 
nia wzajemnego. +.» at aS ; 

W Rozd. XIV. $.5. mówi autor, Że w bie- 
gu wirowym rodzi się na,powierzchni ciała; siła 
do środka dążąca, która nieędaje oderwać się 
cząstkom od ciała. Toco; daley mówi stosuje 
się do siły odpychającey „nie powiedziawszy 
skąd ta siła powstaje , która może przemódz 
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siłę do'śpodka dążąca, i dla czego jest od skłaż 
dw fizycznego ciała: niezawisłą ?' Ważna barż 
20: jest'tzecżą dobrze zrożumieć początek si 
ły odpychającey ;'ponieważ ta jest piżyczyną 
wielkich w ńaturze zjawień. Jest Ona także 
siłą środkową: bò to nazwisko słaży „każdey 
siłe dö pewnego statecznie puńiktw skierowa+ 
ney; bądź ona'do tego puńktu ciałó póciąga, 
bądź «gó 6d niego oddalić usiłuje: W Kiegit 
wirowyr', siła spójenia (vis cohieśionis) zai 
stępuje "mieyśce siły do środka póciągającey; 
jak dobrze napisał autór, i ta zależy od budo 
wy fizyczney ciała. A że bieg wirowy powstać 
nieimoże 'tylko 'z siły Wderzenia'; nie przechoż 
dżącey przez środek ciężkości : ta siła uderze- 
nia rozbiera się ma'dwie , jedna idzie”do środ 
ka'ciała. i pomaga sile spojenia, driga jest 
siłą styćzńą (vis tangentialis), bo jest w kież 
ruńka linii styczney do łuku biegiem wiro 
wymi 'ópisaniego. *Ziteg' sity stycźicy rodzi się 
w biegu siła odpychająca, która usimje cząć 
stki ciała 'od środka , i od linii obrotu odda- 
Hé: Obiedwie te sity wypadające 'z siły üde- 
rzenia, są niezawisłe: od budowy fizyczney 
ciała. Jeżeli bieg wirowy ciata jest przyśpie- 
szający, to' jest z rosnącą co raz bardziey chy— 
żością; siła odpychająca przemódz móže po- 
ciągającą , i sprawić gwałtowne rozpryśnienie 
się ciała, jak tego mamy przykłady na kamie- 
niach młyńskich. "W ' biegu zaś wirowym je- 
dnostaynhym, sama tylko siła początkowego 
uderzenia nadaje większą lub mnieyszą dziel- 
ność śile odpychającey uważaney w tym sa- 
mym punkcie kręcącego się ciała. I tak gdy= 


by ziemi nadana była siedmnaście razy większa 
chyżość w obrocie dziennym, to jest gdyby 
dzień żamiast trwać 24 godzin, koficzył się 
w jedńey. gódzinie `: 25 minutach a siła Seki: 
chająca pòd równikiem żrównałaby się z cięż- 
kością; “P ciała prźestałyby tam spadać ha 
Ao PRSeL STIONE I OTSEN 

« AGkaiPstEglo dzieła Wieleby mhu byt przy: 
dał ważności, gdyby był przyłączył matema- 
tyczne dowody i uwagi, o biegu płynów , 6 
ich parciu na ściany póchyłe naczyń, gdyby 


dy, did Których tak wazna część fizyki ma- 
ły” dótgił xiczyniła póstępek. | Nie potrze- 


któryby opuścili nić annain ; = 
a 'STTAIE 0- 


-1 W Rozd. 45, $/8. autor opisując teleskop 
wielki Herszela ,' ciemno się tłamiaczy. Trzeba 
było prościey powiedzieć : że zwierciadłu wiel- 
kiemu daje się małe z bóku nachylenie, aby 
jego 65 ilie padała na środek , ale na bok otwo- 
ru w fitze, gdzie oko przez szkło zbierają- 
ce, widzi obraz odmałowanego objektu. 

"To có dùtor mówi w $. 2 tegoż rozdziału 
o niewyraźnćm malotwańiu się obrazów po- 
chodzącem od figury kulistey , i co się nazy= 
wa wadą figury (aberratio sphaericitatis) ; jest 
prawdą co do szkieł, ałe nie co do zwiercia- 
deł. Tey wady nie możną poprawić w szkłach, 
ale ją można poprawić , i nawet zupełnie zni- 
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szczyć W, zwi: roiadłach przez nadanie im fi- 
gury paraboliczney : jak to już robił dawno, 
Short, a dziś Herszel. WY, nauce o zwiercia- 
dłach' kulistych, autor całkiem o tey wadzie 
zamilczał , i.dopiero o niey wspomina w Roz., 
4%. AŚ 18, Trzeba było jey skutki dobrze roz- 
ważyć i oznaczyć przez rachunek, jako rzecz 
ET „A, do;doświadczeń robionych ze 
zwierciadłami > ido składu ieleskADÓ MYCH 
ciadłowych. 

` Mimo, te Małe o niedokładności, FARA Fi, 
szera Ww tak. małym obręb ie, zawiera. naukę: 
rozległą ,, jasno , porządnie i gruntównie, wy=, 
łożoną, Jakby to, miło było rozciągnąć to Sa- 
mo zdanie na: tłumaczenie polskie „gdyby nie 
miało. przeciwko sobie licznych i i ważnych za=; 
rzutów, | *rzedsięwzi cie wydania, w narodo=' 
wym języ ù tak, set dzieła... jest zape= 
wne, chwalebne i pożyteczne: „ale ma-do sie-. 
bie. tę przywiązaną powinność; aby., je.wy- 
konać należycie, to jest, bez krzywdy oryginal- 
nego autora, hez obrazy. naüki i języka. Kiedy 
autor czy swoje własne, czy pr zełożonę dzieło. 
drukiem ogłasza, powinien pamiętać i na sie- ; 
bie, i na swych. czytelników ; a zatem zrobić: 
rzęcz tak dokładnie, jak tylko dozwalają jego, 
siły i zdątność : inaczey , jest to niedbać o 
dobre imie, i lekce: ważyć publiczność. Prze- 
strogę w tóm daną od Horacego dla poetów, 
należy we wszystkich pracach Memo Zas 
chować. Tłumacząc dzieło poezyi i wymo- 
wy, trzeba nie tylko myśli wydadź , ale całą 
że tak powiem duszę oryginalnego pisarza, ze 
wszystkięmi jego wdziękami: trzeba więc mieć 
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wzgląd na; myśli ; obrazy , słowa; a, pancho 
ich szyk, i porządek, A że, pięk ności. jednego 
języka, nie: zawsze Są pię knościami . drugiego; 
trzeba. tę. stratę nagrodzić, wynalaz icm m- 
nych piękności, przystających do, rzecz „a języ- 
kowi właściwych. Dla ;tego to przekładający, 
ledwo nie tyle. mieć powinie Zydzi ilẹ pisarz 
oryginalny, jak i mamy, tego. dawny wzół riprzy- 
kład « w Jerozolimie PU A Ko- 
chanowskiego. KIE i 

Nie wyciąga się tego, pó piszącymy, w. SR 
kładaniu, dzieł dydaki. cznych, psobliw, ię, a- 
tematyce i i fizyce. ‘u, całą; PURARA o Gat 
potrzebą; na to, aby naykę, oryginału WY. 0= 
ożyć .„jątnie „dokładnie, sposobem, język” 
wi właściwym. pisi SA PAE się do słów, 
alẹ do rzeczy. i: k otizeba p więc. na-. 
przód, prawidła gramniityczne języka, ściśle 
zachować. , Powtóre, nazywać rzeczy wyrąza- 
mi właściwemi i zrozumiałemi, to jest, ma- 
jącemi tó samo „Pewne iniewat] liwe wszyst- 
kich „znaczenie. orten unikać ; Ao nie- 


ciwko temu tłumaczeniu , trzeba-je rozdzie- 
lić na wady języka; i na omyłki w nauce, któ- 
rych nie masz w dziele francuzkiem. 


Wady języka. 


Dobrze się pisze po polsku zwrócić, wywrócić, 
odwrócić it,d, bo tu o jest grube, i w wy- 
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mawianiu zbliża się do z: ale się pisać powin- 
ho zwrotny , wywrotńy , odwrotny! it. d. bez 
kreski; bó tù o jest jasne. WW całem dziele, cze- 
stó Są' powtarzane te ostatnie wyrazy, błę- 
dnie, bo z kreską had 9, którą należy wyma- 
zać | żeby złegó pisania i wymawiańia nie sże- 
rzyć jj i pie utwieydzać, Nie Powinno się pi- 
sać w dobrey polszczyżnie: odkryciów T.T 
k. 1, umiejętnościów PTE. k. 89, złóściów k. 95, 
krzywościów k. 160, odległościów k, 233, tych, 
powierzch: 'T. 1L. k. 194. 195. it.d. zamiast 
OZ eaten eta 2 za Oh. 
tey ndice 6 świetle t*ałe' te osi(1); koście TT. 
k. 229. żatiiast kości ; ż wielo ciałami "TST k: 
319. zamiast ź Wielą ciałami; przed trzydzie- 
. sto Taty k. 2 18, z. przed 'trzydziestu laty; nad 

dwa cali, T. 1. VIR W całey nance o ele~ 
Ktryczńośći często powtarza tłumacz! okręca 
się banią lub tafla, 66 jest źle po polsku: ba- 
nia lub tafła obraca śię, albo kręci SĘ: a szni- 
rek Hpi Gkręca się około walca, © O ie 

-_Nie mówi się po polsku trzydźjeście, dwa- 
dzieście T. 1. k, 14, ale trzydzieści, dxyadzie- 
ścia; różrzadzić, rożrzadzone T. Í. k. 253 za- 
miast  rozrzedzić , rozrzedzone ; rożpostrzenić 
T. II, k. 128 zamiast rozprzestrzenić. Ciała 


TI T : z ) 


(1) Gęś, oś, wieś i ińne na Ś rodzaju żeńskiego mają 
w liczbie mnogiey gęsi, osi, wsi it. d. na i. Lin- 
de ma wieś. Plur. wsie: ale przeciwko niemu przy- 
toczę Skargę, który wikazaniach przygodnych o upro- 
szenie deszczu mowi: rządkie wsi ziemiańskie w któ- 

S zychby uciśnienia i pywdy ubodzy oddani i kmie- 
eie nie cierpieli. Linde na wsie żadnego pisarza das, 
" 'wnego nie przytacza. ` ys ý 
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| waęgają w siebię wode, zamiast wciągają, po- 
łykają T. I. k. 158. aż całkowicie lód się nie 
stopi. T..I k. 104, po polsku mówi się: aż się 
lód całkiem stopi, albo. póki się lód całkiem 
nie stop. n "seb WIET = 
` przestrzeń niczem jest innem, T. Il. K. 196 
zamiast nie jest czćm inićm, albo nic innego 
nie jest . : ; ż z sze SC, i 
~ blisko jego T.II k. 112 zamiast blisko niego 

zanurzono w destillowaną wodę a potem 
w nayczystszym wyskoku "T.I. k. 180 Hz. 

że większa część gazow stanu swojego sku- 
pienia nie zmieniają, T.1. k.217, 

czcząścią Torricellego zamiast. czczością T. 
L k. 241. - $ 3 witaj s 63) * ; 

aż póki niedoszedłszy do pewnego kresù nie 
wstrzyma się T. Il k. 119. powinno bydź do- 
szedłszy; wykraja się kawałek papieru 'T. TI k. 
168. zamiast wykrawa się. Pi: 

W języku polskim słowa czynne rządzą 
przypadkiem czwartym w mowie twierdzą- 
cey, a przypadkiem drugim w mowie prze- 
czącey : więc nie godzi się pisać pozostaje wpro- 
wadzić w uczęnie fizyki uważań dokładnych £ 
metodów ścisłych 'L.Ik. V, nie wyobraża ti- 
nię k. 25, aż „poki termometr nie okaże tenże sam 
stopień k. 127, aby -nie przenikała otaczające 
ciała k.129, granice dzieła. nie dozwalają opi- 
sywać pierwiastkową budowę k. 249, powietrze 
do tyla nie naciska żywe śrebro k. 255, fizyk 
nie możę odrzucać praw ogólnych lub je odmie- 
niać K. 278,.granice wiążki nie dozwalają opi- 
sywać te rozmaite narzędzia. T.II. k. 14. Trzy 
są barzo rozszerzone , i ledwo nie pospolite 
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w mowie naszey wady-pisania, szkodliwe har 
monii i Panti eka których SIĘ. nie starał 
uniknąć tłumacz ADEL Pierwsza, niejystrze- 
mieżliwe a częstokróć nieprzyzwoiie używa- 
nie zaimku on, ona,.oņo, zamiast go, jego, jey, 
jä im, te, tym. it. d. [ie przyzwoite tego zaim- 
ku użycie dodaje mocy i wyrazistości mowie 


wanie. W. przełożo ey 


go (casus obliquus). Ta szacowna własność 
naszego. języka , potrzebna jego harmonii i jà- 
sności, stała się dziś w ręku wielu pisarzy zasło- 
ną myśli, i prawie jamą ciemności. T.I. k. 89. 
odmiany są daleko licznieyszemi: powinno bydź, 
licznieysze ; k. 191. co jest i z doświadczeniem 
zgodnóm czy nie jaśniey powiedzieć: co jest 
nawet zgodne z doświadczeniem ? 'T. II. k. 5g 
ta powinna bydź powleczoną takową istotą, za- 
miast powleczona. T. IL. k. 61. atmosfera 
będąc wypełniona. parą wody: czemuż nie 
wypełniona? Badrzo dobrze użył tłumacz 
przypadku ubocznego. T. II. k. 63. narzę- 
dzia czyniące wyraźnemi naydrobnieysze ele- 
ktryczności stopnie. Trzecia wada pisania, 
jest nieporządny szyk wyrazów. Swoboda 
Języka nie zawsze jest swobodą dobrego pi- 
sania, i jest pewien szyk w wyrazach, którego 
się. w dobrém. pisaniu przestąpić nie godzi. 
T.L k. 121. to jęst do gotowania się punktu, 
k. 155. Szukać należy sposobu takowych od- 
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bywania doswi adczeń, „ka "327. rozszefzdjąć się 
go połyka,k. 259. i je wystawić na działanie, 
T: IIR. 232. Składać go mogą dwa, *trzy Tub 
szkieł i więcey. 0 =..4-::. A 
-| We wszystkich prawie materyach zawar- 
tych w Fizyce Fiszera mamy dobrą polszczyzną 
pisane xiążki: trzeba się było przekładającemu 
dobrze tego języka nauczyć , nie przywięzy- 
wać się do słów i fraz francuskich (bo każdy 
język ma swóy własny sposób wyrażenia rze- 
czy i myśli); a byłby się obszedł bez tak li- 
cznego szeregu nowo ukutych słów , języko- 
wi naszemu niepotrzebnych , a nawet go znie- 
ważąjących. Fizyka doświadczalna , doświad- 
czalnik, władza rozpuszczalna, władza załamy= 
walna, przyciągalna, odpychalna, przystósowal- 
na, zastósowalna, ilość poymowalna, porównal- 
na , niedostrzegalna , ścieśliwość , przewodliwy, 
niewstrzymalny, w pewney objęci, zbieżny, roz= 
bieżny, roztop, obłęd, odosobniacz, ocenny sku- 
tek, szkliste istoty, stopniowie, zgodnia, obwiyka, 
wykrywaniesię elektryczności,wyłąka topny przo- 
dowy, stanowcze pierwiastki, przymieszka, przy- 
ćmiać, zachęt, zastósowują, dawno zaniechane 
wągl,wynachodzić, do których można przydadź: 
powietrzno - kształtny, środko-pędna , środko- 
chybna, powietrzo-ciąg, powietrzo-krąg i't.. d. 
Co tu strojów na maszkaradę grammatyczną! . 

Gdyby można do znudzenia czytelników 
przedłużyć to pismo, i zastanowić się nad 
każdym z tych wyrazów; łatwoby było w wiel- 
kiey ich liczbie wytknąć fałszywe myśli i 
z nauką i z językiem niezgodne. Nie.zawa- 
dzi jednak powiedzieć , że to, co Rogaliński 
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nazwał  wiatrociągiem , nic innego nie jest, 
tylko pompa do rozrzedzania lub zgęszczania 
powietrza i dobrze się nazywa Pompa powie= 
irzna: że dziś w fizyce przez ten wyraz atmo- 
sfera rozumie się płyn oblewający ciało ja- 
kieykolwiek figury, i Franklin w naukę ele- 
ktryczności wprowadził atmosfery elektryczne: 
mowimy , atmosfera planety, komety, słońca 
i t: d; które zapewne się nie składają z powie- 
trza. Lepiey więc ten wyraz techniczny bez 
tłumaczenia zostawić, jako mogący mieć roz- 
legleysze i wygodne w fizyce użycie, 

_ Wyrazy francuzkie, conver gent,diver gent ma- 
ją różne znaczenia: w języku polskim każde 
ich znączenie ma osobny wyraz. I tąk w sze- 
regach, znaczą szeregi rosnące i malejące i 
w Fizyce Fiszera Tom I, k. 75 w nocie trze- 
ba było szereg nazwać malejącym ; nie zbie- 
gającym się bo to niezrozumiałe, W nauce o 
świetle (raions convergens , divergens) trzeba 
nazywać promienie schodzące się i rozchodzące: 
szkła, zbierające i rozpraszające światło: to 
jest i po polsku, i każdemu do zrozumienią 
łatwe. A co Francuzi muszą tym samym wy- 
razem kilka rzeczy całkiem różnych nazywać; 
to my na każde znaczenie mamy wyraz oso- 
byy, i; właściwy. Mieć naymniey ekwiwokow, 
jest to wielką zaletą języka. 

Trzymanie: się zbyt Ścisłe a niepotrzebn 

wyrazów i zwrotów francuzkich wprowadzi- 
ło tłamacza w cudzoziemszczyznę dosyć obfi- 
cię w tey xiążce rozlaną z zaćmieniem je- 
dnych, a z niedokładnem wyłożeniem drugich 
myśli. W tym punkcie naywięcey byłoby do 
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żarzucenia przekładającemu osobliwie w nau- 
če o świetle. Przytoczmy niektóre przykłady. 
Na k. g. Tom I jest nota Biota o ciałach nie- 
wa źkich (2) tak przełożona : Jeżeli w samęy 
rzeczy znaydują się istoty niepodpadające pod 
zmysły, jak wiele fenomenów wymaga , aby- 
mniemano; przynaymniey ich przyrodzenie i 
skład: wewnętrzny tak są bardzo mało poznane, 
iż niedozwalają , aby opinie do tych czas o nich. 
wydane uważanę bydź mogły za rzecz inszą nie. 
zaś za przypuszczenie. Następujące tłumacze- 
nie byłoby bardzo wierne. `, Jeżeli są w rze- 
„ Czy samey istoty dla zmysłów niedostępne, 
„jak z wielu fenomenów można się domyślać; 
„ich przynaymniey natura i budowa tak są 
„mało znane; iż wszystko, co dotąd o nich. 
„powiedziano , jest tylko szczerćm mniema- 
„niem Tom IL. k.55. elektryczność udzielo- 
na przez iskrę nie ulega osłabieniu za odmianą 
mieysca, ieżeli to tém nie jest , w którćm znay= 
duje się siła nieuchronna przewodnicza wilgotne 
go powietrza: trzeba było powiedzieć : „„ele- 
ktryczność udzielona przez iskrę nie traci na 
śwojey mocy za odmianą mieysca, chyba przez 
nieuchronną wilgoć powietrza. * 

Tom II k.72. lecz zasady od P. Folty po- 
dane i doświadczenia tey opinii przeciwne, bardzo 
małe podobieństwo do prawdy mieć dozwalają. 


* (2) Wazki, niewazki są dawno w Litwie pospolicie uży- 
wane wyrazy, znaczące rzeczy dające się lub nieda- 
jące ważyć : właśnie to co fizycy francuzcy, nazywają 
ponderaółe, inponderable. 


Dz. wileń 1. Z, N. ją. 1817. / a2 
2 
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Godząc text francuzki z polszczyzną trzeba 
było powiedzieć. „ Ale tey opinii sprzeciwiają 
» się doświadczenia i zasady od Folty podane, 
j pokazując ją mało doprawdy podobnąć 
k. 146. Podług badań P. Home zdaje się 
iż podobna twierdzić zamiast, zdaje się rzecz 
dowiedziona. . RE IB SA 
Opisując lunetę o trzech szkłach na k. 228, 
W takowym składzie nic się mietraci na powięs 
` kszeniu , albowiem obraz mocnieyszego doświad. 
cza w tymże samym stosunku, w jakim mniey- 
szym się stawał za przedzieleniem szkłem zbie 
rającemiod wyrazu albowiem, wszystko ciemne, 
bo nie po polsku ; trzeba było. napisać : „, albo- 
wiein obraz o tyle się powiększy; o ile go 
„ zmnieyszyło szkło zbierające *., „a 
k. 247. Jednak wiele przedstawia się zawad 
chcąć zogólnić tego przypuszczenia zastosowanie: 
przedstawiać, nie jest wyrazem polskim , a w fi- 
zyce cale nieprzydatny, którego autor nie- 
potrzebnie i niewłaściwie kilkokrotnie nżył: 
text francnzki znaczy : „, wszelako wiele za- 
„ chodzi -przeszkód w ogólnem przystosowaniu 
„tego mniemania. Podług wszystkich pozo- 
„rów , jest “itd. te ostatnie wyrazy bardzo 
potrzebne tłumacz opuścił. l 
Na k. 151. w $. 19. Stosuje autor do oka, 
dwie przeszkody do wyraźnego malowania się 
obrazów przez szkła: jednę pochodzącą od 
figury kulistey, drugą od różnego łamania się 
promieni kolorowych: jak jedna tak druga 
nie daje się zebrać swiatłu w jeden punkt. 
Doświadczenie jednak pokazuje, żę oko znosi 
naymocnieysze obłędy obu rodzajów chociaż one 
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szkodzą: czystości , ;którą należałóby - przypu- 
szczać podług teoretycznych zasad it, d. ciemno, 
niewiernie , i nie po polsku, bo text francnzki 
zamyka 3, Doswiadczenie pokazuje, Że;oko 
„podlega. tym dwom. mocnym. wyboczenion 
„swiatła: mie z taką przecież do wyraznego 
„ Widzenia przeszkodą , jakąby, wnosić nale- 
s żało z przepisów teoryi. W fabrykach przeto 
„narzędzi optycznych dla tych wyboczeń, za- 
„ chowują się pewne stosunki między odległo- 
„ścią ogniskową i otworem szkła przedmio+ 
„„towego: * Z i , 
Na k. oe. $. 2. Deskart obłęd kulistosci 
uznał za pierwszą i naysłabszą wad przyczynę, 
alesię w przypuszczeniy oszukał, że możnaby 
tey nieprzyżwoitości zapobiedz nadając szkłom 
inne nie zaś kuliste krzywizny, + Należało po- 
wiedzieć „, Deskart uznał wadę pochodzącą 
ayz figury kulistey : ale ta wada będąc pier- 
„, wszą , jest naysłabszą przyczyną niewyra- 
„„śnych obrazów. Omylił on się sądząc, że 
„, można tey nieptzyzwioitosci zaradzić nada- 
-»Jącszkłom inną figure.“ mieć 
© Są jeszęze artykuły w nance ©swietle, 
z których jedne poprawy, drugie: całkiego 
przerobienia potrzebują jak npso budowie oka. 
Dodatki atoli matematyczne w tóm mieyscu 
autor dobrze przełożył, i wydał że staraniem 
bez omyłek © ii 


Polubił tłumacz niewiem dla czego ten 
twardy wyraz kształt, kształcić, nie zawsze 
pewne znaczenie mający , i dosyć nim często 
ale nie po polsku przemawia np. dla kształtu 
rachunku k. 226, T. U. niewiedzieć co to znaczy. 

22 
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Użyjemy historycznego kształtu zamiast opisze- 
my historyeznie k. 252, kształci się obraz k. 
257. zamiast maluje się obraz , przeksztąłcenie 
T. I. k. go zamiast w prowadzenie wartości 
it. d. Ito także nie jest po polsku: kiedy on 
jest zrobiony, jaki mu skład PP. Fiszer i Gehler 
nadali T. 1. k. 267, można nadawać rozmaite 
gatunki odmian kształtom potoków swiatła T. 
IL k. 22. Jeżeli chce do tych czynów przy- 
puszczenie zastosować „ aby onem mogł je wy- 
obrażać z dokładnością k. 27. IVatężenia tey 
siły wyobraziłyby się przez it. d. k: 50, Od- 
bywa się w pewney odległości przepływ pod 
postacią iskry k. 52, które brać za rztczywi= 
stość chronic się należy k. 31, podności tru- 
dności T> L k. 164, ciało nauki T. IL. k. 114, 
Kładnie się zwierciadło , zamiast wystawia się 
do słońca k. 168, Dla przyczyny która naznaczy= 
ła wybor k. 192, imaginacya nie może się roz- 
ciągać do przypuszczenia it. d. k. 209. 

Używa tłumacz prawie w całem dziele wy- 
razów czyn za factum, udział za kommunikacyą. 


W niektórych przypadkach dosyć to uchodzi: 


ale w większey liczbie cale nie: mamy my 
w polskim języku inne wyrażania się sposoby 
dosyć dobrze rzecz tłumaczące : itak Ro galiń- 
ski w hidrostatyce dobrze nazwał naczynia spół- 
kujące (tubi communicantes). Ale żeby rzecz 
dobrze wydadź po polskn, trzeba ijęzyk znać 
gruntownie, i czasem długo pomyślić. 


Omyłki w nauce. 


Dowód na twierdzenie o składzie i rozkła- 
dzie biegu w Ti k. 24 nie dobrze jest od 


4 
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tłumacza zrozumiany iwyłożony. e'Trzeba go 
tak poprawić. „, Podług. poprzedzającego $. 
„ciało leżące w mieyscu A, iie może mieć 
wtym samym: czasie dwoch razem. biegów, 
„Chyba wten tylko jeden sposob: żebysamo 
„, bięgiem np. jednostaynym ruszało się po li- 
„nii AG; a przestrzeń względriać w którey się 
„znajduje , posuwała się w tymże, samym 
„ czasie także biegiem jednostaynym po linii 
„„ AB:. po pewnym: czasie ciało żnaydzie się 
„ w punkcie D. to jest na przekątni AD równo- 
„ logłoboku. A jeżeli czas całego biegu po- 
„ dzielimy na małe chwile ;/ wkażdey takiey 
» chwili; ciało: znaydować się będzie na pun= 
„ kcie przekątni AD, więc ją całą opisze. * Soi- 
„śle mówiąc: to nie jest dowod, ale tylko obja- 
Śnienie przez dowcipny sposób-poymowania, 
dla tego Biot słusznie położył na to uwagę 
„w. nocie: RI do |. 


-oq :Na rk, 39. tłumacz direction verticale., na- 
zwał, kierunek pionowy : do czegoż pionowy? 
trzeba: skazać albo liniją, albo .płasczyznę; 
* należało więc nazwać to kierunek *wierzchoł- 
kowy albo pionowy do poziomu... „+. : 
„Na k. 57. w 11. spuśćmy z niego pionową 
"DE na płaszczyznę pochyłą: trzeba poprawić 
spuśćmy liniją wierzchołkową DE czyli na 
poziom pionową, wyrażającą ciężkość, 
Na k. 72 w 11. małych jest stopni, trzeba 
-poprawić : małą ma liczbę stopni. 
"Na k. 78. w 9° 448,60 trzeba poprawić 
440,60, błąd drukarski w xiążce francuzkiey 
przeniosł się do polskiey. a 
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co Na k.'g935.'w nocie w. 8 wartość na 7' trzeba 
tak poprawić: T= Ej rL) i 
o Na k.11g. w;7, od'spodu zamiast 1.2 pom 
praw Gak ‘dog t: l u j s 
nocia PSE ai 2204 

Na k„249 w nocie, = AREETA Disfi- 

Na k. $81. rozszerzanie si 
ograńiczone, popraw : nieograniczone 
ara ke aga: kilkanaście rýsgey cetnatów, pox 
praw : wiele tysięcy cetnarów, 0 * 
/ Na k, 2g5s w nocie. miałaby 128 'cyfer, 
popraw » miałaby 528  cyfer,: z których pier- 
wsze byłyby: 579 5 » Lej à: 
-1 Tom Hek. 65, za żelazie rozpuszczająctm, 
się w kwasie sałetrowym, popraw „w kwasie siar- 
<czanym, : [Saz og51 «ib 

k. 77, Volta swoje przewodniki wprowadzi, 
popraw ; te przewodniki wprowadził, 

k. 78, w 6; powierzchnia górna, popraw: po- 
(wierzchnia dolna mik. iw: 

k, 103, w a, przywiedzie się do zero; po- 
-praw, przywiedzie go do zero: j 
; Tamże w 10. n będzie mnieyszem od Ą po- 
praw; x będzie mnieysze od A błąd drukar- 
ski w texcie francnzkim łatwo było postrzedz 
i poprawić; bo połowa nie może bydź większa, 
od całości, 

Na k, 108 w 15 które się używają do.okrę- 
cania z literami kołek, trzeba poprawić: które 
się używają w sztukach kuglarskich i zręcznegą 
oma mienia, 


ę atmosfery jest 
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-ouma k. 111 winocie : 420-pópraw n2, | 
- "na k. 119.+Przeto w wyżey opisanćm dziaż 
łaniu n staje się biegunem południowym a s pół 
nocnym, trzeba poprawic, n staje sie biegunem 
północnym „a s południowym. . NŁ-O3 

snack. 118. w 16. I Ameryce <południowey 
przez. cieśninę meæykańska i brezyliyską. :po> 
praw.. W Ameryce północney prżez. gol/ albo 
zatokę mexykańską i brezylską: Na teyże kars 
cie w nocie tlumacz fałszywe położył zbocze+ 
nie igły magńesowey: w Wilnie; bo w Wilnie 
r. 1817, igla megnesowa zbacza;od: północy 


ku zachodowi 239. Aosąucn W r Nz 
o, Na k. 122, $.:10, między 'a4ra: 17 sto+ 
priem bieguna pólnócnego, trzeba poprawić : od 
bieguna północnego : i na karcie następującey 
w.3. trzeba także, położyć „+ akoło 30 dub; 40 
stopni od bieguna! południowegoisb="* 11m 
` o Wi rozd. 59. gdzie jest wstęp,+da nanki'e 
świetle , źle jest nazwane nachileńiemto, /ca 
się w,Fizyce nazywa zagięciem swiatła: i zno» 
wau. natężeniem. to,co. siç nazywać. powinno 
gęstością swiatła. Na końcu k4a53,ciała białe 
1 czarne są całkiem. fałszywie opisane; bo ciała 
białe nie połykają ale owszem prawie wszystko 
swiatło na nie padające odbijają: czarne zaś 
wciągają swiatło w siebie, albó g0' zgoła nie- 
odbijając, albo w bardzo nieznaczney ilości. Na 
k. 157. w 5. bydź powinno 52,68444 pros 
mieni ziemskich, nie za$ promienia ziemskiego. 
Perspektywa powietrzna zle jest opisańa na. 
k. 154, bo ta zależy na dokładnem osłabianiu 
tak swiatła jako wyrazistości przedmiotów, 
stosownie do ich oddalenia. Na k. a60. przy 
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końcu noty, gdzierzecz o zwierciadłach, “trze- 
ba położyć wklęsłe gdzie jest wypukłe ;'a wy- 
pukłe gdzie jest wklęsłe : to jest, Że zwieyciaż 
dło wklęsłe powiększa przedmiot , a zmnięysza 
go wypukłe. Na k. 164 w ©. zamiast odbiją 
się w ognisku trzeba napisać odbija się -do ogni- 
ska; k. 108. na wynalezienie ogniska wy püs 
kłego zwierciadła mie można”nad dwa, więceyi 
użyć sposobów powinno bydź : nie można użyć 
tylko wje sposobu; k. 169. w 21. kilku 2 
nastu stopni, trzeba poprawić ,;kilku stopni. << 
Użycie niewłaściwego wyrazu jest wielkim 
grzechem w naukach dokładnych; bo czyni 
rzeczy 'łatwe'niezrozumiałemi, a częstokroć do 
błędnych myśli prowadzi. W przekładzić Fis 
szera nie miano na to baczności , a szczególe 
niey na k, 173. 174, w a. wydzieliwszy "zat 
miast rozdzieliwszy: to co Francuzi nazywają 
quantités róciproques,nazywa się po polsku ilości 
odwrotne albo spaczne: i tak p, 5 5% wartości 
odwrotne ilości p. Tłamacz w nayważniey- 
śzćm twierdzeniu optycznem , nazwał to ilo? 
Sciami odpowiédnemi. , CATRE 
“R. 175. w 28 trzeba zrównanie ostatnie 
tak poprawić — = | 


W wykładaniu prawd. fundamentalnych 
nauki trzeba bydź zwięzlym, dokładnym i 
prostym. Mówiąc o prawie dyoptrycznem i o. 
jego użyciu, przekładający powtarza często 
Jrazę : promień światła załamaniu się ulega, cze= 
mu krócey nie powiedzieć promień światła ła= 
mie się: mnieysza liczba słów, zrobiłaby mowę 
jaśnieyszą, 


35135 
«Nack. 182;-w samym końca: doświadczenie, 
nauczyło, że obie te linije HM, LIV niezmienne, 
mają stosunki w jakimkolwiek bądź środku. Pro-. 
pozycya tak wyrażona jest fałszywą bo stosu-, 
nek tych dwoch liniy, na każde ciało prześ, 
zwoczyste jest inszy „.ale w temże samćm ciele; 
przezroczystem jest 'stały i nieodmienny ; więc 
trzeba było powiedzieć stosunek. tych liniy od; 
mienia się tylkojz gatunkiem ciała przezroczyg 
stego „ale w ciele przezroczystem tego samego, 
gatunku jest stąły nieodmienny: Ad 


` C Zarzucićby tu można już hić tłitmaczowi, 
ale autorowi yriginalnemu : że w wysłowie- 
niu prawa dyoptryki, opuścił rzecz ważną i' 
tylko w tłumaczeniu “roche o nicy napomknął, 
to jest: że promień wpadający, promień złama-' 
ny, i pion łamania, leżą ną tey saméy płasczyć! 
znie. Jest to prawda doświadczenia , na którey' 
się opierają wszystkie rachunki dyoptryczne: 
k. 188. Kiedy ciało widzialne znayduje się. 
równie w przezroczyśtym srodku, jak ten, w któm: 
rym zostaje oko, jego: położenię, ulega w wielu. 
przypadkach zmianie z przyczyny: łamania się 
swiatła, trzeba tak, poprawić. ' Kiedy dwa 
są różne przezroczyste: środki, z:których w je- 
dnym znayduje się oko, a w;drugim ciało 
widzialne : tego ostatniego położenie pozorne 
odmienia się w wielu przypadkach, dla zła- 
manego swiatła. Na'k, 189, w 10. wydają 
się odlegleyszemi, trzeba dodadź, od poziomu. 
Na k. 192 przy samym końcu verre centré 
tłumacz nazwał szkłem należycie, kołowem, le- 
piey to było nazwać równa-srodkowem: w szkle 


514 


np. wypukło-wypukłem punkt maywięksżey wy- 
pukłości ;» który się nazywa srodkiem. voptys 
cznym , jeżeli z każdey strony  przypadaw.sas 
mym srodku” powierzchni ,'alinija prosta tę 
dwa punkta łącząca jest 'osią szkła i razem 
mieyscem środków geometrycznych ;; czyli 
srodków kul, których szkła są ódcinkamiyna= 
zywamy to. szkło równo-srodkowem. Jestoto 
bardzo ważny warunek robocie szkieł „ do 
doskonałości instrumentów óptycznych. Na 
k. 194, w. 10::0d dołu jeżeli szkło cofnie" się 
nazad, po praw;.przewrociwszy szkło Na. k.a g6. 
w..9. kiedy się postawi światło przed szkłem 
bardzo blisko. ną odległości ogniskowey : trzeba 
tak. poprawić; kiedy się, postawi światło 
między szkłem 1 ogniskiem, : albo; bliżey ; szkła, 
jak ognisko, — Na. k. 205 w..9. od spodu; figu- 
rą umieszczona na odległości ogniskowe y, trzeba 
poprawić „ nmieszczona międz szkłem i ogni- 
skiem £ niżcy wiersz 5 od spodu, znayduje się 
na odległości ogniskowey szkła pierwszego,twżeba 
poprawić :'znayduje siębliżey "szkła jak ogni: 
sko szkła pierwszego. Na nąstępująceyskarcie 
306, w; 4. „ażeby obraź ieco*niedochodził swo 
jey odległości "ogniskoóty, trzeba poprawić: 
ażeby obraź'troche przeszedł ża swoję odlea 
głość ogniskową: © Na k.208; w. 91 w miarę jak 
przedmiot bardziey się zbliża; «czeba napisaćy 
bardziey się oddala. Na ki 310 w. $ szkła roz» 
praszającego D, poprawić należy, szkła zbiera+ 
Jącego D;k. 211. w. 7. są zawsze naymnieysze; 
trzeba czytać : są zawsze bardzo małe; k: 215. 
w. 6. z których wyciągnąć można więcey: jednem 
śastosowań ważnych , należy poprawic: z któż 
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rych wyciągnąć można nie jedno ważne przys 
stosowanie. 'Nw'k. 252. w. 1. cztery sekundy 
czasu wyrażają zawsze kąt półminuty ; trzeba 
poprawic: wyrażają zawsze kąt jedney mi< 
nuty. Wyraz francuzki compas znaczy po poł 
sku cerkieł, nie kompas; tzebawięc na k. 254 
na mieysce kompasa położyccerkiel, Na k. 275 
w. 8. zwierciadłom prostym "trzeba czytać 
zwierciadłom pojedyńczy m54 0501 Died 
Wyłlicżone tu omyłki są zwiacznemi błędai 
mi w nance, Kto chce to tłumaczenie Fizyki 
czytać 7 pożytkiem „ trzeba naprzód te błę- 
dy poprawić. Jeżeli xiążki mają psuć język, 
i szerz é błędy po kraju, lępiey. żeby ich nie 
byłó; bo niewiadomość nie tak jest szkodli- 
Wa, jak fałszywa nauka, 7 O kac 
mo Wianiśmy , tą. jednak powiedzieć na po+ 
chwałę tłumacza; że rzeczy, matematyczne i 
rachunkowe sa; wyłożone wiernię i dosyć.po- 
prawnie; co jest rzeczą niezmiernie ważną; 
bo kto umie czytać dobrze wyrażogy rachunek, 
w wielu bardzo przypadkach pozna się na omył- 
kach textu,i potrafi je poprawić. Nota Biota dłu 
ga i trudna, zawierająca delikątną teoryą rurek 
włosowych oprócz kilku źle dobranych słów, jest 
także wiernie i dobrze przełożona.Co pokazuje, 
że tłumacz przy pracy i staraniu mógłby był 
i publiczności lepiey usłażyć , i uniknąć zna” 

cznieyszych zarzutów, © “ 
Teorya rurek włosowych niezmiernie wa- 
'Żna i nowa, poparta doświadczeniami dawniey+ 
szemi Hauksbee w przytomności /Vewtona , i 
świeżemi Biota,Gay-Lussac i Haüy, na wezwa+ 
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nie Hrabiego Ldpłace robionemi , a przez tego 
wielkiego geometrę wyciągniona z naygłęb= 
szych rachunków , jeszcze może bydź zwięzłey; 
i jak nam się zdaje jaśniey , wystawiona w ten 
sposób. 


się w nauce o attrakcyi sfer i sferoid ; że dzia- 
BSE płynów zawisło od figury , w jaką układa 


r. 


ADIA 


pleyszy. 

'Tymżeë rachunkiem się dowodzi; że jeżeli 
płyn kończy się z jedney strony powierzchnią 
płaską, a z drugiey kulą lub jey odcinkiem 
pełnym , działanie kuli pełney jest mocnieysze, 
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jak działanie powierzchni, także w stosunku 
spacznym otworu. Zanurzywszy rurkę szklan- 
ną szczupłego r żywe srebro , ufor- 
muje się w górze poztać kulista płynu kiedy 
przy otworze dolnym będzie płasczyzna : więc 
działanie żywego srebra z doła do góry będzie 
słabsze , jak działanie z góry na dół; a zatóm 
do zrobienia równowagi płyn opaśdź musi pod 
wagę hidrostatyczną , i opaśdź tym bardziey, 
im szczupleyszy otwór rurki. Zamiast uważać 
działanie płaszczyzny przy otworze spodnim 
rurki; możemy nitkę płynu tey grubości , co 0- 
twór rurki, jako kanalik zakrzywiony myślą 
wyprowadzić na powierzchnią zewnętrzną pły= 
nu , w którym rurka zanurzona; i natey po- 
wierzchni otwartey uważać działanie płasczy- 
zny ; a rozumowanie będzie to samo. 


Uważmy teraz działanie płynów na ściany 
naczynia. Wiemy zdawnychi nowych doświad- 
czeń,że żywe srebro dla tego kończy się w rurce 
szklanney powierzchnią wypukłą kulistą, że się 
doskonale nie styka ze szkłem. Naydelikatniey= 
sza powłoka na szkle, bądź z wilgoci, bądź 
z czepiącego się powietrza , jest dotego prze= 
szkodą. Ale gotując długo żywe srebro w rurce 
gdy się ta powłoka zupełnie zniszczy, żywe 
srebro zetknie się doskonale ze szkłem, postać 
kulistą u wierzchu straci, nawet się zaklęśnie. 
Więc działanie płynów na ściany naczynia wy= 
` wiera się W doskonałóm zetknięciu , podobnie 
jak powinowactwa chemiczne : to działanie jest 
insze, przynaymniey odbywa się podług in- 
szych praw , jak attrakcya w odległości ciał n. p. 
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piebieskich. Dla tego attrakcyą uważać trzeba 
dwojako, w odległości, i w zetknięciu. Pierwsza 
działa w stósunki massy, druga jest podług 
nayświeższych doświadczeń od massy nie zawi- 
sła; bo w wurkach'szklannych tego samego otwo- 
ru, i haycieńszych i naygrubszych, woda pod- 
nosi się do tey samey wysokości; więc tam 
massa szkła nic w działanie nie wpływa, Do- 
brze więc robią ci chemicy którzy powinowa- 
ctwo nazwali attrakcyą chemiczną, żeby ją roz- 
różnić od attrakcyi w odległości: ale znowu 
bardzo źle robią ci chemicy., którzy te dwię 
siły razem mieszają i nazywają powszechnym 
wyrazem cięźenież bo to jest w początkowe za= 
sady nauki wprowadzać szkodliwe uprzedze- 
nie, pochodzące z przywidzenia, a doświad 
czeniom przeciwne. Upowszechnianie począ- 
tków fundamentalnych nauki kiedy nie jest 
oparte na niezaprzeczonych i niewątpliwych 
faktach, było, i bdzie zawsze wzrostowi nauk 
szkodliwe: 
Wróćmy się jeszcze do fenomenu kapillar- 
ności. Co de Laplace wyciągnął z maygłębszych 
rachunków , można teraz tak prosto fizycznie 
wytłumaczyć. Uważmy płyn na powierzchni 
naczynia i w rurce szczupłey , która się w nim 
zanurza. Na powierzchni naczynia cząstki pły- 
nu zstykają się z przyległemi sobie, a przez 
wzajemne na siebie działanie, osłabiają siłę 
zgóry na dół: w rurce szczupłey.gdy płyn nie 
czepi się szkła, nie ma przeszkody ani od szkła, 
ani od cząstek sobie przyległych , jego siła 
z góry na dół, bydź powinna mocnieysza w rur- 
ce u góry , jak na powierzchni naczynia: itym 
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mocnieysza.im otwór rurki szczupłeyszy. W ta- 
kim przypadku płyn w.rurce spadać powinien 
pod wagę hidrostatyczną. Ale jeżeli w rurce 
płyn styka się ze szkłem; działanie szkła w rurce 
więcey osłabia jego prężenie na dół, jak działa- 
nie cząstek przyległych na powierzchni: 1 płyn 
w rurce podnieść się powinien tym bardziey, 
im otwór rurki szczupleyszy. Ten fenomen 
przekonać nas powinien, że naygłębszy ra- 
chunek może nas poprowadzić do prawdziwey 
przyczyny fenomenów , któreybyśmy bez niego 
nigdy nie doszli. 


mere CT WEBERA LESENE SENETA STEYR. 
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NEK RQ LQ 6. 


X. Mikołay ZpANowicz, Dominikan , umarł 
dnia 11. lutego roku idącego w Rożanym 
Stoku , mając lat 45, Oprócz tego co o nim 
wspomina Pan Bentkowski , zasłużył się publi- 
czności będąc gorliwym nauczycielem w szko- 
łach powiatowych w Uszaczu i w Grodnie. 
Ostatecznie pracował nad uporządkowaniem 
archiwów po klasztorach swojego zakonu , a 
to w celu prowincyonalney zakonney histo- 
ryi, którey Dominikanie litewscy niemają: a 
wedle ustaw wszystkich zgromadzeń zakon- 
nych takie Historye powinny bydź troskliwie 
i koniecznie pisane i drukiem ogłaszane , jako 
ważne bardzo materyały i pomoce tak do hi- 
storyi kościelney jako też i do świeckiey oso- 


bliwie krajowey. 
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„  WTADOMOŚĆ LITERACKĄ, * 


W Wiedniu kilku uczonych oryentalistów 
pracuje nad ułożeniem dokładney Historyi 
literatury tureckiey , mającey należeć do wiel. 
kiego dzieła wychodzącego w Gettyndze a 
Geschichte d, Künste u. Wissenschaften. | 
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Siawne dzieło Jana Jakóba BARTHÉLEMY, pod 
tyiułem: PODRÓŻ MŁODEGO ANACHARSYSA Po 

RECYI W POŁOWIE CZWARTEGO WIEKU PRZED 
ERĄ POSPOLITA, w 7 tomach in 8vo z atlasem in 
4to, przefożone z francuzkiego przez Pana Łuka- 
sza GOŁĘBIOWSKIEGO znajome o z lfumaczenia 
tegoż autora poematu Karita i Polidor , wyydzie 
z typografii Uniwersyteckiey Józefa Zawadzkiego. 
Po ukończeniu tomu pierwszego podróży i calego 
atlasu, będzie się przyymować prenumerata, i o~ 
tem uprzednio nastąpi oznaymienie, 
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